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PRZEBUDOW A USTROJU SPOŁECZNEGO ITALJI.
(R IC O ST R U Z IO N E  SO Z1A LE  D E LL 'IT  A L I A ).

W  dn. 6 m a ja  r. b. p. dr. A .  M en o tłi Corui w y g ło ­
s ił  p r z e z  ra d jo  o d c zy t,  z  k tó rego  ustęp , d o ty c zą c y  
p rze b u d o w y  u s tro ju  sp o łecznego  Ita lj i ,  p r zy ta c za m y  
n iże j.

U k o ro n o w an iem  w y siłk ó w  w  k ie ru n k u  p rz e b u ­
d o w y  gosp o d a rcze j i sp o łeczn e j Ita lji o ra z  u s ta le n ia  
w  n ie j sp o k o ju  i ła d u  sp o łeczn eg o  je s t  u s ta w a  o  u n o r­
m o w an iu  zb io row ych  s to su n k ó w  p ra c y  z  d . 3 kw ie tn ia  
1926 r., u z u p e łn io n a  d ek re tem  z d n ia  1 lip ca  1926 r. 
o raz  „ C a r ta  de l L avoro“ z  d n ia  21 k w ie tn ia  1927 r. 
U s taw y  te  s tw a rz a ją  now e p o d s taw y  o rg an izac ji ży ­
c ia  zb iorow ego w ytw órców  i p racow ników  o ra z  n o ­
w e m ożliw ości ich  w sp ó łży c ia  i p ra c y  p ro d u k cy jn e j. 
N ad  ich  tre śc ią  i znaczen iem  p rag n ą łb y m  z a trzy m ać  
się  n ieco d łu że j d latego , że  s tan o w ią  one k lucz do 
zrozum ien ia  d o k try n y  faszystow sk ie j o raz  u s tro ju  
społecznego  obecnej I ta lj i .

O d rz u c a ją c  te o r ję  in d y w id u a lis ty czn ą  sp o łeczeń ­
s tw a  i p rz y jm u ją c  te o r ję  un iw ersa lis ty czn ą , M usso- 
lin i w ychodzi z za sad y , iż  n a jw y ż sz ą  rzeczyw isto śc ią  
je s t  na ró d , w zględnie  pań stw o  narodow e, k tó re j je d ­
n o s tk a  w inna  całkow icie  s ię  podp o rząd k o w ać . Z asa ­
d ę  t ę  w y ra ż a  n as tę p u ją c e  pow iedzen ie  M ussolin iego: 
„W szy stk o  je s t w  państw ie , n ic  poza  p ań s tw em  i p rz e -  
d ew szystk iem  n ic  p rzeciw ko p ań stw u " . W  a r t .  I „ C a r ­
ta  de l L av o ro “ czy tam y , co n as tę p u je : „N aró d  ita lsk i 
je s t  organizm em , m ający m  ce le  i sposób  d z ia łan ia  
w yższe, n iż  jed n o s tk a  lub z rzeszen ia , k tó re  się  nań  
s k ła d a ją .  J e s t  on jed n o śc ią  duchow ą, po lity czn ą  
i g o sp o d a rczą , k tó ra  u rz e c z y w is tn ia  s ię  ca łk o w ic ie  
w  p ań stw ie . W  im ię z a sa d y  o m n ipo tenc ji p ań s tw a  n a ­
rodow ego d o k try n a  faszy sto w sk a  dom aga  s ię  ro z ­
c iągn ięcia  k o n tro li n a d  ca łem  życiem  gospodarczem , 
a  h o łd u ją c  za sad z ie  karnośc i, p rzec iw staw ia  się  w a l­
ce  k lasow ej i s tra jk o m . K a p ita ł  i  p ra c a  n ie  pow inny  
b yć  w rog iem i czynnikam i, lecz  zgodnem i, w za jem n ie  
sob ie  n iezbędnem i. P rz e c iw staw ia jąc  się in d y w idua liz ­
m ow i, d o k try n a  faszy sto w sk a  u w aża  z a  konieczne 
z o rgan izow an ie  spo łeczeń stw a  n a  pod staw ie  zw iąz­
ków  zaw odow ych. W obec tego , że  pań stw o  je s t  sy n te ­
z ą  n a ro d u , k tó ry  za  po śred n ic tw em  pań stw o w y ch  o r ­
ganów  o ra z  u s ta w  i ro z p o rząd zeń  p raw n y ch  w ypo­
w iad a  sw ą n a jw y ż sz ą  w olę, zw iązk i w  m yśl za sad y  
k arn o śc i naro d o w e j m uszą  podp o rząd k o w ać  s ię  p a ń ­
stw u. Z arow no  p ra c a , ja k  i k a p ita ł  s ą  śro d k am i ro z b u ­
dow y g o sp o d a rs tw a  narodow ego, k tó ry ch  uży tkow an ie  
spoczyw a w  rę k a c h  robo tn ików  i  p rzedsięb iorców . 
P on iew aż  n acze ln em  zad an iem  p ań s tw a  je s t p iecza 
o rozw ój tego  g o sp o d a rstw a , m usi ono dbać, a b y  u ż y t­
kow anie  w spom nianych  ś rodków  odbyw ało  s ię  w  sp o ­
sób n a le ż y ty  i w  w y p ad k u , g d y  zaw odzi in ic ja ty w a  
p ry w a tn a  w inno  ono  o b jąć  k ierow nictw o p ro d u k c ji. 
Ł a tw ie jsze  k ie ro w an ie  czynn ikam i p ro d u k c ji um ożli­
w ione je s t  dzięk i tem u, iż łą c z y  się  je  w  o rgan izac ję ,

za tw ie rd z o n ą  p rzez  p aństw o , k tó re j ko m ó rk ą  p o d s ta ­
w ow ą je s t  z rze szen ie  lokalne, a o rganem  n a jw y ż ­
szym  —  M in is te rs tw o  K o rp o ra c y j. W y w o d y  po w y ż­
sze  m a ją  n a  ce lu  rzu cen ie  św ia tła  n a  p o d k ła d  ideow y 
u staw o d aw stw a , tw orzącego  p o d w a lin y  pod  now y 
u k ła d  s to sunków  sp o łeczn y ch  w  p ań s tw ie  ita lsk iem .

P rzech o d ząc  do  t re śc i tego  u staw o d aw stw a, n a le ­
ży  zaznaczyć , iż  jego  z a s a d y  sp ro w a d z a ją  s ię  do 
p u n k tó w  n a s tę p u ją c y c h : tw o rz ą  s ię  zw iązki syn d y - 
k a ln e  p racodaw ców  i p racow ników  tej sam ej ka tego - 
r j i  w y tw órczości; u s ta n a w ia  s ię  obow iązkow e zb ioro­
w e um ow y  o p ra c y ; tw o rz y  s ię  t r y b u n a ły  p racy , z ło ­
żone  ze  zw yk łych  sędziów  i  ek sp e rtó w  stro n  z a in te ­
re so w an y ch , ro z s trzy g a jące  b ezap e lacy jn ie  w  w y p ad ­
k ach  ko n flik tu  m ięd zy  p raco d aw cam i a  p raco w n ik a ­
m i; obow iązu je  z a k a z  lo k a u tu  i s tra jk u .

Z jed n e j s tro n y  tw o rzy  s ię  sy n d y k a ty  p ra c o d a w ­
ców, z d rug ie j —  sy n d y k a ty  p racow ników  fizycznych  
i um ysłow ych, z a tru d n io n y ch  w  p rzem y śle , h an d lu  
i ro ln ic tw ie  o raz  po św ięca jący ch  się w o lnym  zaw o ­
dom . N ie  m ogą łączy ć  s ię  w  sy n d y k a ty  jed y n ie  u rz ę d ­
n icy  s łu żb y  p aństw ow ej, op iek i spo łeczne j o raz  
p rz e m y słu  państw ow ego . W sp o m n ian e  M in is te rs tw o  
K o rp o racy j, jak o  o rg an  n a jw y ższy , czuw a n a d  c a ­
ło k sz ta łte m  in te resó w  p ro d u k c ji  i p racy , re p re z e n to ­
w anych  p rzez  o dnośne  sy n d y k a ty . K o m p e ten c je  m i­
n is t ra  K o rp o racy j są  o k re ś lo n e  d e k re te m  k ró lew skim  
z dn ia  28 m a ja  1927 r., k tó ry  też  s tan o w i a k t  p raw ny , 
u z u p e łn ia ją c y  s tru k tu rę  zw iązków  zaw odow ych.

Zw iązki (sy n d y k a ty ), p raw n ie  au to ry zo w an e , są  
u p raw n io n e  do n a k ła d a n ia  n a  jed n o s tk i zrzeszone  
o p ła t  rocznych , n iep rzew y ższa jący ch  u  p ra c o d a w ­
có w  w y n ag ro d zen ia  jed n eg o  dn ia  p ra c y  w szy stk ich  
z a tru d n io n y c h  p raco w n ik ó w , u  ro b o tn ik ó w  zaś, r z e ­
m ieśln ik ó w  i p rzed s taw ic ie li w o lnych  zaw odów — nie - 
p rz e n o sz ą c e  za ro b k u  jednego  d n ia  p ra c y . P rz y n a j­
m n ie j jed n a  d z ie s ią ta  d o chodu  z ty c h  sk ła d e k  w inna  
b y ć  co ro czn ie  o szczęd zan a  i  u ż y ta  n a  u tw o rz e n ie  k a ­
p i ta łu  że laznego , m ająceg o  s tan o w ić  gw aran c ję  zo ­
b ow iązań , c zyn ionych  p rz e z  zw iązk i n a  p o d s ta w ie  
zb io row ych , um ów  p rz e z  n ich  z a w arty ch .

Z a lega lizow any  p rz e z  r z ą d  zw iązek  zaw odow y, 
k tó ry , zgodnie  z  p rzep isam i „ C a r ta  d e l L a v o ro '\  m u­
si sk u p iać  p rzy n a jm n ie j 1/j0  ro bo tn ików  d an e j k a te -  
g o rji  okręgu , je s t  p ra w n ą  r e p re z e n ta c ją  ca łe j g ru p y  
i p o s ia d a  szereg  u p raw n ień  n ie ja k o  o c h a ra k te rz e  
m onopolistycznym . D o ty czy  to  np . p ra w a  p rzy m u so ­
w ego śc iąg an ia  sk ład ek , w y stęp o w an ia  w  ob ron ie  c a ­
łe j  g ru p y  o ra z  z a w ie ran ia  um ów  zbiorow ych , o b e j­
m u jący ch  c a łą  k a teg o rję . P rz y m u s  w p ro w ad zan ia  do 
um ów  zb io row ych  jed n o lity ch  k lau zu l (a rt. 11 C a rta  
del L avoro) o k a rn o śc i p racy , o o k re sach  p ró b y , o  w y ­
sokośc i i  sposob ie  w y p ła ty  zaro b k ó w  o raz  o czasie  
p racy , u suw a m ożliw ości p o siłk o w an ia  s ię  śro d k am i
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n iezd ro w ej k o n k u ren c ji, u tru d n ia ją c y c h  rozw ój r a ­
c jo n a ln e j p ro d u k c ji, a  o d p o w iedz ia lność  zrzeszeń  
zaw odow ych  z a  w ykonan ie  um ow y g w a ra n tu je  n ie ­
zm ienność w arunków , w  c iąg u  ok resu , n a  ja k i um ow ę 
z aw arto . A rt.  13 C a r ta  de l L av o ro  p rzew id u je , iż zn iż­
k a  p ła c  m oże być ty lk o  n as tęp s tw em  p rzes ileń  gospo­
d a rczy ch  i  w alu tow ych , k tó re  m u szą  być sp raw ied li­
w ie  ro z ło żo n e  n a  w szy stk ie  czy nn ik i w ytw órczości.

W  m y śl z a s a d y  h ie ra rc h ji ,  k tó re j h o łd u je  u s ta ­
w odaw stw o  faszystow sk ie , ro z ró żn ia  s ię  o rgan izac je  
w yższego  rz ę d u  (fe d e ra c je  i  k o n fed e rac je ) i o rgan i­
z a c je  niższego  rz ę d u  ( sy n d y k a ty ) . F e d e ra c jo m  i  kon ­
fe d e ra c jo m  p rz y p a d a  w  u d z ia le  w ła d z a  d y scy p lin a r­
n a  n a d  poszczególnem i zw iązkam i, w chodzącem i w  ich 
sk ład .

Z w iązk i p raco d aw có w  i  p raco w n ik ó w  m ogą być 
p o łączo n e  z  sobą  za  pom ocą  o rg an ó w  łączności, m a ­
jący ch  w sp ó ln y  z a rz ą d  w yższy , z zachow an iem  jednak  
odrębnego  p rzed s taw ic ie ls tw a  p raco d aw có w  i p racow ­
ników . O rg an izac je , w  ten  sposób  zw iązan e  jed n e  
z drugiem i, tw o rz ą  k o rp o ra c ję . N ie  p o s iad a  o n a  o s o ­
bow ości p ra w n e j, a le  s tan o w i o rg an  adm in is trac ji 
pań stw o w ej. J e j  z ad an iem  je s t  z ażegnyw ać  spo ry , 
m ogące p o w stać  m iędzy  z rzeszonem i jednostkam i, po ­
p ie rać  i  su b w encjonow ać  w szy stk ie  p rzedsięw zięcia , 
m a ją c e  n a  ce lu  le p sz ą  o rg an izac ję  p ro d u k c ji, o tw ie­
r a ć  b iu ra  p o śre d n ic tw a  p ra c y  i  t. p . §

O to  je s t  w  ogo lnych  z a ry sa c h  o rg an izac ja  syn - 
d y k a lis ty czn a  p ań s tw a  faszystow sk iego . N ow em u 
u k ład o w i sto su n k ó w  spo łeczn y ch  p rzy św ieca  idea  
u zg o dn ien ia  in te re só w  k la sy  p raco d aw có w  i p racow ­
ników  w  im ię do b ra  p ro d u k c ji  i  n a ro d u . S tw ierdził 
to  w  jed n y m  ze  sw oich  przem ów ień  M ussolin i, w  któ- 
re m  p o w ied z ia ł: „N ie  m ożem y  p rz y z n a ć  p rzy w ile ju  
p ra c u ją c e j b u rż u a z ji,  a n i w ie jsk im  i m iejsk im  k lasbm  
robo tn iczym , lecz zap ew n iam y  o p iek ę  w szystk im  in ­
te resom , o ile  b ę d ą  o ne  zg odne  z do b rem  p ro d u k c ji 
i n a ro d u  (L a n u o v a  p o litic a  d e l l 'I ta l ia  -  M ilano  1924).

W p ły w  u s tro ju  k o rp o racy jn eg o  n a  rozw ój życia  
gospodarczego  I ta l j i  je s t  b a rd zo  znaczny . O d czasu 
w e jśc ia  w  życie  u s ta w y  o u s tro ju  ko rp o racy jn y m  
m in ę ło  n ie c a łe  d w a  la ta . W  chw ili o becne j k o n fed e ­
ra c ja  n a ro d o w a  sy n d y k a tó w  o b e jm u je  około  4 m iljo- 
nów  p raco d aw có w  i  p racow ników , zg rupow anych

w  p rz e sz ło  500 o rg an izac jach  p racodaw ców  i  246 o r ­
g an iz a c ja c h  p racow niczych . N ig d y  p ra c a  i  k a p ita ł  n ie  
b y ły  ta k  spo iśc ie  zorgan izow ane , ja k  w  chw ili obecnej. 
O  p o tęd ze  ty c h  zw iązków  św iad czy  fak t, iż  w  roku  
1927 su m a  sk ła d e k  w y n iosła  p rze sz ło  150 m iljonów  
lirów .

K o n k re tn y m  n iezm iern ie  don iosłym  rezu lta tem  
d z ia ła ln o śc i M in is te rs tw a  K o rp o racy j je s t  zaw arc ie  
z a  jego p o śre d n ic tw e m  zb io row ej um ow y m iędzy  
p raco d aw cam i a  p raco w n ik am i w  p rzem y śle  m eta lo ­
w ym  w  m yśl w sk azań  z aw arty ch  w  C a rta  del Lavoro. 
U m ow a ta  u s ta li ła  w  sposób  jed n o lity  w aru n k i p racy  
d la  ca łeg o  k ra ju ,  p o zo s taw ia jąc  o p racow an ie  szcze­
gółów  (np. u s ta le n ie  p ła c y  m in im alne j) za in te re so w a­
n y m  okręgom . C zas p ra c y  w  z a k ła d a c h  m echan icz­
n y ch  u s ta la  się n a  48 godz. tyg . n a  2 lub  3  zm iany.

N ow e ustaw o d aw stw o  k o rp o racy jn e , ja k  to  n ie­
d aw n o  s tw ie rd z ił  G iu sep p e  B o tta i, p o d se k re ta rz  s ta ­
n u  M in isfe rs tw a  K o rp o racy j, w  ,,R evue In te rn a tio n a le  
d u  T ra v a il"  (Tom  X X V  N . 6) znakom ic ie  p rzyczyn iło  
s ię  do  ro zw o ju  zw iązków  zaw odow ych  w  I ta lji,  gdzie 
d o ty ch czas z w y ją tk iem  w ielk iego  p rzem ysłu , k tó ry  
b y ł zo rgan izow any , n ao g ó ł b io rąc  zarów no  zw iązki 
p racodaw ców ^ jak  i p racow ników  b y ły  nieliczne (np. 
p raco w n icy  ro ln i p raw ie  zu p e łn ie  n ie  by li zo rgan izo ­
w ani).

O  w dzięczności i  u z n an iu  m as robo tn iczych  d la  
zasług , p o ło żo n y ch  p rzez  M ussolin iego  w  k ie ru n k u  
p o d n ie s ien ia  b y tu  ro b o tn ik ó w  i  s tw o rz e n ia  silnej o r­
ganizacji, z ap ew n ia jące j n a le ż y tą  o b ro n ę  ich  in te re ­
sów , św ia d c z y  ho łd , jak i n ied aw n o  zo s ta ł z łożony  w  
R zym ie p rz e z  10.000 ro b o tn ik ó w  m ed jo lańsk ich . 
D o o lb rzym ich  za s tęp ó w  lu d u  p racu jąceg o , k tó ry  
zg ro m ad z ił się w  C olosseum , p rzem ów ił M ussolini, 
s tw ie rd z a ją c , że  po  r a z  p ie rw szy  w  h is to r ji I ta l j i  i c a ­
łego  św ia ta  ta k  w ie lk a  liczba  robo tn ików  zap rag n ę ła  
zb liżyć  s ię  do  sz e fa  rz ą d u . Ż yw iołow a m an ifestac ja , 
ja k a  z o s ta ła  zg o to w an a  p o d  jego ad re sem , je s t  w y n i­
k iem  tego , że  jeszcze  żad en  sy s te m  rząd ó w  n ie  zw ra ­
c a ł s ię  d o  m as ro b o tn iczych  w  ta k  g łębokiem  i pe ł-  
nem  u czuc ia  b ra te rs tw a , ja k  system  faszystow ski.

D r. A. MENOTTI CORVI.



IL BILANCIO DELL-INDUSTRIA DEL CEMENTO IN POLONIA.
(B IL A N S  PO LSKIEG O  P R ZE M YSŁ U  CEM ENTOW EG O).

P o l o n i a  -  I t a l i a

L 'in d u s tr ia  de l cem ento  costitu isce  u n  elem en to  
fav o rev o le  d i p rim o  o rd ine  n e lla  b ilan c ia  com m erc ia ­
le  p o lacca . Q u esta  in d u s tr ia  b a sa ta  su  m a te r ie  p rim e 
e  su  ca rb o n e  (po lvere) d i p ro d u z io n e  locale , s ta  di- 
ven en d o  sem pre  p iu  in d ip en d en te  d a ll 'e s te ro  anche 
p e r  q u e l che r ig u a rd a  le  m acch ine  (per es. u n o  de i for- 
n ito r i  p rin c ip a li d e lle  m acch ine  S m ith  d i C openaghen  
fab b rica  ąu e s te  m acch ine  p e r  la  P o lo n ia  in  g ra n  p a r te  
in offic ine po lacche  Jo se p h y  a  B ie lsko  e F e rru m  
a  K a to w ice ). L 'in d u s tr ia  de l cem ento , n o n o s tan te  la  
considerevo le  d is ta n z a  d a l m are, o ffre  tu t te  le  possi- 
b ilita  d i  uno sv iiuppo  n o tevo le  d e lle  e sp o rtaz io n i non 
so ltan to  p e r  1 'eccellen te  ą u a lita  del cem en to  polacco , 
m a  an ch e  p e r  il m ig lio ram en to  d e lla  situ az io n e  del 
tonnellaggio . L a  ca p a c ita  d i p ro d u z io n e  de l cem ento  
in  P o lo n ia  si e lev a  a  1.400.000 tonn . p e r  anno . II 
consum o in te rn o  accu sa  u n  au m en to  co n tinuo  anche 
se  poco  im p o rtan te , com e a tte s ta n o  le c ifre  seguen ti:

1925 476.177 tonn.
- 1926 571.877 tonn .

1927 629.652 tonn.

L 'au m en to  de lT esp o rtaz io n e  e m o lto  p iu  rap id o : 
d a  11.381 tonn . e sp o rta te  ne l 1925 a  41.120 tonn . ne l 
1926 e a  150.436 tonn . ne l 1927. P o ich e  il consum o 
a r r iv a  ap p en a  a l 50%  d e lla  ca p a c ita  d i p roduzione, 
p e r  il m om ento  non  c 'e  n e ssu n a  rag io n e  d i p e n sa re  ad  
in vestim en ti p e r  e le v a re  la  c a p ac ita  p ro d u ttiv a  del- 
1 'industria  p o lacca  del cem ento . L a rea lizzaz io n e  di 
un  sim ile  p ro g ram m a av reb b e  rag io n e  d i e sse re  so l­
ta n to  in  caso  d 'u n  considerevo le  aum en to  de l co n su ­
m o. Invece, il p ro g ram m a  d 'in v estim en to  ten d en te  
a  m eccan izza re  e m o d e rn izza re  la  p ro d u z io n e  e la 
sped iz ione  e  d i g ra n d ę  a ttu a lita , sp ec ia lm en te  da l 
p u n to  d i v is ta  d e ll‘e sp o rtaz ione . C on ta li  m e to d i si 
puó  a rr iv a re , in  c e r ta  m isu ra , a  com p en sa re  i v an tag - 
gi che p e r  l 'in d u s tr ia  de l cem en to  e ste ro  sono  ra p p re -  
se n ta ti  d a lia  "loro  favo revo le  situ az io n e  geografica : 
p ro ssim ita  de l m are  e d i fium i navigabili. N el cam po 
d e ll ' o rgan izzaz ione  1 'industria  p o lacca  d e l cem ento  
h a  re a liz z a to  u ltim a m e n te  g ran d i p rog ressi. V e rso  la 
fine d e ll 'a n n o  sco rso  e  s ta ta  o rg a n iz z a ta  la  ven d ita  
in  com une  de l cem en to  su l m erca to  in te rn o  e ne l gen- 
na io  u. s. e s ta to  costitu ito  un  s in d aca to  p e r  1 'espor- 
tazione. L a  v en d ita  in com une costitu isce  e vero  uno 
so ltan to  dei p rob ie rn i che son  p o s ti da ll 'o rg an izzaz io - 
n e ^ d i ą u e s ta  ind u stria , m a  e ssa  co n tribu isce  tu tta v ia  
a lla  raz ion a lizzaz io n e  q u a n tita tiv a  d e lla  p ro duzione  
e a lla  d im inuzione dei p rezz i d i ven d ita . I  d ue  sin d a - 
c a ti hanno  c a ra t te re  d i o rgan izzaz ion i c en tra li. S o l­
ta n to  ne l cam po  d e lle  espo rtaz ion i, a  t ito lo  p ro w i-  
sorio, le  esp o rtaz io n i p e r  1 'o ltrem are  e sp ec ia lm en te  
p e r  l ‘A m erica  del Sud , sono  s ta te  a ff id a te  a llu ff ic io  
d i d u e  fab b rich e  sp ec ia lizza te  in ą u e s to  cam po, n a tu - 
ra lm e n te  so tto  il co n tro llo  de l s in d a c a to  d ‘e sp ó rtaz ió - 
ne. II G overno  d im o stra  u n a  g ra n d ę  b enevo lenza  v er- 
so le  o rganizzazioni in d u s tr ia li  de l cem ento . G li am ­

b ien ti u ffic ia li li co n sid e ran o  com e u n  organ ism o  eco­
nom ico  che h a  rag g iu n to  le  fo rm ę su p e rio r i d e ll’o r- 
g an izzazione. D a te  ą u e s te  condizion i, 1 'in tenzione di 
ąu e s ti  am b ien ti d i c o s tru ire  p ro p r ie  fab b rich e  d i ce ­
m ento , c i sem b ra  incom prensib ile . T a le  p ro g e tto  non  
e  g iu stif ica to  n e  d a i bisogni (m olto in fe rio ri a lla  c a ­
p a c ita  p ro d u ttiv a  a ttu a le  e che d ’a ltro n d e  po treb b e - 
ro  sv ilu p p a rs i m o lto  p iu  ra p id a m e n te  e con  m inore 
sp esa) ne  d a l livello  e  d a lia  p o litic a  de i p re z z i del 
cem en to  che costitu iscono  in P o lo n ia  uno  de i pochi 
p ro d o tti in d u s tria li, il cu i p rezzo  non  h a  an c o ra  ra g ­
g iun to  il livello  d i p r im ag u e rra . P re n d e n d o  p e r  b a ­
se  dei n o s tr i  c a lco li il p rezzo  de l 1914 (100) il p re z ­
zo a ttu a le , secondo  i d a ti  de ll 'u ffic io  c e n tra le  d i s ta -  
tis tic a , ragg iunge  69,3. In  r e a l ta  ą u e s ta  re laz io n e  non 
e  in te ram en te  e sa tta . Q u e lla  e ffe ttiv a  e  d i 100 (1914) 
a  88,6 (1927), m e n tre  ą u e lla  dei p rezz i aU ‘ingrósso  
e di 100 a  118,6 e  ą u e llo  deg li a rtico li in d u s tria li 
p r in c ip a li d a  100 a  112,3. Se, d a ta  la  n ecessita  di 
m an ten e re  l ‘eq u ilib rio  d e l b ilancio , lo  s ta to  rea lizza  
len tam en te  gli investim en ti p iu  n ecessa ri d a l pu n to  
d i v is ta  so c ia le  ą u a le  p u ó  e s se re  la  g iustificazione 
deg li investim en ti p ro g e tta ti che invece  d i au m en ta- 
r e  il consum o av reb b e ro  p e r  scopo  lo sv ilu p p o  d i u n a  
c a p a c ita  d i p ro d u z io n e  a ttu a lm e n te  n o n  an c o ra  sfru t-  
ta ta ?  L 'in d u s tr ia  de l cem ento  esige u n a  sp ec ia le  p ro - 
tez ione  d o g an a le  p e rch e  com e * u n 'in d u s tr ia  d e l­
le  p iu  p e san ti, e ssa  s i u r ta  con  u n a  po litic a  di 
„dum ping", la rg am en te  p ra tic a ta  d a lie  im p rese  espo r- 
ta tric i. S e  in o ltre  si tien  conto  de l fa ttó  che ce n tr i in ­
d u s tr ia li de i p a e s i lim itro fi si tro v an o  in u n a  s itu az io ­
n e  geografica  m o lto  p iu  favo revo le  r isp e tto  a lle  n o ­
s tre  reg ion i p iu  in d u s tr ia li  (A lta  S lesia , P o sn a n ia ) , il 
p ro b lem a  d e lla  p ro tez io n e  d o g anale  in  favo re  del- 
1 'industria  p o lacca  d e l cem ento , r ich ied e  u n 'a tten z io - 
ne p a rtico la re . T u tta v ia  n o n  c i ferm erem o  su  p a r tico -  
la r i  d a te  le  m isu re  d i o rd in e  g en era le , p re se  u ltim a ­
m en te  ne l cam po d e lla  po litic a  doganale . II p ro b le ­
m a  d e llo  sv iluppo  del consum o de l cem ento  in P o lo ­
n ia  d ev 'e sse re  s tu d ia to  p a rtico la reg g ia tam en te . G li 
in vestim en ti d i tu t t i  g li o rg an i d i tu tte  le  im p rese  s ta -  
ta li, ne l 1927, h an n o  a sso rb ito  so ltan to  il 5 %  de l to ­
ta le  de lle  vendite . In u tile  d ire  che ą u e s to  concorso 
e  m inim o. C om unąue, se  il b ilanc io  d e llo  S ta to  non 
p e rm e tte  investim en ti n e  au m en ti d i consum o che p e r  
u n a  som m a cosi poco  im p o rtan te , esso  non  deve  com - 
p re n d e re  de lle  sp ese  ch e  te n d a n o  a d  au m e n ta re  la  
p ro d u z io n e  o ltre  i b isogni del consum o. II p ro b lem a 
d e lle  costru z io n i p r iv a te  in u n a  c e r ta  m isu ra , ąue llo  
d e lle  costruz ion i pubbliche, n o n  puó  e sse re  r iso lto  sen ­
z a  te n e r  con to  d e llm s ie m e  d e lla  situ az io n e  g en era le  
nel cam po m oneta rio , d e lla  b ilan c ia  com m erciale  
e  d e lla  po litic a  d i c red ito . E ' ev id en te  ch e  non e pos- 
sib ile  co s tru ire  su  la rg a  s c a la  sen za  co n tem p o ran ea- 
m en te  d isp o rre  d i c re d iti su ffic ien ti a  lu n g a  scaden - 
za . L a  coo rd inaz ione  d i ą u e s ta  specie  d i c re d ito  con 
la  po litic a  g en e ra le  f in a n z ia r ia  e d i c red ito , ad o tta -  
t a  d a lio  S ta to , non  e possib ile  sen za  la  co llabo raz io -
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P o l o n i a  - I t a l i a

n e  degli am bien ti com peten ti, co m p ren d en te  1‘insiem e 
d e lla  p o litic a  econom ica. L 'o rg an izzaz io n e  d e lla  ven- 
d ita  d e l cem en to  te n d e  a  sv ilu p p a re  il consum o su l 
m erca to  in te rn o  m ed ian te  u n 'e fficace  p ro p ag an d a . P e r  
ą u e s to  scopo  e ssa  o rg an izza  pe rio d icam en te  dei cor- 
si di costruz ion i re s is ten ti a ll‘incendio, a i ą u a li  p ar-

tec ip an o  g li am b ien ti ag rico li e  i p ro p rie ta r i  d i fab- 
b rich e  d i a rtico li in  cem ento . In o ltre  fondi spec ia li 
di p ro p a g a n d a  sono  s ta t i  d e s tin a ti p e r  l'inco ragg ia- 
m en to  d e ll 'in iz ia tiv a  p r iv a ta  n e l cam po  de lle  co s tru ­
zioni in  c e m e n to  c h e  po ssan o  c o n trib u ire  ad  aum en- 
ta m e  il consum o,

DOTT. PA W EŁ MINKOWSKI.

L-ORGANIZZAZIONE DELLA V ITA  ECONOMICA IN POLONIA
(O R G A N IZ A C JA  Ż Y C IA  GOSPO D ARCZEG O  W  PO LSCE)

L a  re s ta u ra z io n e  d i uno  S ta to  p o lacco  ind ipen- 
d en te  h a  av u to  u n a  d ec is iva  in flu en za  su ll'evo luzio - 
ne deH 'o rgan izzaz ione  com m erc ia le  e industria le . 
L ‘unificaz ione  p o litic a  de lla  P o lon ia  h a  co n d o ttó  cóu 
se  1‘unificaz ione  d e lla  v ita  econom ica. Q uesto  scopo la 
cu i rea lizzaz io n e  co s titu iv a  u n a  de lle  condizion i fon- 
d am en ta li p e r  lo sv iluppo  econom ico no rm a le  del p a e ­
se, p o tev a  e sse r rag g iu n to  m ed ian te  la  c reaz ione  di 
organism i econom ici, cap ac i d i e se rc ita re  u n a  in flu en ­
z a  su  tu t t i  gli a ffa ri co m m erc ia li e indu stria li svol- 
g en tis i su l te rr ito r io  d e lla  R epu b b lica  tu tta . G li am ­
b ien ti econom ici s i re se ro  con to  d e lla  n ecessita  di 
ąu e s ti  o rgan ism i da i p rim i m esi d 'e s is te n z a  d e llo  S ta ­
to  p o lacco  in d ip en d en te  e a  ą u e s to  tem po  r is a le  il 
m ovim ento  di o rg an izzaz io n e  in  tu t t i  i  ram i d e lla  vi- 
t a  econom ica . L e d iv e rse  organ izzaz ion i económ iche 
p o ssono  e sse re  d is tin te  nei g ru p p i seg uen ti: 1) o rgan iz­
zaz ion i g en e ra li co m p ren d en ti tu tt i  i cam pi d e lla  vi- 
t a  econom ica; 2) o rgan izzaz ion i n az iona li d i ram i 
p a rtico la ri, co m p ren d en ti tu t te  le  im p rese  d i u n  r a ­
m o d i u n a  d a ta  in d u s tr ia  su l te r r i to r io  in te ro  de lla  
P o lo n ia ; 3) o rg an izzaz io n i n az io n a li ra p p re se n ta n ti  gli 
in te re ss i d i g ru p p i sp ec ia li d i  u n a  d a ta  in d u stria ;
4) o rgan izzaz ion i te r r ito r ia li  g e n e ra li com prenden ti 
tu t te  le  in d u s tr ie  e tu t t i  i  cam p i d e lla  v ita  econom ica 
d i u n a  d a ta  p to v inc ia ; 5) o rg an izzaz io n i te rr ito r ia li  di 
ram i p a r tic o la r i  d e l lm d u s tr ia  d i  u n  d a to  d is tre tto . 
II  tip o  d i o rgan izzaz ione  g en e ra le  e ra p p re se n ta to  dal- 
rU n io n e  c e n tra le  de llT n d u stria , d e lle  M iniere , 
d e l C am m erc io  e  d e lle  F in an ze  p o lacch e , c rea to  
nel 1919 in  segu ito  a l vo to  del C ongresso  d e l­
le  O rgan izzaz ion i in d u s tr ia li  ed  econom iche. Q uesta 
U nione, con se d e  a  V arsav ia , racco g lie  c irca  50 
im p o rta n ti o rgan izzaz ion i che rap p re se n ta n o  l'in- 
d u s tr ia , le  m in ie re , il com m ercio  e  le  fin an ze  po lacche .

Q u es ta  o rg an izzaz io n e  h a  il c a ra t te re  di un ione 
lib e ra  f ra  le  o rgan izzaz ion i su d d e tte , un ione che sen ­
z a  lim ita re  l'in d ip e n d e n z a  dei suo i com ponenti, ha  
p e r ,scopo  1 'unificazione de lle  lo ro  op in ioni e il coor- 
d inam en to  dei lo ro  sfo rz i in  v is ta  d e llo  sv iluppo  delle 
g ra n d i linee d e lla  p o litic a  econom ica. L ‘U nione 
co m p ren d e  an ch e  le  o rgan izzaz ion i lib e re , o ssia  quel- 
le  ch e  rap p re se n ta n o  le  in d u s trie  p a r tic o la r i  e te r r i to ­
ria li, com e ą u c lle  obb ligato rie , o ssia  le  cam ere  d i com ­
m ercio  e d ‘in d u s tria . L 'a tt iv ita  d e ll‘U n ione C en tra le  
n e l cam po d e lla  d ifesa  degli in te re ss i d e lla  v ita  eco­
nom ica in  p rim o  luogo  si m a n ife s ta  m ed ian te  u n a  co l­
lab o raz io n e  con  il G o v e rn o  e i c o rp i leg isla tiv i. P e r  
ą u e s to  scopo i  de leg a ti d e ll’U nione C e n tra le  p re n -

d ono p a r te  a i  lav o ri d i tu tt i  i co m ita ti consultiv i p re s ­
so i M in is te ri e g li u ffic i governativ i. L ‘U nione d a  dei 
p a re r i  su  tu t t i  i p ro g e tti d i legge e  sui rego lam en ti 
co n ce rn en ti la  v ita  econom ica e su  tu t te  le  ąu estion i 
d i  p o litic a  econom ica. T a li p a re r i  sono com unicati 
a l G overno  e  a i co rp i leg isla tiv i. Q uando  1 'a ttuale  
G overno  h a  c rea to  un  o rgano  consu ltivo  d e tto  Com- 
m issione C o n su ltiva  p re sso  il v ice  p re s id en te  de l Con- 
siglio, 1 'U nione h a  avu to  u n 'im p o rta n te  p a r te  in  ąu esti 
lav o ri e le  su e  o p in ion i h an n o  serv ito  d i ba se  per 
i  lav o ri de l C o m ita to  E conom ico  de l Cónsiglió . O ccó r- 
re  in o ltre  fa r  m enzione d e ll 'a t t iv ita  deH 'U nione nel 
cam po  d e lla  p o litic a  doganale , de i t r a t ta t i  di com ­
m ercio, d e lle  ąu es tio n i li lavoro , de i c red iti, d e lla  p o ­
litic a  f isca le  e b an caria , d e lle  com unicazioni, d e lla  sua  
p a rtec ip az io n e  a  d iv erse  organ izzaz ion i in te rn az io n a ­
li, ecc. L ‘U n ione pu b b lica  u n a  riv is ta  b im estra le  „La 
R iv is ta  E conom ica"  (P rzeg ląd  G o sp o d a rczy ). 2) L e o r­
g an izzaz ion i d i ram i in d u s tr ia li  p a rtico la ri, com prendo- 
no tu t te  le  u n ion i e s is te n ti  in P o lo n ia  com e tu t te  le  im ­
p re se  p a r tic o la r i  del ram o  stesso . A l prim o g ruppo  ap - 
p a rten g o n o  il C onsiglio  S u p e rio re  d e lle  U nioni deg li In ­
d u s tr ia li  d e l L egno in  P o lo n ia  —  il C onsilio  S u p e rio ­
re  d e llT n d u s tr ia  d e lle  D istille rie  A grico le  e il C on­
siglio  S u p e rio re  d e llT n d u s tr ia  S a c ca rife ra . A l secon­
do 1 'A ssociazione P o la c c a  d eg li In d u s tr ia li  de l M e- 
ta llo  —  L ‘U nione  P ro fe ss io n a le  d e lla  G ran d ę  In d u ­
s tr ia  C him ica —  L 'U n io n e  P ro fe ss io n a le  d e lle  C ar- 
tie re  —  L 'U n io n e  dei P ro p r ie ta r i  d i B irre r ie  —  
L 'U n io n e  d e lle  V e tre rie , ecc.. 3) In  ce r ti ra m i in d u ­
s tr ia li  c e r ti  g ru p p i d i im prese  aven ti in te re ss i com u- 
ni, co stitu iscono  un ioni sp ec ia li p u r  re s ta n d o  in  con- 
ta t to  con  le  o rg an izzaz io n i g en era li. Q uesto  genere  di 
o rg an izzaz io n e  e  ra p p re se n ta to  da ll 'U n io n e  P ro fe ss io ­
n a le  d e llT n d u s tr ia  dei S u p e rfo sfa ti —  d a ll'U n io n e  dei 
P ro p r ie ta r i  d e lle  D istille rie  In d u s tr ia li  —  d a ll'U n io - 
n e  d e llT n d u s tr ia  d e lla  P ro fu m e ria  —  d a ll'U n io n e  dei 
C o s tru tto r i d i L ocom otive e Vagonx —  da ll'U n ione  
de lle  S m a lte rie , ecc. 4) L e  organ izzaz ion i com pren ­
d en ti tu t t i  i ram i d e lb in d u s tr ia  d i un  d a to  te rrito rio , 
sono  ra p p re s e n ta te  d a lia  S oc ie ta  d e llT n d u s tr ia  del 
B ac ino  d i D ą b ro w a  e  da lie  organizzazioni analoghe, 
d a irU n io n e  de i F ab b ric a n ti  d i P o zn an  e da ll'U n ione  
degli In d u s tr ia li  d i B ydgoszcz. L e organ izzaz ion i com ­
p ren d e n ti  tu t t i  i  cam pi d e lla  v ita  econom ica d i u n  d a ­
to  te rr i to r io  sono  ra p p re se n ta te , in  p rim o luogo, d a l-  
l ‘U nione P o la c c a  d e lle  A ssociazioni E conom iche de l­
la  S lesia . 5) L e  o rgan izzaz ion i co m p ren d en ti tu t te  le 
im p rese  d i un  p a r tic o la re  ram o in d u s tria le , su  un  d a ­
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to te rr ito r io , sono  ra p p re s e n ta te  d a l C onsig lio  del 
C ongresso  d e lle  M in ie re  del B ac ino  d i D ąb ro w a  e di 
C raco v ia  e daH 'U n ione A lto s le s ian a  de lle  In d u s tr ie  
M in e ra r ie  e  S ide ru rg ich e  d i K atow ice. Infine, c e r ti 
ra m i d e lla  v ita  econom ica costitu iscono  union i nazio - 
na li, com e sp ec ia lm en te  il C onsig lio  S u p e rio re  de lle  
A ssoc iaz ion i dei N egozian ti P o lacch i —  L 'U n io n e  dei 
B an ch ieri —  1'U nione d eg li S tab ilim en ti p r iv a ti di 
ass icu raz ion i, ecc. L 'ag rico ltu ra  p o ssied e  il P o lo n ia  
u n a  sp ec ia le  o rgan izzazione. Q u e lla  su p e rio re  e  co- 
s ti tu ita  d a irU n io n e  degli A g rico lto r i P o lacch i in  V ar- 
sav ia , che co m p ren d e  tu tte  le  associazioni e le  is titu - 
zioni a g ra r ie  p r inc ipa li. D opo la  re s ta u ra z io n e  de lla  
Po lon ia . 1 'o rganizzazione d e lle  assoc iaz ion i in d u s tria - 
li te r r i to r ia li  Ka subito  im p o rta n ti c am biam en ti se ­
condo  nuove  condizion i p o litiche  e econom iche. A lla  
fine d e l 1925, le un ioni in d u ś tr ia li d e lla  P o lo n ia  occj- 
d e n ta le  e  m erid iona le , re n d en d o s i con to  d e lla  n eces­
s ita  d 'u n  m agg io r co n ta tto , han n o  co stitu ito  u n 'o rg a - 
n izzaz ione  com une ch iam an d o la  In te sa  In d u s tr ia le  
d e lla  P o lo n ia  occ iden ta le . Q u es ta  in te sa  av ev a  u na  
fo rm a  m olto vaga  e  la  su a  a tt iv ita  si esp licava  me- 
d ia n te  congressi dei suo i m em bri. N el gennaio 1927 
e s ta ta  co s titu ita  u n a  o rg an izzaz io n e  p iu  co n c re ta , os- 
s ia  1 'organizzazione su p e r io re  degli In d u ś tr ia li e degli 
A g rico lto ri d e lla  P o lo n ia  O cciden ta le . P e ró  q u e s ta

o rgan izzaz ione  non  co m p ren d e  an c o ra  tu t t i  i ra m i del- 
1’in d u s tr ia  d e lla  P o lo n ia  O cciden ta le . I  ra p p o r ti  sem ­
p re  p iu  s t r e t t i  e la  com unione d 'in te re s s i  econom ici 
f r a  le  p rov inc ie  p o lacch e  ren d o n o  sem p re  p iu  neces- 
s a r ia  la  c reaz ione  d i u n a  o rg an izzaz io n e  econom ica 
g en era le , ra p p re se n ta n te  g li in te re ss i d e ll 'in d u s tr ia , 
d e l com m ercio  e d e lle  fin an ze  d e ll 'in te ra  Po lon ia . 
A ttu a lm e n te  si p ossono  g ia  o sse rv a re  i p rim i segni 
d i qu esto  ra w ic in a m e n to . L 'U n ione  C e n tra le  de l-  
1’In d u s tr ia , d e lle  M in iere , de l C om m ercio e  d e lle  F i­
n an ze , p e r  tra m ite  d e l S in d aca to  p o lacco  d e lle  fon ­
d e r ie  d i fe rro , d e lla  co n v enzione  de l c a rb o n e  e  de l-  
l'a sso c iaz io n e  d e ll 'in d u s tr ia  chim ica, e  e n tra ta  in r a p ­
p o rto  eon  1’A lta  S lesia . I  r a p p re s e n ta n ti  d e il'D n io n e  
C e n tra le  sono  in siem e eon  i  ra p p re se n ta n ti  d e ll‘in- 
d u s tr ia  s le s ian a  in  d iv e rse  com m ission i consultive . 
In fine, u ltim am en te  1'U nione d eg li In d u ś tr ia li d i C ra - 
covia  h a  ad e r ito  a ll’U n ione  C en tra le , co n tribuendo  
cosi a n  u n  ra w ic in a m e n to  d e ll ' in d u s tr ia  d e lla  G ali- 
z ia  eon  que lle  de lle  o ro v in c ie  ch e  1‘U n ione  C e n tra le  
ra p p re se n ta . Cosi 1’in d u s tr ia  e il com m ercio  de lla  
P o lo n ia  in te ra  s'incam m inano  v e rso  la  c reaz io n e  di 
u n a  u n ica  o rgan izzaz ione  ch e  ce r ta m e n te  con trib u ira  
a l c re scen te  sv iluppo  d e ll 'econom ia  naziona le .

DOTT. L. PĄ CZEW SK I.

PRZEMYSŁ MARMURÓW W  ITALJI.
( L IN D U S T R IA  DEL M A RM O  IN  IT A L IA ).

E w o lu c ja  p ro d u k c ji w  n o w szych  czasach.

Ja k k o lw ie k  p o czą tk i ro zw o ju  p rzem y słu  m arm u ­
ró w  s ię g a ją  czasów  b. od leg łych , p rz e z  d łu g ie  la ta  p ro ­
d u k c ja  jego  b y ła  b. uboga. J e j  w zm ożenie  s ta ło  się 
do p ie ro  m ożliw e dz ięk i zasto so w an iu  s iły  m echan icz­
nej, k tó ra  p o zw o liła  n a  w ydobyw an ie  w iększej ilości 
m a te r ja łu  p rz y  rów noczesnem  zm n ie jszen iu  kosztów  
p racy .

U staw ia jm y  w zro s t zap o trzeb o w an ia  o ra z  pom na­
żan ie  się ry n k ó w  zb y tu  w  o sta tn ich  la ta c h  d a ło  pochop 
do  u d o sk o n a len ia  ś rodków  p rodukcji.

T a k  w ięc częściow o zas tąp io n o  śro d k i w ybuchow e 
(p roch  p iry to w y , b ry k ie ty  i t. p .) p rzez  w iertacze  i 
m ło tk i pneu m a ty czn e . O becnie  blok i m arm u ro w e w y ­
d obyw am y n ie  z a  pom ocą  szn u ró w  i lin  konopnych , 
jak  to  m ia ło  m ie jsce  daw nie j, lecz z a  pom ocą sp e c ja l­
nych  p rz y rz ą d ó w  m echanicznych . J ed n o cześn ie  d ąże ­
n iem  zak ład ó w  p rzem y sło w y ch  je s t  p rzek sz ta łcen ie  
o rg an izac ji han d lo w e j, co  pozw oli n a  ro z sze rzen ie  ry n ­
ków  zbytu.

T e  p o czy n an ia  w in n y  d o prow adzić  do zap ew n ie ­
n ia  sobie p rzez  p rz e m y sł m arm u ró w  I ta l j i  s tanow iska  
m onopolow ego w  E u ro p ie , co ju ż  m ia ło  m ie jsce  d aw ­
n ie j. Jednocześn ie , zaspoko iw szy  p o trzeb y  k ra jo w e, 
p rzem ysł ten  będz ie  w  m ożności zn aczn ą  ilo ść  w yw o­
zić na  ry n k i zag ran iczn e . N a leży  zauw ażyć, iż  w sp ó ł­
zaw odnictw o obcych  k ra jó w , n a  ja k ie  n ap o ty k a  p rz e ­
m y sł m arm u ro w y  Ita lji, o s ta tn io  ogrom nie s ię  w zm ó­
gł, czem u sp rzy ja :

1) n iż sza  cen a  z ag ran iczn y ch  m arm urów , d a ją c a  
s ię  o siągnąć dz ięk i go rsze j jakośc i to w aró w  (na  p ie rw ­
szy  r z u t o k a  n iew idoczne j);

2) z a s tęp o w an ie  w  budow nic tw ie  m arm urów  
znaczn ie  tań szem i m a te r ja ła m i i ła tw ie jszem i do  ob­
robien ia .

C zynn ik i te, oczyw iście, o d d z ia ła ły  n a  p ro d u k c ję  
m a rm u ró w  w  n a jw y ższy m  s to p n iu  n ieko rzystn ie , p o ­
w o d u jąc  sp ad ek  p ro d u k c ji, k tó ra  b y ła b y  znaczn ie  
w iększa, g d y b y  m arm u r o d g ry w a ł ro lę  jednego  z n a j ­
w ażn ie jszy ch  m a te r ja łó w  budow lanych , podobnie , jak  
to  m ia ło  m ie jsce  daw nie j.

O śro d k i p ro d u kc ji.

N ajw ięk sze  ko p a ln ie  m arm u ru  p o łożone  s ą  n a  te - 
ry to r ju m  T o sk a n ji i c iąg n ą  się  w  k ie ru n k u  m o rza  T y- 
reń sk ieg o  t. j. p o p rzez  p ro w in c je : C a rra ra , M assa  i 
V ersilia . A lp y  A p u ań sk ie  k ry ją  w  sw em  w n ę trzu  p o ­
k ła d y  m a rm u ró w  ko lorow ych , o d zn a c z a ją c e  się z a ­
rów no  ogrom ną obfitością , ja k  i  ró żn o ro d n o śc ią  o d ­
m ian. R ów nież  w  m a rm u r k o lo ro w y  zaso b n e  są  p ro ­
w inc je : V icenza, V e ro n a  i B rie ic iano . W  m niej znacz ­
ny ch  ilo śc iach  ro z rzu co n e  s ą  one h a  te ry to r iu m  P ie ­
m on tu  o raz  w  oko licach  T ry d e n tu , F r iu li,  R zy m u  i 
T ry je s tu .

W  r. 1926 ilo ść  k o p a lń  m a rm u ru  n a  ca ły m  o b sz a ­
rz e  I ta l j i  w y ra ż a ła  s ię  c y frą  p rz e sz ło  900.

N iżej p rzy taczam y  tab e lę , uw id o czn ia jącą  ro z ­
m ia ry  p ro d u k c ji m a rm u ru  w  la ta c h  pow o jen n y ch  oraz
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p rz e d  w o jn ą  św ia to w ą z uw zględnien iem  p o d z ia łu  na  
p row inc je . D an e  przyb liżone  z o s ta ły  u s ta lo n e  p rzez 
In sp e k to ra t G órn iczy  (do  r. 1920), zaś  d a n e  o s ta tecz ­
n e  —  p rz e z  J e n e ra ln ą  D yrekc ję  P rz e m y słu  i G ó r­
n ic tw a . Co do  r. 1927 zdołano  jed y n ie  w ypośrodkow ać
liczbę p raw d o p o d o b n ą , lecz n ie  o s ta teczną .

O kręg i górn icze średn io
1913 1916-20

(w
1925

tonnach)
1926

B ologna — — — 500
C a ltan isse tta 3.610 — — —
C a rra ra 429.177 182.000 491.309 527.305
F lo re n c ja 3.664 2.700 4.500 4.500
M ed jo lan 23.241 11.000 23.000 25.000
N eapo l 150 150 . — 5.200
P ad w a 46.000 9.000 54.764 65.000
R zym 1.350 600 80 600
T u ry n 2.150 770 2.552 4.397
T ry d e n t — — 890 1.000
T ry je s t — 545 660

R azem 509.342 200.000 577.640 634.162

W y że j p o d an e  liczby  w sk a z u ją  n a  to , że dopiero 
w  r. 1925 zd o łan o  osiągnąć ro zm ia ry  p ro d u k c ji, zbli­
żone do  p rzed w o jen n y ch . W  o s ta tn ich  dw óch la tach  
o b se rw u jem y  s ta ły  w zrost p ro d u k c ji m arm urów , co 
je s t  uzasad n io n e 'o ży w ien iem  się w  ty m  czasie  w  Ita lj i  
ru c h u  budow lanego .

N a  szczegó lną  uw agę  z a s łu g u je  szybk ie  w zm aga­
n ie  się  p ro d u k c ji m arm urów  ap u ań sk ich . W ed łu g  d a ­
ny ch  K a ra ry jsk ie j Iz b y  H andlów , w  k o p a ln iach  a p u a ń ­
sk ich  w y dobycie1 w  r. 1925 w ynosiło  476.310 ton , czy­
li  o 25%  w ięcej, n iż  w  r. 1924. W  r. 1926 p ro d u k c ja  
s p a d ła  o 7 %  i  w  r. 1927 ró w n eż  p rzew id z ian y  jest 
sp a d e k  p ro d u k c ji  w  w ysokości 7% . P ro d u k c ja  w  in ­
n y ch  k o p a ln iach  w y k azu je  n a to m ia s t s ta ły  w zrost. W  
r. 1925 w ydoS y tb  w  n ich  ogółem  101.330 ton , i w  r. 
1926 —  124.217. P rzy p u szcza ln a  p ro d u k c ja  w  r. 1927 
w y raz i się  c y frą  255.000 ton.

J a k  w yn ika  z n iżej p rzy toczonego  zestaw ienia , 
w ydobycie  m arm u ru  b iałego  w  la ta c h  1925 i 1926 
z naczn ie  p rzew y ższy ło  w ydobycie  m arm u ru  k o lo ro ­
wego.

1925 1926

w tonnach w tys. lir. w tonnach [ w tys. lir.

M a rm u r b ia ły  . . . 499.144 144404 534.230 167.317

.  k o lo r o w y . 78.491 23.509 99.892 1 30.597

O d m ia n y  m arm urów  ita lskich .

P rzed ew szy s tk iem  n a  uw agę z a s łu g u je  m arm ur 
k a ra ry jsk i, o d z n acza jący  się ko lorem  id ea ln ie  b ia łym , 
w p a d a ją c y m  n iek ied y  w  ciepłe, b lad o  - z ło taw e  b a r ­
wy, d a ją c y  s ię  n iezm iern ie  ła tw o czyścić  i po lerow ać.

A lp y  ap u ań sk ie  d o s ta rc z a ją  innych , n ie  m niej c en J 
ny ch  ga tunków , jako . to : m arm ur, u ży w an y  do  bud o ­
w y  pom ników , m a rm u r ciem no — nieb iesk i o c h a ra k te ­
ry sty czn y m  p o p ie la to  - perłow ym  odcieniu, m arm ur

apuańsk i, m ien iący  się  bog a tą  sk a lą  barw  zielonych, 
m arm u r „b rzoskw in iow y" (o z ab a rw ien iu  różow em ), 
i t .  p.

G óry , o ta c z a ją c e  z a to k ę  Spezzii, k ry ją  w  sobie o d ­
m ianę t. zw . , ,P o rto ro ‘‘, w y dobyw aną  w  postac i skup io ­
nej, je d n o ro d n e j cza rn e j m asy , n ak rap ian e j w  żó łto - 
c zerw onaw e p lam y , p rzy p o m in a jące j b a rw ą  n iek tó re  
ga tunk i z ło ta . S tą d  n azw a  —  „O ro “ (zło to).

O d m ian a  „ P o rto ro " , p rzez  k tó rą , o p rócz  ż ó łtaw ych  
p lam , p rzech o d zą  m leczno -b ia łe  ży łk i, p o s iad a  nazw ę 
b ia ło  - c za rn eg o  m a rm u ru  spezzy jsk iego . W  m iejsco ­
w ości C olle  c fE lsa  zn a d u je  się żó łty  m arm u r sjeneń - 
ski. P ra to  ob fitu je  w  serp en ty n .

W y ż y n y  p ro w in c ji B re sc ia  p o s ia d a ją  odm ianę  t  
zw. , ,B o ttic ino“ o b ia ło -żó łtaw em  zabarw ieniu . J e s t  
to  m arm u r d r o b n y -  z ia rn is ty , jednorodny , bardzo  
trw a ły , k tó ry  z czasem  p o k ry w a  c z a rn a  p a ty n a , n a ­
d a ją c a  je j p ięk n y  po zó r s ta roży tnośc i.

W  p ro w in c ji w eneckiej z a s łu g u je  n a  uw agę o d ­
m iana  m a rm u ru  „R osso  V ero n ese‘‘, o b a rw ie  ceg lasto- 
czerw onej, pok ry teg o  ja sn em i p lam am i i de lika t- 
nem i ciem nem i ży łkam i. Z innych  m arm urów  w ym ie­
n im y: C astione  w  o k ręgu  try d en ck im  i C arn ia , B ave- 
no (g ran it czerw ony) o raz  m arm u ry  z okolic  R zym u 
i T ry je s tu .

H a n d e l m arm urem  i jego  organizacja.

W  czasach  d aw nych  h an d e l m arm u rem  odbyw ał 
się  w  ten  sposób, iż dokonyw ano  sp rz e d a ż y  m arm uru  
n a  m ie jscu  w  kopa ln iach  lub  te ż  w ynajm ow ano  k o ­
p a ln ie  w  ce lach  ek sp lo a tac ji. T a  fo rm a h a n d lu  na leży  
dziś do p rzesz łośc i.

P rzed s ięb io rs tw a , za jm u jące się o b ecn ie  e k sp lo a ­
ta c ją  m a rm u ró w , w yd o b y w a ją  b lo k i m arm u ru  na  
w łasn y  rach u n ek , n a s tę p n ie  op iło w u ją  je  w  o lb rzy ­
mich, u rząd zo n y ch  w ed ług  n a jnow szych  w ym agań  sp e ­
c ja ln y c h  z a k ła d a c h  i w  p o s tac i ob robionej p rz e sy ła ją  
zag ran icę  do  w łasn y ch  oddzia łów . N iek tó re  p rzed się ­
b iorstw a, licząc  się z trudnośc im i, w ytw arzanem i 
p rzez  och ronę  celną , zbu d o w a ły  w  obcych k ra ja c h  
w łasn e  z a k ła d y  i p racow nie  w  ce lach  obróbki m arm u ­
ru , i tego  ro d z a ju  z a k ła d y  m ożna  dziś n ap o tk ać  z a ­
rów no w  E u ro p ie , ja k  i n iek tó ry ch  k ra ja c h  zaoceanicz­
ny ch  (A m eryka , In d je  W schodn ie).

N a  p o d s taw ie  d ek re tu , p o siad a jąceg o  m oc u s ta ­
wy, z dn . 22 g ru d n ia  r . ub . pow ołano  do życia  p rzy m u ­
sow e ko n so rc ju m  p rzem ysłow o  - h and low e d la  sp rz e ­
d aży  m a rm u ru  k a ra ry jsk ieg o , surow ego i obrobione­
go, obe jm u jąceg o  gm iny  K a r r a ra  i F iv izzano . D zia ­
ła ln o ść  te j  in s ty tu c ji, k tó ra  zo s ta ła  zapoczą tkow ana  
w  dn. 26 sty czn ia  r'. b., m a  n a  ce lu  zagw aran tow an ie  
k ra io w y m  i z ag ran icznym  odbiorcom  au ten tycznośc i 
pochodzen ia  m arm u ru  kara ry jsk ieg o , k tó ry  obecnie 
z ao p a try w an y  je s t  w  sp ec ja ln y  znak , u m ieszczany  na  
każd y m  b lo k u  lub p łycie , pochodzących  z kopa ln i, po­
łożonych  w e w spom nianych  gm inach. H an d e l zarów no 
k ra jo w y ; jak  i zag ran iczn y  u ję ty  je s t  obecnie  w  r a c jo ­
n a ln e  fo rm y  o rg an izacy jn e  i  jednocześn ie  je s t sto so ­
w an a  śc is ła  k o n tro la  p ro d u k c ji. W sp o m n ian a  in s ty tu ­
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c ja , k tó ra  s tan o w i dziś je d y n ą  i  w y łączn ą  o rg an izac ję  
d la  h a n d lu  m arm urem , u s ta la  cen y  d la  każd eg o  g a tu n ­
ku  m a rm u ru  i  n a  ich  p o d s taw ie  k ie ru je  o rg an izac ją  
sp rzed aży . N ad to  do  z a d a ń  ko n so rc ju m  n a le ż y  sp ra w o ­
w an ie  op iek i n a d  p rzem y słem  m arm urow ym , p rz y c z y ­
n ian ie  s ię  do jego  udo sk o n a len ia  I  ra c jo n a liz a c ji i  t ą  
d ro g ą  re d u k o w a n ia  kosz tów  p ro d u k c ji  do m inim um .

W y w ó z .

M a rm u r ita lsk i n iew ątp liw ie  n a le ż y  do  n a jp o w a ż ­
n ie jszy ch  a r ty k u łó w  w yw ozu. R ozw ój w yw ozu  szed ł 
ró w no leg le  z rozw ojem  p ro d u k c ji, k tó ra , ja k  ju ż  
s tw ierdz iliśm y , w ró c iła  do  n o rm y  p rzed w o jen n e j w  r. 
1925. W yw óz, k tó ry  p o  ła tw o  z rozum ia łem  zm n ie jsze ­
n iu  w  czasie  w o jn y  i w  o k resie  p o w ojennym  w  r. 1923 
o s iąg n ą ł (łączn ie  z w yw ozem  a lab as tru )  316.000 ton  
i  w  r. 1926 do 358.000 ton . W  r. 1927 p o d  w zględem  
ilościow ym  nieco s ię  on zm n ie jszy ł (345.000 ton), je d ­
nocześn ie  z a ś  p o le p sz y ła  s ię  jak o ść  w yw ożonych  g a ­
tunków , o czem  św iad czy  w zro s t ogólnej su m y  w a r­
to śc i z 248,6 m ilj. do  274 m ilj. lirów . N iżej p rzy to czo ­
n a  ta b e la  o d tw arza  ro zm ia ry  w yw ozu w  p ięcio leciu  
1923 —  1927 o raz  w  1913 r.

R ok Ilo ść  ton W a rto ść  w  lira c h
1913 316.224 —
1923 254.189 140.509.616
1924 267.134 156.684.421
1925 353.192 211.582.992
1 9 ^ 358.788 248.657.465
1927 344.848 274.075.594

W yw óz o b e jm u je  za ró w n o  m a rm u r su row y , ja k  i 
o b rob iony  (po le ro w an y ). P rz e w a ż a  m arm u r n ieo b ro ­
biony, k tó reg o  w yw óz o s iąg n ą ł m aksim um  w  r .  1924. 
W  la ta c h  n a s tę p n y c h  w yw óz m a rm u ru  obrobionego  
zm n ie jsza  się i  w  r. 1927 dochodzi p ra w ie  do poziom u 
r .  1913. Św iadczy  o tem  zestaw ien ie  n a s tę p u ją c e :

M arm u r M arm u r
w s tan ie  nieobrob . w  s ta n ie  obrob.

Rok Tonn. % Tonn. %
1913 182.874 57,6 133.354 42,4
1923 137.137 54,0 117.052 46,0
1924 146.435 54,6 120.699 45,4
1925 186.456 52,6 166.736 47,4
1926 199.139 55,6 159.649 44,4
1927 198.428 57,5 146.420 42,5

Z p ow yższych  dan y ch  w ynika, iż  w yw óz m arm u ­
ru  w  s ta n ie  n ieob rob ionym  o s iąg n ą ł n a jw y ż sz ą  licz ­
b ę  w  r, 1926 i  u trz y m a ł ją  w  r. 1927. Je d n o c z e śn ie  
w yw óz m a rm u ru  w  s ta n ie  ob robionym , k tó ry  w  ro k u  
1925 o siągną ł 166,7 ty s ię c y  ton , od  ro k u  te g o  z aczą ł 
się  zm niejszać.

R y n k i  z b y tu  m a rm u ru  nieobrobionego.

N iżej p rzy to czo n e  ze staw ien ie  o d tw arza  k ie ru n ­
k i w yw ozu m arm u ru  w  s ta n ie  n ieobrobionym :

1927 1926 1925 1913
(w tonnach)

S ta n y  Z jed n . A . P. 61.440 63.362 49.854 52.484
N iem cy 43.879 33.966 43.109 39.541
B elg ja 26.251 23.823 23.179 12.869
F ra n ę ja 20.681 35.489 31.365 33.060
W ie lk a  B ry ta n ja 8.852 9.783 8.357 9.589
A rg e n ty n a 5.159 3.535 4.067 3.680
B ra z y lja 4.776 4.758 3.748 481
S z w a jc a r  ja 4.042 4.026 4.975 3.716
J a p o n ja 3.7540 2.230 772 5
K a n a d a 2.575 1.154 1.642 60
C hili . _ 20 13 3
H iszp an  ja 2.378 6.940 7.120 6.732
A u s tr ja 1.645 1.941 869 _
E g ip t 1.336 862 956 214
Z w iązek  P a ń s tw

A u stra li jsk ie ! 952 512 168

Z  p rzy toczonego w yżej zes taw ien ia  w ynika, iż
n a jw ięk szy m  o db io rcą  m arm u ru  w  s ta n ie  n ieob rob io ­
n ym  zarów no  p rz e d  w o jną , ja k  i w  chw ili obecnej są  
S ta n y  Z jed n o czo n e  A . P . N a d rug iem  m ie jscu  s to ją  
N iem cy, k tó ry c h  zapo trzebow an ie  s ta le  w z ra s ta  i dziś 
p rzew y ższa  zapo trzebow an ie  p rzed w o jen n e . T rzec ie  
m ie jsce  z a jm u je  d z iś  B e lg ja , p o d czas  g d y  p rz e d  w o jn ą  
m ie jsce  to  z a jm o w a ła  F ra n c ja . B e lg ja  obecnie  sp ro ­
w a d z a  z I ta l j i  d w a  r a z y  w ięcej m arm u ru , n iż  p rzed  
w o jną . W yw óz d o  F ra n c j i  u leg ł znaczn em u  zm n ie jsze ­
n iu  i je s t  obecn ie  niższy , niż p rz e d  w o jn ą , n a to m ias t 
w yw óz do  A n g lji u trzy m u je  się n a  poziom ie p rzed w o ­
jennym .

Wywóz do krajów  Ameryki Południowej stale 
wzrasta, natomiast do Szwajcarji nie jest większy, niż 
przed wojną.

Bardzo nieznaczny wywóz, jaki m iał miejsce 
przed wojną, do Japonji, Kanady i Chili, stopniowo 
wzmaga się i obecnie osiągnął już dość znaczne roz­
miary. To samo dotyczy Egiptu i Związku Państw 
Australijskich, natomiast wywóz do Hiszpanji wydat­
nie się zmniejszył w porównaniu z latami przedw o­
jennemu

W yw óz m a rm u ru  w  s tan ie  obrob ionym  z u w zg lęd ­
n ien iem  poszczegó lnych  ga tunków  o d tw arza  z e s taw ie ­
n ie  n a s tę p u ją c e :

1927 1926 1925 1924
w t o r n  a  c h

M a rm u r  i a la b a s te r  w  p o ­
są g ac h  .............................. 1.308 1.280

M a rm u r i a la b a s te r  w w a­
zo n ach , o z d o b ac h  m eb­
li i  t. p .......................... 109 65 135 201

M a rm u r i a la b a s te r  w  p ły ­
ta ch , g ru b o śc i 16 cm. 
i  w y ż e ) ..................... 4.923 3.261 4.190 9.732

M arm ur i  a la b a s te r  w drob 
n y c h  ta b lic zk a ch  . . 11.804 15.044 12.166

M a rm u r i  a la b a s te r  w  p ły ­
ta ch  g ru b o śc i poniżej 
16 cm ......................... 107.335 116.883 72.688

M arm ur i a la b a s te r  ob ro ­
b io n y  w  in n y  sposób 31.259 32.654 30.976 24.712

R azem  . . 146.420 159.648 166.736 120.719
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Z  pow yższych  d an y ch  w yn ika , iż  w yw óz m arm u ­
ru  i a la b a s tru  w  p ły ta c h  c ienk ich  (poniżej 16 cm. g ru ­
bości) w  r. f925  znaczn ie  s ię  w zm ógł, lecz  w  la tach  
n a s tę p n y c h  u le g ł p ew n em u  zm nie jszen iu . W yw óz in ­
ny ch  gatu n k ó w  m a rm u ru  n ao g ó ł n ie  u leg a  w iększym  
w ahaniom .

G łów nym i odb io rcam i ita lsk ieg o  m a rm u ru  o b ro ­
bionego s ą  n a s tę p u ją c e  k ra je :

’W  ' • ~-s_
1927 1926 1925 1924

......... (w tonnach )

W ie lk a  B ry ta n fa 36.235 34.890 51.138 23.635
A rg e n ty n a 27.735 26.416 24.702 15.229
In d je  B ry ty jsk ie 12.589 15.286 10.620 7.677
N iem cy 10.126. 6.153 2.306 4.866
S ta n y  Z jed n . A . P . 8.699 9.214 7.796 5.669
E gip t 7.756 12.043 8.843 6.515
S zw ecja 4.451 6.207 2.235 1.857
B ra z y lja 4.285 7.220 7.814 12.620
K u b a 3.918 5.739 7.260 940
Z w iązek  P a ń s tw

A u stra lijsk ic h 3.345 5.533 5.872 4.885
U rugw aj 3.123 2.487 2.540 2.659
F ra n c ja 3.030 2.745 2.898 938

J a k  w idzim y, w śró d  odbiorców  italsk iego  m arm u ­
ru  obrobionego  p ie rw sze  m ie jsce  z a jm u je  W ie lk a  B ry - 
ta n ja , k tó ra  w  r. 1927 sp ro w a d z iła  36.235 ton , podczas 
gdy  w  r. 1913 —  23.600. G łów ny  p rzed m io t p opy tu  
s tan o w ią  w y ro b y  rzeźb ia rsk ie  w  m arm urze, n astęp n ie  
zaś  —  p ły ty  grubośc i pon iżej 16 cm.

W yw óz do  A rg e n ty n y  s ta le  się w zm aga. W  r. 
1913 w y n o sił on 16.230 ton , w  ro k u  zaś  1927 —  27.700. 
I ta l ja  w yw ozi ta m  n iem al w y łączn ie  p ły ty  grubości 
poniżej 16 cm.

In d je  B ry ty jsk ie  sp ro w a d z a ją  p rzew ażn ie  m n ie j­
sze  p ły ty  i w y ro b y  d robne.

Z w raca  uw agę  zn aczn e  w zm ożenie  się w yw ozu 
do  N iem iec. W  r. 1913 w y n o sił on  4.366 ton , w  roku  
1927 —  10.126. N iem cy  s ą  p ra w ie  w y łączn ie  o db io r­
cam i n a  d u że  p ły ty  m arm u ru . S ta n y  Z jednoczone  
A . P . p rzew ażn ie  sp ro w a d z a ją  p ły ty  m arm urow e oraz  
w y ro b y  rz eźb ia rsk ie . W yw óz w zró s ł do  Szw ecji, 
U ru g w a ju  i  F ra n c ji ,  n a to m ias t zm n ie jszy ł się p o p y t 
n a  m a rm u ry  ita lsk ie  w  B razy lji, K ub ie  i Z w iązku  
P a ń s tw  A u s tra lijsk ic h .

S. K.

L1NDUSTRIA CHIMICA POLACCA NEL 1927.
(P O L SK I P R ZE M YSŁ C H EM IC ZNY W  R. 1927).

L 'U n ione  d e ll 'In d u s tr la  C him ica d e lla  R epub- 
b lica  p u b b lica  la  su a  re laz io n e  p e r  1 'esercizio 1927, 
re laz io n e  d a lia  ą u a le  tog liam o  le  n o tiz ie  seguenti:

L a  s ituaz ione  g e n e ra le  d e lP in d u s tria  chim ica 
p o lacca  n e l 1927 puó, in  l in ea  g en era le , ąu a lificars i 
so d d isfacen te . T u tta v ia  in  p iu  d i u n  caso  la  s ituazio­
n e  d i p a r tic o la r i  suo i ra m i a ccu sa  n o tevo li sc a r ti  da  
ą u e s ta  c a ra tte r is tic a  m edia . L 'in d u s tr ia  dei superfo - 
s fa ti  ne l 1927 e  c a ra tte r iz z a ta  da u n  au m en to  delle 
v en d ite  su l m erca to  in te rn o  d i c irc a  il 34%  in  con- 
f ro n to  d e ll 'a n n o  p re c e d e n te  C ió n o n o s tan te  la  p ro d u ­
z ione de lle  fab b rich e  re s ta  se m p re  a l  d iso tto  d e lla  lo ­
ro  ca p a c ita  p ro d u ttiv a  che s i e lev a  fino a  550.000 tonn. 
p e r  anno . L e ven d ite  dei su p e rfo sfa ti d a  p a r te  delle 
fab b rich e  a sso c ia te  sono  e sp re sse  d a lie  c ifre  se­
guen ti :

p rim a v e ra  63.820 46.530 37,4%
a u tu n n o  143.870 108.856 32,5%

O ccorre  an c o ra  agg iungere  a  ą u e s te  c ifre  c irca
25.000 tonn . d i su p e rfo sfa ti p ro d o tti  d a lie  se i fabb ri­
ch e  non com prese  n e ll 'A ssoc iaz ione . Lo sfru ttam en to  
de i g iacim en ti p o lacch i d i fo s fa ti a  R achow  e in  fa- 
vo revole  sv iluppo . D u ra n te  il p rim o  anno  d i ta le  
s f ru tta m e n to  (fine 1926 —  n ovem bre  1927) sono  s ta ­
t e  e s t r a t te  12.900 tonn . d i fo sfa ti d i cu i la  m e ta  tra s -  
fo rm a ti in  concim i. N o n o s tan te  il ra p id o  aum ento  
del consum o dei su p e rfo sfa ti esso  re s ta  sem p re  in fe-

r io re  a  ą u e llo  d i p r im ag u e rra . Q uesto  s ta to  d i fa tto  
obbliga le  fab b rich e  p o lacch e  e  e sp o rta re  Teccesso 
d e lla  lo ro  p ro d u z io n e  su i m e rc a ti  stran ie ri. Q ueste  
esp o rtaz io n i n e l 1927, han n o  rag g iu n to  48.000 tonn. 
P e r  q u e l ch e  r ig u a rd a  i  concim i po ta ssic i p e r  l 'a g r i-  
co ltu ra , ne l 1927, si possono  co n s ta ta re  śensibili 
p ro g re ss i non so ltan to  g raz ie  a ll 'au m en to  d i p ro d u ­
z ione de lle  m in ie re  d i K a łu sz  e d i S tebn ik , m a anche 
in segu ito  a l la  sc o p e rta  d i nuovi giacim enti a  Solno 
p re sso  Inow rocław . A l p r inc ip io  del 1927 e s ta ta  con- 
d o tta  a  te rm in e  la  co stru z io n e  d e llo  s tab ilim en to  per 
la  co n cen traz io n e  de i s a li  d i  p o ta s sa  a  K a łu sz . T u t- 
ta v ia  p e r  d iffico lta  tecn iche  s i e r iten u to  necessario  
p ro ced e re  a  s tu d i su p p le m e n ta r i e a  m odifizazioni 
degli ap p a recch i. L e nuove  in sta llaz io n i hanno  dato 
r isu lta ti  so d d is facen ti e g li s tab ilim en ti sa ran n o  m essi 
ą u a n to  p r im a  in  a ttiv ita . II consum o de lle  ,,kain iti“ e 
d e lle  ,,silviniti*‘ d i K a łu sz  e d i S tebn ik  e  in aum en to  
s icu ro  com e d im o stran o  le  c ifre  seguen ti (in to n n e l­
la te ) :

1920 14.903
1921 24.133
1922 55.700
1923 55.650
1924 64.961
1925 151.400
1926 180.836
1927 222.000
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L a  p ro d u z io n e  d e ll 'a z o to  e  p a r tic o la rm e n te  que l- 
la  de i concim i chim ici azo ta ti  co stitu isce  in Po lon ia , 
com e d 'a ltro n d e  a ll 'e s te ro , u n o  de i ram i p r inc ipa li 
d e ll’in d u s tr ia  chim ica. L a p ro d u z io n e  a ttu a le  d i azo to  
in  P o lo n ia  a m m o n ta  a  c irc a  45.000 to n n . a lFanno. 
I  p rin c ip a li p ro d u tto r i  d i azo to  in P o lo n ia  sono  i se- 
g uen ti:

1. L a  fabb rica  g o v e rn a tiv a  d i com posti a zo ta ti 
„C horzów ” la  cu i p ro d u z io n e  h a  ragg iun to , ne l 1927,
31.000 to n n . d i p ro d o tti  a zo ta ti.

2. L e  fab b rich e  d i coke e  le  officine de l gas che 
pro d u co n o  an n u a lm en te  fino  a  25.000 tonn . d i so lfa to  
d 'am m onio.

3. L a  fab b rica  d i K n u ró w  che p ro d u c e  c irca
10.000 to n n .a l g iorno  di am m oniaca  s in te tic a  tra s fo r- 
m a ta  ą u in d i  in  so lfa to  di am m onio.

4. L a  Soc. A n. „A zo to” d i J a w o rz y n a  che p ro d u ­
ce fe rro c ian u ri d i calc io  e d i p o ta ssio  nonche  azzu rri.

A l p iu  p re s to  n e lfa n n o  co rre n te  in segu ito  a lla  
rea lizzaz io n e  degli in vestim en ti p ro g e tta ti, la  p ro d u ­
zione de i com posti d 'a zo to  a  C horzow  ragg iungera
200.000 tonn . p e r  anno  il che co rrisp o n d e  a 44.000 
to n n . d i p ro d o tti  a zo ta ti.

In o ltre  le  nuove in s ta lla z io n i a ttu a lm e n te  in  co- 
stru z io n e  p e r  la  p ro d u z io n e  de lF am m oniaca  sin te ti-  
ca  c o n rib u iran n o  a d  a u m e n ta re  la  p ro d u z io n e  azo ta ti 
fino  a  7 .000 to n n . m e n tre  la  n u o v a  fa b b ric a  d i T a r ­
nó w  p ro d u rra  c irc a  21.600 to n n . di p ro d o tti  a zo ta ti.

N o n o s tan te  ąu es to  ra p id o  au m en to  la  p roduz ione  
d i com posti d 'a zo to  e sem p re  in fe rio re  a i bisogni. Le 
possib ilita  d i sv iluppo  d e lla  p ro d u z io n e  de i concim i 
azo ta ti  sono  il lu s tra ti  d a lie  c ifre  seg u en ti de l lo ro  
consum o p e r  e tta ro :

P o lon ia  1 kg.
G erm an ia  12,6 kg.
B elgio 27,1 kg.

L a  p ro duz ione  delF acido  so lforico  p r inc ipa lm en-
te  n e lle  offic ine d i z inco h a  rag g iu n to  230.000 tonn. 
(50° Be) ossia  eon un  au m en to  d i 30.000 to n n . c irca  
in  co n fron to  del 1926. L a  p ro duzione  d i an id r id e  sol- 
fo roso ’Ka ragg iun to  ne l 1927 4.600 tonn.

L 'in d u s tr ia  degli esp losiv i h a  ragg iun to  in P o lo ­
n ia  il livello  d i sv iluppo  m olto  a lto  e d a l p u n to  di 
v is ta  d e lla  ą u a l i ta  dei suo i p ro d o tti non e a ffa tto  in ­
fe rio re  a  ą u e lla  s t ra n ie ra . L e an tiche  fab b rich e  esi- 
s te n ti  d a  o ltre  50  an n i sono  com ple tam en te  m odern iz- 
z a te  e ą u e lle  nuove  p e r  la  fab b rieaz ione  degli esp lo- 
sivi sono  s ta te  o rg an izza te  n e lla  m an ie ra  p iu  m o­
d e rn a  eon u n 'a f tre z z a tu ra  p e rfez io n a ta . G li s tab ili- 
m en ti po lacch i d 'a ltro n d e  non  lav o ran o  secondo  tu tta  
la  lo ro  c a p ac ita  p ro d u ttiv a  e possono  ą u in d i sodd isfa- 
re  non so ltan to  a  tu tt i  i bisogni de l m erca to  in terno , 
m a anche e sp o rta re  im p o rtan ti ą u a n tita  dei lo ro  p ro ­
d o tti a ll 'e s te ro . N el cam po  d e lla  p ro d u zio n e  b asa ta  
su l tra tta m e n to  chim ico de l sa l gem m a, le  o sserva- 
zioni accusano  u n a  ten d e n z a  a l m ig lio ram en to  in  se ­
gu ito  a lla  riduz ione  a p p o r ta ta  d a l M in is te ro  de lle  F i-

n an ze  a l p rezzo  d e l s a le  p e r  b isogni in d u s tr ia li.  In 
segu ito  a  ą u e s to  p ro w e d im e n to  1‘im p o rtan tiss im o  r a ­
m o deH ‘e le ttro lis i de l s a le  p o r ta  sv ilu p p a rs i in  a w e -  
n ire  in  cond iz ion i favo revo li co sa  m o lto  im p o rtan te  
d a ta  la  n ecessita  d e llo  sv iluppo  d e lla  p ro d u z io n e  di 
c lo ro  in  P o lo n ia . L ‘au m en to  dei d ir itti d i d o g an a  per 
il „ fe rro sileg iu m "  h a  a ss ic u ra to  lo sv iluppo  d i ąu es to  
ram o  d e lT in d u s tria  ch im ica. L a  p ro d u z io n e  a ttu a le  
b a s ta  g ia  ą u a s i p e r  in te ra  p e r  so d d is fa re  i b isogni del 
m erca to  po lacco . L a  p ro d u z io n e  del c a rb o ro  d i c a l­
cio e  in au m en to  continuo . L e e sp o rtaz io n i d i  ąu es to  
p ro d o tto  si sv ilu p p an o  ugu a lm en te  tro v a n d o  nuovi 
sbocchi su  m e rc a ti m o n d ia łi e, in p rim o  luogo, ne l B el­
gio, in  In g h ilte rra , in  O la n d a  e in  A m erica  de l Sud. 
L ‘in d u s tr ia  dei so tto p ro d o tti de lla  d is tilla z io n e  del 
carb o n e  d ip en d e  in prim o luogo d a lia  p roduz ione  
d e lle  fab b rich e  d i coke. In  segu ito  a l m ig lioram ento  
g en e ra le  d e lla  situ az io n e  econom ica, le  fab b rich e  di 
co k e  s le s ian e  h an n o  a u m e n ta to  di m o lto  la  ló ró  p ró - 
duz ione  che n e l 1927 h a  ragg iun to  1.372.000 tonn . In  
segu ito  a  ą u e s to  aum en to  la  p ro d u z io n e  dei so tto p ro ­
d o tti h a  raggiurifo  n e l 1927, 65.000 to n n . d i  c a tram e  
greggio, 18.000 tonn. d i b enz ina  g regg ia  e 20.000 tonn. 
d i so lfa to  d ‘am m onio. L e  im po rtaz io n i d i c a tram e  
greggio  d a l l ‘e s te ro  accu san o  ugu a lm en to  u n  aum en to  
sensib ile  d a  709.6 to n n . ne l 1924 a  8 .414 ne l 1925 e
9.382,1 ne l 1927, cosa ch e  a t te s ta  lo  sv iluppo  d e ll‘in- 
d u s tr ia  ch im ica. O ltre  ch e  d a lie  fab b rich e  d i coke, il 
c a tra m e  e p ro d o tto  d a lie  offic ine de l gas. L a  lo ro  
p ro d u z io n e  am m o n ta  a  15.000 to n n . c irc a  p e r  anno. 
L a  fabb rieaz io n e  dei s e m ip ro d o tti o rgan ic i e dei colo- 
ra n ti  s tre tta m e n te  le g a ta  a lla  tra s fo rm az io n e  del 
c a tra m e  fa  de i rap id i p ro g re ssi in  Po lon ia . L a  p ro d u z io ­
ne  de i c o lo ran ti ne l 1927, h a  ragg iun to  1.200.000 kg. 
eon  un  au m en to  d a l 10 a l  15%  in co n fron to  del 1926. 
L ‘in d u s tr ia  p o lacca  accu sa  u n a  n o tevo le  te n d e n z a  a  
sv ilu p p a re  la  fab b rieaz ione  d i nuovi c o lo ran ti d i  m ag- 
g io re  d u ra ta . N el cam po  d e i sem ip rodo tti, ne l 1927, 
s i e  com inc ia ta  la  fab b rieaz ione  d e ll 'an ilin a . La 
situ az io n e  d e lF in d u s tr ia  fa rm aceu tica , ne l 1927, 
accu sa  cam biam en ti poco  im p o rtan ti. L a  p ro d u ­
z ione de i p ro d o tti  ga len ic i e  c o m p le tam en te  suffi- 
c ien te  p e r  i bisogni de l m erca to . L a v a r ie ta  e  l 'o t-  
tim a  ą u a lita  dei m ed ic ina li spec ific i fab b rica ti in  P o ­
lon ia , h a  con trib u ito  a lla  d im inuz ione  d e lla  lo ro  im - 
p o rta z io n e  ch e  nel 1927 e  sce sa  a  120.000 kg. con tro  
1.000.000 d i kg. d i p ro d u zio n e  p o lacca . O cco rre  p a r ­
tico la rm en te  s e g n a la re  che la  p ro d u z io n e  d e ll‘acido  
sa llic ilico  e  de i suo i d e r iv a ti (asp irina , sa lo ro , ecc.) 
b a  gia so rp a s sa to  la  ta p p a  degli e sp e r im e n ti e h a  p re so  
dim ensioni d i  p ro d u zio n e  in d u s tria le . N el cam po  d e l­
la  d istilla z io n e  a  secco  d e l legno  la  situ az io n e  ne l 
1927, e re s ta ta  in v a ria ta . L a  p ro d u z io n e  dei d isso lven- 
t i  re s ta  p e r  il m om ento  d i poco conto. O ltre  i p ro d o tti 
d e lla  d istilla z io n e  del legno  e de l c a tra m e  si p ro d u ­
co n o  in  P o lo n ia  alcool su p e r io r i a lib a lic i e ce r ti 
e te r i.  In  ą u e s to  cam po  la  P o lo n ia  e  uno  de i pochi p aesi 
che esp o rtin o  alcool su p e rio ri. L a p ro d u z io n e  delle  
fib rę  a rtific ia li s i sv ilu p p a  ra p id a m e n te  in P o lo n ia  e 
ne l 1927 si e  e lev a ta  fino  a un  m ilione e m ezzo di 
to n n e lla te .
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N A F T A  W I T A L J I .
(IL  PETRO LIO  IN  IT A L IA ) .

W  ko ń cu  g ru d n ia  r . 1927 k ilk u  p rzedstaw ic ie li 
p ra sy  ang ie lsk ie j m ia ło  rzekom o u zy sk ać  u  senatora  
M arcon i'ego , p re z e sa  B iu ra  dośw iadczeń  naukow ych, 
„w yw iad" w  sp raw ie  ź ró d e ł nafto w y ch  w  I ta lji.

S e n a to r  ośw iadczy ł, że  w yw iad  te n  —  zre sz tą  
szczegółow o stre szczo n y  w  d z ien n ik ach  ang ie lsk ich— 
n ie  m ia ł n ig d y  m ie jsca ; je d n a k ż e  sam e ju ż  k rążące
0 n im  pog łosk i dow odzą, ja k  p iln ie  i baczn ie  p aństw a  
z ag ran iczn e  ś le d z ą  k sz ta łto w a n ie  s ię  „zagadn ien ia  
n a ftow ego" w  n aszy m  k ra ju .

Z d aw a ło b y  się, że  d y re k to rz y  w ie lk ich  naftow ych  
tru s t 'ó w  s ta w ia ją  n a  sw oich  b iu rk ach  m anom etry , 
w sk azu jące  k a ż d e  posun ięc ie  n a  d ro d z e  p o stępu  
w  te j  dziedzin ie , o k tó rem  n a s tę p n ie  ro z p isu je  się 
p ra s a  w szechśw ia tow a, i pośw ięca  m u m niej lub  w ię­
cej w y cze rp u jące  i  zgodne z  p ra w d ą  s tu d ja  i a rty k u ły .

T ru d n o  p rzy p u śc ić , b y  ta k  żyw e za in te resow an ie  
s ię  tą  w ła śn ie  a  n ie  in n ą  dz ied z in ą  g o sp o d a rstw a  n a ­
rodow ego I ta l j i  by ło  jed y n ie  dz ie łem  p rzy p ad k u .

W  szerok im  św iecie  z rozum iano , iż  m oże już 
w  n ieda lek ie j p rzy sz ło śc i rodz im e b o gac tw a  o leju  
ska ln eg o  p o k ry ją  zap o trzeb o w an ie  ry n k u  w ew n ę trz ­
nego  a  tem  sam em  zap ew n ią  sam ow ysta rcza lność
1 n ieza leżn o ść  p rzem y sło w i nafto w em u  m łodego  o rg a ­
n izm u  narodow ego!

D z iw n a  rz ecz , k w e s tją  n a f ty  i ta lsk ie j d o  n ied a ­
w n a  m o że  n a jm n ie ji n te re so w a li  s ię  o b y w a te le  ita lscy . 
G d y b y  w o jna  św ia to w a  n ie  w y su n ę ła  jej n a  p ie rw szy  
p la n  liczn y ch  p a lą c y c h  zagad n ień  b y tu  narodow ego— 
k to  wie, c zy  dziś n a w e t m ie libyśm y  św iadom ość fak ­
tu , że np . w  p odz iem nych  g łęb iach  M ossu lu  k ry ły  się 
przy czy n y  dziejow ego  ka tak lizm u , k tó ry  n iszczy ł 
E u ro p ę  p rz e z  d łu g ie  la ta !

O p ró cz  M ossu lu  m o żn ab y  w ym ien ić  d z iesią tk i 
in nych  k ra jó w , ob fitu jący ch  w  ź ró d ła  naftow e.

I o to w reszc ie  —  n a ró d  ita lsk i, z rozum iaw szy  n a ­
leżyc ie  don iosłe  zn aczen ie  ty ch  „p ły n n y ch  bogactw " 
d la  p o d n iesien ia  d o b ro b y tu  w  czasie  p o k o ju  —  dla  
u d o sk o n a len ia  ś ro d k ó w  o b ronnych  n a  w y p ad ek  w o j­
ny  —  p rzeb u d z ił s ię  z  le ta rg u  i z e ś ro d k o w a ł w szy st­
kie  sw o je  w ysiłk i w  k ie ru n k u  o d zy sk an ia  s traconych  
la t.

J e s t  to  p rz e d e w sz y s tk ie m  zas łu g ą  tego , k tó ry  
po tęg ą  sw ej n iezłom nej w oli o tw o rz y ł spo łeczeństw u  
ita lsk iem u  d ro g ę  do ide jow ego  i gospodarczego  o d ro ­
dzen ia . D opom ogła m u w  tem  w ielk iem  dz ie le  św ia t­
ła  w sp ó łp ra c a  m in is tra  G o sp o d a rs tw a  N arodow ego 
B elluzzo  i k ilk a  n ie licznych  p ion ie rów  p rz e m y słu  n a f­
tow ego I ta lj i ,  k tó rz y  w  czasach  n a jw iększego  zaco­
fan ia  o raz  po litycznego  i spo łecznego  u p ad k u  P a ń ­
s tw a  n ie  p rz e s ta w a li w ie rzy ć  w  p rz y sz ło ść  italskiego 
p rz e m y s łu  n aftow ego  i d la  d o b ra  te j p rzy sz ło śc i p ra ­
cow ali n ie stru d zen ie  p rzez  o s ta tn ich  la t  czterdzieści.

N a jc iek aw szą  s tro n ę  „p ro b lem u  naftow ego" s ta ­
now i dziś o k reślen ie  m ak sy m aln y ch  g ran ic  produkcji.

M ie liśm y  o k az ję  s tw ierd z ić  k ilk ak ro tn ie , że  z a ­
g ran iczn i w rogow ie p rz e m y słu  ita lsk iego , n ie  m ogąc

pom im o n a jszcze rszy ch  chęci z ap rzeczy ć  fa k tu  is tn ie ­
n ia  p o k ład ó w  n a f ty  w  I ta lj i ,  w ysila li n ie jed n o k ro t­
n ie  p om ysłow ość  sw o ją  i w yobraźn ię  w  k ie ru n k u  z re ­
du k ow an ia  ich  zn aczen ia  do m inim um , o p ie ra jąc  sw o­
je  w yw ody  n a  c y frach  n asze j w ytw órczości, isto tn ie  
n isk ich  w  po ró w n an iu  z cy fram i innych , lep ie j w  te j 
dz iedzin ie  up o sażo n y ch  k ra jó w .

M usim y  sam i p rzy zn ać , że  n asza  w ytw órczość 
n ie  d o rów nyw a n ie ty lk o  w y tw órczośc i p ań s tw  ta k  
u p rzy w ile jo w an y ch , ja k : S ta n y  Z jednoczone  A . P., 
M eksyk , d ro b n e  R rzeczp o sp o lite ' K au k ask ie , Po lska, 
R um un  ja , lecz  z a jm u je  p o śledn ie  m ie jsce  n aw et 
w  sze reg u  k ra jó w  uboższych  w  n a ftę , co n ie je d n o k ro t­
n ie  zn iech ęca ło  n a jo d w ażn ie jszy ch  i  na jw y trw a lszy ch  
n aszy ch  p rzem ysłow ców  do p ra c y  n a d  po lepszeniem  
tego s ta n u  rzeczy .

W y s ta rc z y  jed n ak  rzu c ić  ok iem  n a  d z ie je  p o d ję ­
ty ch  ju ż  w  ty m  k ie ru n k u  w ysiłków , b y  p o rzuc ić  p e ­
sy m isty czn y  p o g ląd  n a  sp raw ę  i w yciągnąć p o m y śl­
n ie jsz e  w niosk i n a  p rzysz łość , a  w  każd y m  raz ie  zdo ­
być n ie je d n ą  po ży teczn ą  naukę.

T ym czasem  zastan ó w m y  się  n a d  sp ra w ą  n as tę - 
p u ją c ą :

Co uczyn iono  w  I ta l j i  w  ok resie , po p rzed za jący m  
za ło żen ie  „ Je n e ra ln e g o  Ita lsk ieg o  T o w arzy stw a  N af­
tow ego (A z ien d a  G en e ra le  I ta lia n a  P e tro li l  (A . G.
I. P .l ,  d la  ro zw iązan ia  tego  p a ląceg o  zag ad n ien ia?

W  czasfe , g d y  n a ro d y , w alczące  dziś o przew age  
w  św iecie, w y tę ż a ły  w szy stk ie  s iły  sw ej zb ro jne j 
i g o spodarcze j en e rg ji w  k ie ru n k u  z aw ład n ięc ia  te ­
ren am i i ry n k am i n aftow em i —  a  i  m n ie jsze  p a ń s te w ­
ka. z a led w ie  och ło n ąw szy  od  n as tęp s tw  w o jny , p o ­
św ięca ły  k am p a n ji  na fto w e j sw o ją  g o sp o d a rczą  i p o ­
lity czn ą  d z ia ła ln o ść  —  co u czy n iła  I ta l ja ?

P ie rw sze  p ró b y  system a ty czn eg o  w yzyskan ia  
okolic, p o s ia d a ją c y c h  znaczn ie jsze  p o k ła d y  nafty , d a ­
tu ją  s ię  od  p rze sz ło  c z te rd z ie s tu  la t, t. j. od  za ło że ­
n ia  w  pob liżu  V e lle ia  i M on tech ino  (pod  P iacenzą) 
Ita lsk ieg o  T o w arzy s tw a  N aftow ego.

O ko ło  r. 1902 Luigi S co tti. jed en  z zasłużonych  
p jo n ie ró w  p ra c y  w  ty m  k ieru n k u , k tó rem u  zaw dzię­
czam y  po w stan ie  n a jśm ie lszy ch  i na jp o m y śln ie jszy ch  
p rzed sięb io rs tw  nafto w y ch  w  k ra ju , d a ł  in ic ja tyw ę 
do  u tw o rzen ia  sp ó łk i k om andy tow ej n a  m a łą  ska lę  
i ro z p o rz ą d z a ją c e j n ieznacznem i kap ita łam i, k tó ra
7. czasem  p rz e k sz ta łc iła  się w  pow szechnie  zn an e  
I ta lsk ie  Tow . N aftow e (P e tro life ra  Ita lia n a ) .

T o  w szystko .
T a k  w ięc, k ied y  w  innych  k ra jach , dzięk i n iez łom ­

nej en e rg ji p a n u ją c y c h  ra s  św ia ta  pow staw a ły  se tk i 
i ty s ią c e  to w arzy s tw  nafto w y ch  (sam a K a lifo rn ja  li­
czy  ich  dziś oko ło  ty s iąca ), a  cy fry  w ytw órczości 
p rz y b ie ra ły  astro n o m iczn e  n iem al rozm iary , w  I ta lj i  
dw a w yżej w ym ienione p rzedsięb io rs tw a , p ra c u ją c e  
z śm iesznie  sk ąp y m  kap ita łem , n ie  licząc p a ru  innych, 
p o s ia d a ją c y c h  jeszcze  m n ie jsze  znaczenie , s tanow iły  
jed y n y  w yn ik  u siło w ań  i  p ra c y  w  te j dziedzinie.

—  1 3 9  —
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W in a  tak iego  s ta n u  rzeczy  leży  w  do ty ch cza ­
sow ej n ieu fnośc i n a szy ch  k ap ita lis tó w  do rodzim ego 
p rzem y słu  n aftow ego  i  w  ogólnej o bo ję tnośc i ob y w a­
teli, k tó rz y  do  n ied aw n a  s taw ia li p rzem y sł n aftow y  
n a  poziom ie p rz e m y słu  zapa łczanego , fa b ry k ac ji 
p a s ty  do  obuw ia i  t. p.

J e d n a k  n a s tą p iła  ju ż  zm ian a  n a  lepsze . P o  zb a ­
d an iu  te re n ó w  nafto w y ch  w  V e lle ia  i w  M on tech ino  
p rz y s z ła  k o le j n a  b o g a te  oko lice  P aw ji, M ontecchia- 
ro  n /T rebb ią , Salsom aggiore, Sa lsom inore , R io  S tirp i, 
O zzano  T a ro , V allezza , M o n tero tondo , N eviano  dei 
R o ss i w  p ro w in c ji P a rm eń sk ie j; dokonano  p rób  w y ­
d o b y w an ia  n a f ty  ze ź ró d e ł, b ijący ch  w  pob liżu  M ode- 
ny , i  w y zy sk an o  już do p ew n eg o  s to p n ia  b o g a c tw a  n a f­
tow e w  dolin ie  P e sc a ry ; n a d to  p o d ję to  p o szuk iw an ia  
w ie rtn icze  w  S. A ngelo  de  L om bard i, w e  F rigen to , 
w  T ra m u to la  w  K am p an ji R zym sk iej i w  C asa lb o re  
w  p ro w in c ji B asilica ta .

J e d n a k ż e  ro zw iązan ie  zag ad n ien ia  naftow ego  je s t 
d la  I ta l j i  jeszcze  k w e s tją  p rzysz łośc i.

P rzy s tąp io n o  d o tychczas do  p o m pow an ia  około 
s e tk i  stu d z ien  i do  ro b ó t w ie rtn iczy ch  w  k ilk u d z ie s ię ­
ciu  ź ró d łach  naftow ych ; c y fra  w ytw órczości, zam ­
k n ię ta  w  c ia sn y ch  g ran icach  ok. 10 ty s ięcy  ton  ro c z ­
nie, je s t  w ynik iem  ub ó stw a  ś rodków  techn icznych  
i finansow ych.

B ilanse  obu w yżej w ym ien ionych  to w arzy stw  
dow odzą  c o p raw d a  niezb icie , ja k  b a rd zo  je s t  ko­
rz y s tn e  lokow anie  k a p ita łó w  w  p rzem y śle  naftow ym ; 
n iem niej jed n ak  za  je d y n y  sp o ra d y c z n y  ob jaw  
zm nie jszen ia  s ię  do  n ied aw n a  is tn ie jące j n ieufności 
k ap ita lis tó w  do  p rzem y słu  naftow ego  m ożna  uw ażać  
za ło żen ie  now ego p rz e d s ię b io rs tw a  p o d  n a z w ą  ..II 
P e tro lio  I ta lian o “ . en erg iczn ie  k ie ro w an eg o  p rz e z  f a ­
chow ych, dośw iadczonych  rzeczoznaw ców .

Z ało żen ie  Ita lsk ieg o  Je n e ra ln e g o  T o w arzy stw a  
N affow ego (A zienda  G e n e ra le  I ta lia n a  P e tro li)  je s t 
n iew ątp liw ie  w ielk im  i g en ja ln y m  k ro k iem  n ap rzó d . 
T o w a rz y s tw o  to  w  chw ili ob ecn e j z a k a ń c z a  p ra c e  o r­
g an izacy jn e  i niebaw em  z a m ie rza  p rz y s tą p ić  do  ro ­

b ó t w iertn iczych’ i  do  w łaśc iw ej p ra c y  w y tw órcze j, 
k tó ra  n iew ątp liw ie  p rzy n ie s ie  n ieob licza lne  zysk i.

T ym czasem  n ie  w o lno  n a ro d o w i ita lsk iem u  p o ­
p rz e s ta ć  n a  odg ry w an iu  ro li b ie rnego  św iad k a  w alk i, 
p o d ję te j  p rzez  R z ą d  N aro d o w y  w  ce lu  zap ew n ien ia  
k ra jo w i sk arb u , będącego  z ło to d a jn em  ź ró d łem  b o ­
g ac tw a  i jednocześn ie  n iezw yciężoną  b ro n ią  w  z a p a ­
sach  z w rogiem .

Z a d a n ie  je s t  tru d n e , d ro g a  do  p rzeb y c ia  d ługa , 
p rz e sz k o d y  p ię trz ą  s ię  dooko ła . J e s t  obow iązkiem  n a ­
ro d u  za d a n ie  to  u ła tw ić , d ro g ę  sk ró c ić , u su n ąć  
p rze sz k o d y  i  u d ać  s ię  n a  po le  w a lk i nafto w e j n iby  
w o jsko  ocho tn icze  w  zw arty m  szeregu , b io rąc  n a  s ie ­
b ie  część  odpow iedz ia lnośc i i  kosztów .

C elem  pom yślnego  ro zw iązan ia  p a ląceg o  za g a d ­
n ien ia  n a le ż a ło b y  p rzed ew szy stk iem  pom nożyć  w ie­
lo k ro tn ie  liczbę  dziś is tn ie jący ch  to w a rz y s tw  d la  
ek sp lo a ta c ji  te ren ó w  naftow ych.

P o z o rn ą  p rz e sz k o d ę  zda je  s ię  s tan o w ić  b ra k  n ie ­
zb ęd n y ch  k a p ita łó w  —  a ż  n a z b y t ła tw y  do  z rozum ie­
n ia  w  m łodem  o d rad za jącem  się  p ań s tw ie , w y c z e rp a -  
n ef p rz e z  c z te ro le tn ią  w ojnę, k tó r a  w  im ię zw y cię­
s tw a  p o ch ło n ę ła  n a jle p sz e  jego s iły  i  ogrom ne za so ­
b y  m a te r ja ln e .

W  n ied a lek ie j ju ż  p rzy sz ło śc i, g d y  J e n e ra ln e  
Ita lsk ie  T o w arzy stw o  N aftow e osiągnie  pe łn ię  w yn i­
ków  sw ej p ra c y  w y tw ó rcze j, będ z ie  ono n iezbędn ie  
po trzeb o w a ło  p o p a rc ia  to w arzy s tw  p ry w a tn y ch  p o ­
w sta ły c h  z uśw iadom ione j w oli n a ro d u  ita lsk iego  
i  o p a rty ch  n a  k a p ita ła c h  obyw ate li ita lsk ich , ożyw io­
n y ch  d uchem  tw ó rcze j in ic ja ty w y , zn am ionu jące j 
p rzed s ięb io rs tw a  pTyw atne.

Z agadn ien ie  p rz e m y słu  naftow ego, podn iesione 
dziś i  żyw o in te re su ją c e  sam ego W odza , w inno 
zna leźć  ro zw iązan ie  p rz y  czynnym  w sp ó łu d z ia le  ca ­
łego  uśw ia'dom ionego sp o łeczeń s tw a  pod  k ie runk iem  
R ząd u , z a  pośred n ic tw em  p o tężn eg o  o rg an u  p a ń s tw o ­
w ego „ I ta lsk ie j J e n e ra ln e j A je n c ji  N a fto w e j"  
(A . G. I. P . l

CESARE BR IG H EN TI - ROCA.

LA RETE AERONAUTICA CIVILE IN POLONIA
(C Y W IL N A  K O M U N IK A C JA  P O W IE T R Z N A  W  PO LSCE).

Lo s tra o rd in a r io  sv iluppo  d e ll'av iaz ione , sp ec ia l­
m en te  d u ra n te  ąu e s ti  u ltim i anni, obbliga g li S ta ti  di 
p o rre  a l  p rim o  p iano , f ra  i  p rob iern i d i o rgan izzazio - 
ne  in ą u e s to  cam po, la  c reaz ione  d i u n a  r e te  d i com u- 
n icazion i p e r  v ia  d 'a r ia  fu n z ionan te  in  m odo rego lare  
e b en  a d a t ta ta  a lle  condizion i geografiche ed  econó- 
m iche de l paese.

B a s ta  d a re  u n o  sg u a rd o  su lla  c a r ta  a e re a  del- 
1 'E uropa a ttu a le , p e r  co n s ta ta re  che tu t t i  gli S ta ti  a ttr i-  
bu iscono  u n a  g ra n d ę  im p o rtan za  a l ra z io n a le  sv iluppo  
de ll' av iaz ione  civ ile  d e s tin a ta  a lle  com unicazioni.

P e r  ąu an to  r ig u a rd a  1 'o rganizzazione e il p ro - 
g resso  tecnico, l 'av iaz io n e  civile po lacca , in  ąu e s ta  
g a ra  in te rnaz iona le , non  puó e sse re  c o n s id e ra ta  a l- 
1'ultim o posto. D alie  s ta tis tic h e  risu lta  che la  re te  de l­

l ‘av iaz io n e  civ ile  in  Po lon ia , o ccu p a  il ą u a r to  po sto  
v e n e n d o  dop o  la  G e rm an ia , 1‘In g h ilte rra  e la  F ra n c ia . 
Q u e s ta  r e te  e  a ttu a lm e n te  d i 2.661 km . e d  e  se rv ita  
d a  ae ro p la n i che a ss icu ran o  la  com unicazione f r a  V ar- 
sav ia  e  le  a l t r e  p rin c ip a li c it ta  ą u a li  P oznan , L eopoli, 
L odz  e  C racov ia . A p p a re c c h i p o lacch i un iscono  p u re  
q u e s t‘u ltim a  c it ta  con  V ienna . In o ltre  la  C om pagnia 
In te rn a z io n a le  d i N av igaz ione  A e re a  „C idna"  p ro v - 
v ed e  a l serv izio  d e lla  lin ea  V a rsa v ia  —  P ra g a  —  
S tra sb u rg o  —  P a rig i.

D u ra n te  la  seco n d a  m e ta  de l 1926, sono  s ta te  
fa tte  le  p ro v e  co ro n a te  d a  p ieno  successo , p e r  la  co ­
m un icaz ione  a  m ezzo d i g ra n d i id rovo lan ti, f ra  la  
P o lo n ia  e C opengahen , essen d o  ą u e s ta  c itta  uno  dei 
p iu  im p o rtan ti p o r ti  de l N o rd  E u ro p a .

—  140 —
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F r a  poco  V a rsa v ia  a v ra  p u re  u n a  com unicazione 
a e re a  e o n  W ilno , l a  p iu  g ra n d ę  c i t ta  d e l N o rd  - E st 
d e lla  Po lon ia .

L 'eserc iz io  d e lle  lin ee  ae re e  e  fino  a d  o ra , in  P o ­
lonia, com e a ltro v e , passivo , p e r  cu i lo  S ta to  a p p rez - 
z an d o  1 'im portanza  d e llo  sv iluppo  d e ll'av iaz io n e , sov- 
venz iona  le  so c ie ta  e se rc itan ti le  lin ee  d i com unica­
z ione a e re a .  II M in is te ro  d e lle  com un ićaz ion i stan z ia  
su l suo  b ilanc io  le  som m e n ecessa r ie  a  ą u e s to  scopo 
e  so rv eg lia  il lo ro  im piego.

L 'o rg an izzaz io n e  ra z io n a le  d e lla  re te  a e re a  civile 
p o lacca  s ta  a d  u n  a lto  livello  p e r  ą u a n to  r ig u a rd a  la  
re g o la r ita  de l tra ff ico  e so tto  ą u e s to  ra p p o rto  non 
v iene dopo  l ’av iaz io n e  civ ile  degli a l t r i  S ta ti.

L ‘o rgan izzaz ione  raz io n a le  d e lla  r e te  a e r e a  civile, 
r ich ied e  u n a  leg is laz ione  sp ec ia le  a llo  scopo  d i rego- 
la re , d a l p u n to  d i v is ta  g iu rid ico  e  fo rm ale , il com - 
p lesso  d e lle  im p o rta n ti ąu estio n i connesse  eon lo svi- 
lu p p o  de lle  v ie  a e re e  ta n to  n a z io n a li ą u a n to  in te rn a -  
z ionali. E d  e  il M in is te ro  d e lle  C om unićazioni che va  
e lab o ran d o  la  p a r te  leg is la tiv a  in ta le  m a te r ia . P ro - 
g e tti d i convenzioni a e re e  f r a  la  P o lo n ia , la  R um enia , 
e 1 'A ustria , sono  in  p re p a ra z io n e . Q u e s te  con- 
venzioni h an n o  g ra n d ę  im p o rtan za , d a to  che p e r  via 
a e re a  e a ss ic u ra to  ą u o tid ian am en te  il c o n ta tto  della  
P o lo n ia  eon  la  ca p ita le  d e ll 'A u s tr ia  e che, f r a  poco, 
u n a  l in ea  a e re a  r iu n ira  V a rsa v ia  eon  B u c a re s t via 
Leopoli.

E ' s ta to  p u re  p re p a ra to  i l  p ro g e tto  di u n a  con- 
venz ione  a e re a  in te rn a z io n a le  che im pegna, f ra  a ltro , 
la  P o lo n ia  a  p u b b lica re  u n a  c a r ta  a e re a  in te rn az io ­
n a le  su lla  ą u a le  la  re te  p o lacca  sa reb b e  in d ica ta  in 
m odo p reciso , com e p u re  a  p u b b lica re  col concorso  
de l M in is te ro  degli A ffa r i E s te r i  u n a  descriz ione  de­
gli ae ro d ro m i p o lacch i, d e s tin a ti  a ll‘av iaz io n e  civile.

II M in is te ro  d e lle  C om unićazioni, d e s id e ra n d o  con- 
g lo b are  1 'A lta  S le s ia  n e lla  re te  de ll 'av iaz io n e  civile 
po lacca , h a  a ss icu ra to  il suo  appoggio  e  la  su a  p a rte - 
c ipaz ione  a d  u n a  so c ie ta  a lto s le s ia n a  d i nav igazione 
a e rea  in fa se  d i o rgan izzaz ione . In o ltre , esso h a  ini- 
z ia to  1' e lab o raz io n e  d i u n  p ro g e tto  d i convenzione 
a e re a  eon  la  F ran c ia .

II M in is te ro  de lle  C om unićazioni p ro w e d e  a ttu a l-  
m en te  a l coo rd in am en to  d e lla  su a  a tt iv ita  eon  quel-

la  de lle  A u to r i ta  m ilita ri e d e lla  L iga p e r  la  D ifesa  
A e re a  a llo  sco p o  di p e rfe z io n a re  g li a e rod rom i, ass i­
cu ra re  u n  m assino  d i s ic u re z z a  e  d i com odita  a i viag- 
g ia to ri e d i c re a re  u n  tipo  po lacco  d i a e ro p lan o  p e r  
u si civili.

II M in is te ro  d e lle  C om unićazioni n e lla  su a  qu a - 
l ita  d i Crgano d i co n tro llo  h a  p ro ced u to  a d  u n a  ispe- 
z ione m in u z io sa  d e ll ' o rgan izzaz ione  e  d e lla  gestione 
de lle  soc ie ta  po lacch e  d i nav igazione a e rea , le  ąuali, 
com e e  no to , godono d i so w en z io n i fisse  p e r  assicu- 
ra r e  u n o  sv iluppo  ra z io n a le  a ll 'av iaz io n e  civile.

P e r  ą u a n to  co n ce rn e  il cam po  leg isla tivo , e  sta to  
g ia  e la b o ra to  u n  p ro g e tto  d i legge su lla  navigazione 
aerea .

In o l t re  e  s ta to  p re p a ra to , d a  p a r te  del M in iste ­
ro  de lle  C om unićazioni, u n  p ro g e tto  d i legge p e r  l'in - 
co rag g iam en to  d e llo  sv iluppo  dell'av iaz ione .

II M in is te ro  d e lle  C om unićazioni, d e s id e ran d o  
a s s ic u ra re  a lle  im p rese  d i n av igaz ione  a e re a  facili- 
ta z ion i d i  c red ito , h a  lo ro  g a ra n tito  la  p ro ro g a  p e r  
u n  p e rio d o  d i d ieci ann i, d e lle  concession i e ció p er- 
m e tte ra  un  p iu  in ten so  sv iluppo  d e lla  navigazione.

L 'av iaz io n e  civ ile  in  P o lo n ia  h a  av u to  inizio nel 
1921, a llo rc h e  il G o v e rn o  p o lacco  acco rd ó  u n a  con- 
cessione  a lla  so c ie ta  in te rn a z io n a le  d i navigazione 
a e re a  „F ra n c o -R u m e n a “ a ttu a lm e n te  , ,C idna“ che 
im p ian tó  la  lin e a  V a rsa v ia  —  P ra g a  —  P arigi.

L a  p r im a  soc ie ta  p o lacca  d i av iaziorie  ęivile 
, ,A e rlo t“ e  s t a t a  c r e a ta  n e l 1922 e  inizió la  su a  a tti-  
v ita  co l serv izio  d e lle  lin ee  V a rsa v ia  —  D anzica  e 
V a rsa v ia  - L eopoli.

A ttu a lm e n te , e s is tono  in  P o lo n ia  t r e  societa  di 
n av igaz ione  a e re a : P o lsk a  L in ja  L o tn icza"  (societa  
p o lacca  d i av iaz ione), l a  so c ie ta  „A ero "  d i P o zn ań  
e la  S o c ie ta  in te rn a z io n a le  „C id n a"  ch e  fanno  il se r- 
vizio d e lle  seg u en ti linee : V a rsa v ia  - D anzica  302 
k im .; V a rsa v ia  - L eopoli 338 kim .; C racov ia  - L eopo­
li 300 k im .; C raco v ia  - V ien n a  396  k im .; V a rsav ia  - 
P o zn an  280  kim .; e V a rsa v ia  - P ra g a  330 k im .; V ar- 
sav ia  - C racov ia  290  k im .; V a rsa v ia  - L odz 117 kim .

II M in is te ro  de lle  C om unićazioni in ten d e  di 
r ia lla c c ia re  le  c i t ta  di W ilno , B ia ły sto k  e K a tow ice  
a lla  r e t e  di av iaz io n e  civ ile  e s is te n te  e di a s s ic u ra re  la 
com un icaz ione  a e re a  eon  i p a e s i v ic in i d e lla  Polonia .



ĝ NOTIZIABIoaS
L e  s ta to  econom ico  d e lla  P o lon ia

( S t a n  g o s p o d a r c z y  P o l s k i )

S P E C 1 F 1 C A Z 1 0 N E
1927 1928

111 IV V VI VII | VIII IX x XI XII I II 111 IV

P roduzione, m ig lia ia  to n n e lla te :

C a r b o n e ..........................................
F e rro  g r e g g io ..............................

3,002
47.6

114,4
12,5

2,599
47,9
97,4
12,1

2,733
48.1
96.1 
12,9

2,772
46,8

102,9
12,7

3,085
146,2
111,5

12,8

3,189
56,6

115,0
12,9

3,254
59,2

100,7
12,9

3,406
62,4

104.3
13,2

3,438
55,6

106,2
12,8

3,446
57,6
95,0
13,2

345.2
59.1

104.2
13.1

3 271 
54,5 

102,4 
12,0

350,9
58,1

118,3
13,5

Lavoro

Occupati . . . . . \ migiiaia 
Disoccupati . • - ■ /

636,6
205,8

5,3

644,4
190,6

7,6

662,5
174,3

7,6

673,2
159,4
12,3

685,9
147,7

4,1

704,5
133,0

4,5

702,9
116,8

10,3

723,8
115,7

7,5

724 7 
136,7 

7,3

706,8
165,3

13,5

695,3
179,6

11,5

709,6
178,4

12,6

727,8
167,0

12,4

Com unicazione

Ferrovie, m igliaia tonnellate 
Bastim enti, migliaia tonnella te  . 
_  _ ,  . \  en tra ti D anzica e G dynia . . j  usciti

14,4

341.0
366.0

13,1

373,1
364,5

14,0

373,5
365,7

14,3

339,0
322,8

15,1

383.9
385.9

15,4

390,4
388,1

15,9

383$

17,8

370,7
356,2

17,7

388.5
371.5

15,2

387,4
413,6

13,6

372,3
344,8

14,9

321,8
335,2

16,2

373,1
383,9

13,6

384.8
390.9

C omm ercio e stero , m il. d i zl. o ro

E sportazione t o t a l e .....................
P rodo tti a g r ic o l i ..........................
C a r b o n e ..........................................
Im portazione t o t a l e .....................
Tessili g r e g g i ...............................

128,7
45,9
14,6

128,3
22,3

119,4
40,1
14,4

148,2

288

114,2

17’l
163,8

24,5
—49,6

114.0 
41,0
13.8

160.0
27.8 

-4 6 ,2

113,9
32,5
17,3

136,2

—22^3

120,6
33,4
17.7 

129,9
22.7 

-  9,3

119.1 
42,4 
15,1

127.1 
23,7

8,0

138.3
51,4
19,9

151.1
30,2
12,8

229,2
103,0

25,2
265,9

55,8
—31,7

215,4
88.4 
25,7

275,3
52.5 

—59,9

218,4
90,3
30.5 

271,2
58.6 

—52,7

197,8 
80,1 
26 6 

270,4 
56,6 

—72,6

208,4
81,2
23,6

372,2
65,2

163,8

184.5

23,3
256.6

-  81,1

PrezzU lndic i

In  grosso:
G enera le  . . . . . . . .
Prodo tti a g r ic o l i ..........................

Costi de lla  v i t a ..........................
Costi d 'a l im e n t i ..........................

199.5 
219,1 
189,0 
200,3
247.6

205,7
231.5
191.5 
203,0 
245,4

207,7
235.9
191.9 
204,6 
250,0

206,4
232,8
191,7
205.1
251.1

207,7
235,0
193.6
198.6 
216,5

120,1
132.3 
113,7
116.4 
143,3

119.3
129.4
114.4
117.2
143.2

119.7
128.4
115.7 
119,0
143.5

120.7
129.7 
116,3
121.8 
148,5

120,0
117.0 
116,9
121.0 
146,5

118,6
123.2
117.2
120.3 
142,8

117,6 
122,5 
116,1 
118 3 
138,0

121,2
131.1
116.3
119.3
140.2

124,5
135.7
118.7
120.7 
141,4

Credito

Dollaro, i n d i c e ..........................
Azioni, i n d i c e ...............................
Circolazione bancaria 1 ... . 
Bigi. di banca . . .  “ i!10? 1 
Monete divisionali .

172,3
31,47
109,1

668
423

172,3
38.66
1128
694
434

172,3
41,90
1104

705
399

172,3
30,50
1121

727
394

172,3
34,72
1129
745
384

172,3
20,65
1191
794
397

172,3
22,58
1253
844
409

99,8
24,97
1339
929
410

99,8
24,41
1289
940
349

2449
1312
1003
309

99,8
23,32
1289
1003

285

2447
1328
1048

280

99,8
23,12
1413
1128

285

99,8 
24,17 
1 392

266

Banca d i P olon ia

Valute, milioni di zl. oro . . . 
Sconto, milioni d i zl. oro . . .

234,6
351,9

237,4
364,7

230,2
375,9

218,9
387,8

220,7
406,1

405,3
407,9

418,3
419,7

441,1
432,6

881,0
430.9

894,6
456,0

837,1
460,7

851,6
469,2

843,5
495,8

780,7
499,0

Banche per azion i

S c o n t o ..................... ) ... .
Depositi: a  term ine . ( m“ ,0“  

a yista . . '  d‘ *>'

184,7

108^5

198,5
62,8

196,2

208,2
64,5

204,9

212.4
72,2

203.8

224.1 
80,6

217.1

238,3
90,6

215,0

242,3
91,2

221,2

254.2 
91,8

231.3

276,1
104,3
248,5

284,9
115,0
236,4

305,3
122,0
244,1

321.3
118.4 
254,1

335.7
118.7 
284.5

Casse di risparm io
D epositi, milioni d i zl. . . . 78,0 86,1 91,1 97,6 105,8 109,9 116,6 122,0 132,0 137,5 148,7 164,0 178,7

Cooperative
Depositi, milioni di cl................... 14,2 18,0 17,7 18,0 19,1 19,5 19,5 20,4 22,6 23,4 25,6 27,1 28,1
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INDUSTRIA E COMMERCIO ta lio , filo, stoffa, ' c arta  pesla  e anche
■  cemento.

ESPO RTA ZIO N E D EL CARBONE NEL M ESE DI APRILE-

(Wywóz węgla

L'esportazione del carbone fossile nel- 
1'aprile 1928 secondo da ti p row isori, si 
presenta come segue (in migliaia di ton- 
n e lla te ) :

Come risu lta  da  questi dati, l'espor- 
tazione del carbone fossile polacco nel 
mese di ap rile  u. s. ha segnato una dimi­
nuzione di 67 m ila tonn. pa ri a l 6,54% 
in confronto del mese precedente (dalia 
Slesia 828 m ila eon una diminuzione di 
51 mila tonn. e  da l bacino di D ąbro­
wa 129 mila, eon una diminuzione d i 16 
m ila tonn.). Peró bisogna osservare che mal- 
grado ąuesta  diminuzione, cagionata dal 
m itigarsi de lla  stagione, 1'esportazione 
del carbone ne ll'ap rile  u. s. ó molto su- 
periore a ąuella  dello  stesso mese del- 
l’a s. (aumento d i 128 m ila, ossia 
del 15,44%). Solo 1'esportazione via 
te rra  segna una  diminużione, m entre 
ąuella  via m are e aum enta ta  considerevol- 
mente. Questo miglioram ento e dovuto al 
cresciuto fabbisogno in Isvezia, dopo lo 
sciopero nelle fabbriche d i c arta  e di cel- 
lulosa e a lle  forn itu re  del carbone polac­
co a lle  ferrovie svedesi, norvegesi, danesi 
e  finląndesi.

L 'espcrtazione verso i paesi scandina- 
vi e ba ltici ne ll'ap rile  u, s. e  am m ontata 
a  521 mila tonn. ossia a l 54,44% dell'es- 
portazione to ta le  nel mese. In  confronto 
del marżo i traspo rti d ire tti in ąuesti pae-

w m. kw ietniu).

si sono aum eńtati di 64 m ila tonn. ossia 
del 14,00%; 1'aumento piu considerevole 
e segnato dall'esportazione in Isvezia (45 
m ila tonn. in  piu) ąuindi in  F in landia  (21 
m ila tonn. in piu), in L ettonia (9 m ila), in 
N orvegia (5 mila) e  Danzica. E ‘dim inuita 
invece ąuella  in Danimarca (11 m ila tonn. 
in  meno), a  Memel (7 mila) e  in  Lituania.

P e r  ąuanto  riguarda i trasp o rti del 
carbone polacco verso i paesi successori 
(Austria, U ngheria e Cecoslovacchia), c 'e  
da osservare che essi in confronto del 
m arżo u. s. hanno segnato una dim inuzio­
ne  di 97 m ila tonn. ossia del 25,33%, am- 
m ontando nell'aprile  u. s. a  286 m ila tonn. 
p a ri a l 29,89% dellesportazione  totale. 
L’esportazione in A ustria  dimini di 51 
m ila tonn., in  U ngheria d i 27 m ila e in 
Cecoslovacchia di 19 mila tonn.

I trasporti verso a ltri paesi hanno su- 
bito un peggioramento d i 34 m ila tonn. 
cioe del 18,48% in confronto a l marżo
u. s., ammontando a 150 m ila tonn. pa ri 
a l 15,67% delTesportazione to ta le ; la  piu 
rilevante dim inuzione si no ta  nei riguardi 
d e iri ta l ia , eon 16 mila tonn.

Le spedizioni attraverso  i  po rti polac­
chi sono ammontate a 5,375 m ila tonn., 
cifra  che rappresenta  un livello mai finora 
raggiunto. In  confronto del marżo u. s. es- 
se sono aum entate di 51 m ila tonn., cioć 
del 70,49%. A ttraverso Danzica furono 
esportate  401 mila tonn. (32 m ila in piu) 
e attraverso  G dynia —  136 m ila (19 mila 
tonn. .in piu). Le spedizioni attraverso  
ąuesti po rti costituiscono il  56,11% del- 
1 'esportazione tota le  del carbone fossile 
in aprile  u. s. in  confronto del 47,46% nel 
mese precedente.

LA PRODUZIONE E IL COMMERCIO 
DEI BOTTONI IN POLONIA-

(Produkcja  i handel guzikami w Polsce).

La produzione locale dei boltoni e as- 
sai scarsa. Le fabbriche principali d i Cze- 
stochova, V arsavia e Lodź, producono bot- 
toni per la maggior pa rte  d i corozo.. Dei 
piccoli laboratori si occupano della  fab- 
brieazione dei bottoni d i varie specie, fra  
cui: di cuoio, galalite, m adreperla, me-

LEGISLAZIONE DOGANALE.

D IV ETTI D‘IMPORTAZIONE NEI 
RIGUARDI DELLA GERMANIA-

(Zakazy przywozu z Niemiec).

Quali merci di origine o provenienza 
germanica sono soggetti a i divieti d'im- 
portazione non solo se rientra.no neH‘elen-
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Andam ento deWlmporłazione.

N el biennio 1925-1926 1‘importazione 
dei bottoni risu lta  segnata dalia  statisti- 
ca polacca pe r gruppi, fra  i  ąuali il piu 
im portante e ąuello  che comprende i bo t­
toni di corozo, m adreperla, como, osso 
e simili. E ' da  rilevarsi che la  maggior 
ąu an tita  e costituita  da i bottoni di co-

D etta  im portazione risu lta  dalie 
guenti cifre:

1927 fUt | 926 1925
Q li |000 Zl. Q li 000 Zl. Q II OOOZI.

Totale 1.09512.064 439 783 1.322 1.647
Italia 251 26! 468
Germania 173 78 274
Austria 263 39 330
Francia 32 2 21 100
Cecoslvac- 1

chia 372 17 74

L 'im portazione complessiva rid o tta  nel 
1926 ad  un terzo  circa del quantitativo 
segnato nel 1925, h a  ripreso vivamente 
nel 1927, ma 1'Italia, che aveva nel passa- 
to il prim o posto, e  s ta ta  nel 192 sor- 
passata  da lia  Cecoslovacchia e da lia  G er­
mania.

Nelle a ltre  specie di bottoni non figura 
la  provenienza ita liana.

Gli e sportato ri cecoslovacchi, austriaci 
e francesi concedono dilazioni di paga- 
mento da uno a tre  mesi.

ESTRAZIONE DELL’OZOCHERITE.

(Produkcją  ozokerytu),

L‘estrazione dell'ozocherite  nel dicem­
bre  ultimo fu, nelle due fabbriche produt- 
tive (a Bryslaw et e a  Dzwiniacz) di 62 
tonn. (69 tonn. in novembre). II ribassó 
della  produzione in dicembre e sta to  cau- 
sa to  da uno sciopero che e durato  dal 30 
novembre a l 7 dicembre nella m iniera del­
la  S. A. Borysław. Le feste hanno egual- 
m ente in terro tto  i lavori.

La spedizione della  cera fu, in  totale, 
di 114 tonn., le riserve erano a lla  fine 
del mese di 175 tonn. (229 tonn. a lla  f i­
ne di novembre).

co pubblicato eon detto  Bollettino, ma an ­
che se  sono contenute nei decreti del Con- 
siglio dei M inistri del 17 giugno e 11 
lugio 1925.

Q uali merci di origine germanica so­
no d a  considerarsi le merci che siano Sta­
te  prodotte oppure che abbiano subita una 
lavorazione in Germania. In  quest'u ltim o
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caso il  50% della trasform azione deve 
essere rappresen ta to  d a  m ateriale e  lavo- 
ro  germanico.

Quali merci di provenienza germanica, 
senza riguardo  a l fatto  se  siano di ori­
gine germ anica oppure d i un terzo Paese, 
sono da considerarsi quelle merci, che 
vengono im porta te  in Polonia in  base a 
documenti di spedizione ferroviaria, ma- 
rittim a, postale, ecc., emessi in Germania, 
com presi i  po rti germanici.

L 'im portazione d i merci, d i cui ai prov- 
vedim enti,17 giugno e 11 luglio 1925 da 
a ltr i  Paesi, e libera, a  condizione che l'im- 
po rta to re  presenti un certificato d i origi­
n e  munito del visto consolare. II certifi­
cato  di origine ha in questo caso unica- 
m ente la  funzione d i comprovare 1'origine 
diversa da quella germanica.

Qualora, viceversa, la  merce debba 
assolvere un dazio convenzionale, occorre 
presen tare  1'apposito certificato d i origi­
ne, che surroga completamente il detto 
certificato inteso a comprovare unicamen- 
te  l'origine della  merce. II visto consola­
re  di quest‘ultimo certificato si richiama 
unicamente a lla  questione de i d ivieti d'im- 
portazione.

Q uesta categoria di certifica ti puó es­
sere estesa in  tu tti i Paesi, ad  eccezione 
della  Germania, anche per le merci che 
non provengono dal rispettivo Paese e che 
non sono di sua  origine, sem pre peró  a 
condizione che la merce non sia  di origine 
germanica.

D etti certificati vengono rilascia ti da- 
gli stessi uffici e  dalie stesse organizzazio­
ni, che sono chiam ati ne l rispettivo Paese 
ad  estendere il certificato d i origine.

Le merci che transitano  a ttraverso  il 
te rrito rio  germanico accom pagnate da  un 
documento d i spedizione rilascia to  in un 
terzo Paese, con destinazione pe r la  P o ­
lonia, non sono considerate come merci 
provenienti da lia  Germania, anche se s ia­
no sta te  scaricate in una stazione oppure 
in  un porto  della  Germania, in  quanto la 
scaricazione non sia congiunta con un cam- 
biam ento del documento di spedizione.

APPLICAZIONE DI DIVIETI D’1M P0R- 
TAZIONE IN GENERALE. 

(Formalności, dotyczące przywozu do 
Polski).

N elle concessioni d ‘im portazione vie- 
ne  d i regola indicato il  Paese, da l quale 
viene im porta ta  la  merce. Ció significa 
che la  merce deve provenire da l traffico 
libero nel rispettivo Paese e deve essere 
sta ta  sped ita  da quest'ultim o Paese, con 
destinazione per la Polonia.

U na m erce proviene dal traffico libe­
ro, quando e s ta ta  prodotta  oppure na- 
zionalizzata o na tura lizza ta  nel rispettivo

Q ualora, agli effetti dellapplicazione  del 
dazio convenzionale, si consideri quale na- 
turalizzazione della m erce il suo perfezio- 
namento e cioe, in  m aniera  che almeno 
il 50% del valore della  m erce sia costi- 
tuito  da m ateriale e lavoro del rispettivo 
Paese, agli effetti della concessione d‘im- 
pórtazione, quale na turalizzazione della 
merce vale lo sdoganamento.

P e r contro, le  merci provenienti dai 
depositi franchi de l rispettivo Paese oppu­

re le merci d i tran s ito  non possono bene- 
ficiare delle concessioni d 'im portazione 
accordate a l Paese stesso.

U na m erce proveniente d a lia  G erma­
nia non puó essere m porta ta  in base ad 
un permesso d‘im portazione accordato ad 
un terzo  S tato , anche qualora  la  merce 
stessa s ia  s ta ta  nazionalizzata in  quest‘ul- 
tim o Stato.

Ino ltre, condizione asso lu ta  pe r l'uso 
di de tte  concessioni e la  caricazione della 
m erce per il traspo rto  in Polonia, aw enu - 
ta  in  un Paese, p e r il quale  e  s ta to  r i­
lasciato il  permesso d 'im portazione.

E' ammessa la  scaricazione della  m er­
ce in  un terzo  Paese, solam ente in  quanto 
non ne derivi un cambiamento nei docu­
m enti di spedizione. Q ualora  pe ró  suben- 
tr i  questo cambiamento, d e tta  scaricazio­
ne e perm essa solam ente nei seguenti

1) nel traffico transoceanico;
2) nel traffico con Paesi europei, in 

quanto sussista una necessitó, d a  com- 
provarsi, di scaricare  la  merce in  un te-

P e r  quanto concerne il traffico tr a n ­
soceanico, non e ammessa la  scaricazione 
della  merce in Germ ania e nei suoi porti.

A l fine di com provare 1 'aw enuta  sca­
ricazione della  merce in un terzo Paese 
e la  rispedizione in G erm ania sono adot- 
ta ti  i seguenti sistemi:

a) la  p resentazione dei documenti con- 
cernenti il traffico spezzatoj

b) qualora  la  polizza d i carico origi- 
nale non possa essere presen ta ta, bastera 
allegare  una copia d i detto  documento vidi- 
m ata da l Consolato polacco del luogo di 
scaricazione, oppure un certificato d i ori-

P e r quanto riflete te  1‘im portazione da 
Paesi europei. si considerano come mo­
im  giustificati per scaricare  la  merce in 
un terzo  Paese, col rilascio di un nuovo 
documento d i spedizione, i  casi d i forza 
maggiore, come ad  esempio un d isastro 
ferroyiario  oppure il  cambiamento del 
mezzo d i trasporto .

Casi di scaricazione diversi d a  quelli 
p rede tti devono essere sottoposti, per esa- 
me, a l M inistero dellT ndustria  e  del Com­
mercio. La stessa  norm a vale per le sca- 
ricazioni a w e n u te  in Germania.

Sono esenti d a lia  p resentazione d i cer­
tificati di origine le  spedizioni postali 
fino a 10 kg., che non abbiano carattere  
commerciale, in  quanto risu lti da i docu­
menti d i spedizione che non sono sta te  
sped ite  da lia  Germania.

P e r  caso d i spedizione a ttraverso  il  te r ­
rito rio  germanico si dovra com provare la 
spedizione originale a w e n u ta  in  un terzo

CONTINGENTE DTM PORTAZIONE IN 
POLONIA.

(Kontyngenty przywozowe do Polski).

La Polonia, con disposizione en tra ta  
in  vigore il 16 aprile  ha  p ro w ed u to  ad 
una nuova regolam entazione dei divieti 
d i im portazione, pe r effetto della  quale 
a lcuni dei d ivieti gia esistenti sono ve- 
nu ti a  scadere, m entre a ltr i sono stati 
m antenuti. F ra  p rodotti non piu d i vie- 
ta ta  im portazione che in teressano il co-

mercio italiano su quel m ercato, sono par- 
ticolarm ente compresi: i l  riso, le mele
fresche e le  a ltre  fru tta  fresche a lla  rin- 
fusa, le calzature  (escluse quelle d i lus- 
so), gli a rtico li di gomma, gli strum enti 
musicali, i generi coloniali (transito  per 
T rieste), le  ferram enta p e r infissi, i ma- 
nici p e r fruste, i  pesci freschi, i  mobili di 
legno, i saponi, i  tessu ti d i cotone greggi 
o imbianchiti, il  linoleum.

P e r  i  p rodotti, invece, p e r i quali per- 
mangono i d ivieti sono s ta ti ora  o ttenuti 
a  favore dellT ta lia , alcuni contingenti di 
im portazione in  deroga ai divieti stessi.

T ali contingenti sono sta ti fissa ti per 
il sem estre 1 marżo—31 agosto 1928 e ri- 
guardano precisam ente i seguenti p rodo t­
ti: pesci in  conserva (sardine  ed alici), 
conserva d i pomodoro, capperi ed olive 
verdi o nere, so tfo lio  o in  salam oia, il 
cognac, i liquori, la uva fresca, i  fiori 
freschi, i te ssu ti d i cotone e d i se ta  per 
mobili e  pe r tappezzeria e la  fru tta  secca, 
comprese le  carrubbe.

REGOLAMENTAZIONE D EL COM M ER­
CIO DEI CONCIMI CHIM1C1.

(Reglam entacja handlu nawozam i sztucz-

Con prow edim ento  del Presiden te  de l­
la Repubblica, pubblicato nel Dziennik 
Ustaw  del 22 m arżo a. c., e  sta to  decreta to 
che col nome di concimi a rtific ia li po tran- 
no venir vendute solam ente quelle m ate­
rie  di origine industria le  o m ineraria che 
possono venir usa te  p e r la  concimazione 
del terreno e  che contengano delLazoto, 
fosforo, potassio o calcio.

La vendita  d i concimi chimici s ia  na­
zionali che e steri dovra effettuarsi secon­
do le normę del decreto in  paro la  e nel­
la  reclam e come pure negli imballaggi non 
dovranno usarsi denominazioni che possa­
no indu rre  in  e rrore  il com pratore circa 
la provenienza e  la  composizione chimica 
d i de tti prodotti.

P e r  i  concimi chimici venduti in  im­
ballaggi si dovra applicare sulLestem o 
degli imballaggi stessi un iscrizione  indi-

la  paro la  „concime artificiale";
il nome del p rodotto;

la  quan tita  percentuale  delle sostanze 
fertilizzan ti piu sopra  nominate;

il nome del p roduttore  e, pe r i  con­
cimi d i provenienza s tran iera, il P aese  di 
provenien*a-

Ogni vendita di concimi chimici dovra 
essere conferm ata m ediante documento 
scritto , da pa rte  del venditore, che dovra 
indicare  il suo‘ nome e cognome o la  sua 
d itta  ed il domicilio. Come conferme po- 
tranno  venir considerate la  fa ttu ra , la  le t­
te ra  d i ve ttu ra  od a ltr i documenti usuali 
nel commercio purche  contenenti le no- 
tiz ie  necessarie per individuare  la  ven- 
d ita  de l concime chimico. Copie d i questi 
documenti dovranno venir conservate dal 
venditore p e r un anno.

II M inistro dell'A gricoltura  ed  il M i­
nistro  del Commercio ed Industria  deci- 
deranno, m ediante decreto, le  tolleranze 
del contenuto in  meno delle sostanze at-
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tive nei diversi concimi artific ia li. Qualo- 
ra  la  vendita  de l concime chimico s ia  s ta ­
ta  effettuata  con la  clausola dell'accerta- 
m ento delle sostanze a ttive  in  base ad 
analis i, d a  eseguirsi a  consegna compiu- 
ta , non sa ra  necessaria 1‘indicazione della  
percentuale d i d e tte  sostanze, m a nei do- 
cum enti d i conferm a dovra risu lta re  ta le  
clausola.

La vendita  di concimi industria li che 
non corrispondano a lle  decisioni che ver- 
ranno  prese  dal M inistro delTA gricoltura 
unitam ente a  ąuello  del Commercio ed 
Industria, riguardan.ti la percentuale  di 
sostanze a ttive  e la  to lleranza  d i sostan­
ze nocive, b p roibita.

A nche la  ąualita  deH‘im ballaggio po- 
tró  venire eventualm ente p resc ritta  dalie 
sudde tte  au to rita.

Le stesse au to rita  potranno valersi de­
gli organi a ll‘uopo au torizzati pe r ese- 
guire de i controlli su i p rodotti concimanti 
industria li im porta ti dalTestero, a  spese 
degli im portatori, e  proibirne eventual- 
m ente la  vendita ą ualora  non corrispon- 
den ti a lle  prescrizioni.

N el p row edim ento  in  esam e sono pre- 
viste delle m ulte da 500 a  5.000 Zloty, 
con 1'arresto fino a  6 settim ane, p e r i con- 
traw e n to r i a lle  norm ę sul commercio dei 
concimi chimici, restano  pe ró  impregiudi- 
cate  le  eventuali pene maggiori previste 
da lie  leggi de l Paese.

II de tto  p row edim ento  en tre ra  in  vi- 
gore il 22 settem bre p. v.

DAZIO DI E SPO R T  AZIONE SULLA 
FARINA DI SEGALA-

(Cło wywozowe na m ąkę żytnią).

E ' s ta ta  p ro roga ta  a tu tto  il 30 se ttem ­
bre 1928 la  validit!a de l dazio d i e sporta- 
zione su lla  farina  di segala nella m isura 
di 15 Z loty per 100 kg.

DIVIETO DTM PORTAZIONE DI FARI­
NA Dl FRUMENTO.

(Zakaz przywozu mąki pszennej).

E ' sta to  p rorogato a  tu tto  il  30 giugno 
1928 il  divieto d 'im portazione su lla  fari­
na d i frumento.

I DAZI P E R  I BOTTONI.

(C ła na  guziki).

U dazio per i  bottoni d i corozo b di 
1000 Z loty per ąuintale, e  per beneficiare 
d i ta le  dazio che b i l  minimo, occorre il 
certificato d i origine, vidim ato dalie  au- 
to ritó  polacche residenti in  Italia .

L‘im portazione e contingentata, e  la 
ąuo ta  accordata  a llT ta lia  b d i 40 tonnel­
la te  annue.

RESTITUZIONE D I DAZI ALL’ESPO R- 
T  AZIONE-

(Zwrot ceł).
Nel „Dziennik U staw" n. 47 del 1928 

sono sta ti  pubblicati a lcuni prow edim en- 
ti governativi concernenti la  restituzione 
dei dazi asso lti p e r l'im portazione di va-

rie  m aterie  prim e e p rodotti au silia ri im- 
piegati ne lla  produzione d i alcune merci 
destinate  allesportazione.

La restituzione viene accordata  in  ba­
se  a lle  seguenti a liąuote:

P ro d o tt i  tc ss ili 
Per 100 kg. di tessuti di cotone blanchl flnitl

Zloty 2 —
• . a  colori .  43 —

,  di lana a oelorl .  82.50

C olori
Per I00 kg. di materie coloranti

La restituzione dei dazi, d i oui si tra t-  
ta , viene effettuata  in  base  a  ąuietanze 
d i esportazione, rilascia te  da lie  A utorita  
doganali competenti, su lla  scorta  di di- 
chiarazioni emesse dalie  organizzazioni 
p e r 1'esportazione. La restituzione  avie- 
ne dopo accertata  l'effettiva esportazione 
della  merce

D ette  ąuietanze dl esportazione sono 
emesse a l portato re  ed hanno una validi- 
ta  d i nove mesi, a  p a rtire  d a l giorno del 
loro rilascio. I documenti in  pa ro la  pos- 
sono essere impiegati per il  pagam ento 
dei dazi d i importazione presso tu tt i  gli 
uffici doganali incaricati de l r ilascio de l­
le ąuietanze  di esportazione.

LEGISLAZtONE COMMERCIALE

RlEGISTRAZIONI DL PEG N I AGRICOLI-

(R ejestracja ' zastawów rolniczych).

Con recente prow edim ento sono sta te  
d e tta te  norm ę in  m erito a lla  registrazio- 
ne  d i pegni agricoli.

Secondo il  decreto in  parola, le p e r­
sonę fisiche e  giuridiche, che esercitano 
un‘im presa agricola -  industriale, sono 
au torizzate  a  costituire a  carico dei pro­
do tti deH 'industria agricola, che rap- 
p resentano la  loro proprieta  un d iritto  di 
pegno d a  reg is trarsi a  favore di is titu ti di 
credito  sta ta li, casse di risparm io comu- 
nali, cooperative el a ltr i istitu ti i  di c re­
dito, che il  M inistro delle Finanze all'uo- 
po designera.

II contra tto  d i pegno deve essere sti- 
pu la to  p e r iscritto  con 1‘indicazione del- 
1‘oggetto e del credito  pignoratizio. La 
firm a del debitore deve essere legalizzata 
da l T ribunale  oppure da un notaio.

A  norm a del principio d i pubblicita. 
che costituisce la  base essenziale d i ąue ­
sta  m ateria, il d ir itto  di pegno cosi regi- 
s tra to  diviene operativo d i fron te  a  terze 
persone solam ente con la  iscrizione in  un

registro  pubblico tenuto dal giudizio di- 
stre ttuale.

Secondo l‘a rt. 15 del prow edim ento 
il d ir itto  d i pegno e  lim itato, per ąuanto 
concerne la  sua durata , e  si estingue ipso 
jure  dopo tre  anni da l giorno della regi- 
strazione, oppure anche prima, ąualora  il 
con tra tto  d i pegno s ia  sta to  costituito  ad 
epoca determ inata.

N el caso d i vendita  d i immobili, nei 
ąuali si trovi l ‘oggetto pignorato, il c redi­
to  pignoratizio  s i considera come imme- 
dia tam ente  scaduto e deve essere pagato 
en tro  sette  giorni da llem anazione  di uno 
specia le  ordine d i pagameuto.

Q ualora 1‘oggetto pignorato s ia  sta to  
esportato, il cred ito re  e au torizzato a 
ch iedere il r ip ristino  dello sta to  d i fatto 
finora esistenle, entro il term ine di sette  
giorni. N on o ttem perando il debitore a  ta ­
le rich iesta  de l c reditore, subentra auto- 
m aticam ente la  scadenza del credito.

N el caso di danneggiamento oppure di 
dispersione to ta le  dell'oggetto  pignorato, 
il debitore b tenuto, su  richiesta de l cre­
d itore, a  r ip ris tina re  lo s ta to  d i fa tto  an- 
tecedente  oppure a  consegnare a ltro  og- 
getto  eąuipollente, in  sostituzione del vec- 
chio pegno.

CLAUSOLA DELLA VALUTA EFFETI- 
VA SU  CAMBIALI POLACCHE.

(Płatność w eksli, opiew ających w obcych 
w alu tach).

In  base a l la r t ,  40 della  legge cam- 
b iaria  polacca, pubblicata ne l 1924, il de­
bitore cambiario ha il d iritto  di estinguere 
il proprio debito con tra tto  in  va lu ta  este- 
ra , in  ta le  va lu ta  oppure in  valu ta  polacca 
a l cambio d i giornata, nel giorno della 
scadenza, salvo il caso in  cui s ia  previsto 
il  pagam ento della  m oneta e stera  in  „va- 
lu ta  effettiva".

Secondo una recente sentenza di un 
T ribunale polacco, la  c lausola del paga­
m ento in  valu ta  effettiva, pe r avere piena 
efficacia giuridica, deve essere contenuta 
nel testo  cambiario, inm ediatam ente do­
po la  somma form ante oggetto del debi­
to cambiario.

V A R I E

PR O G E T T O  PE R  CAVO ELETTRICO 
VARSAVIA —  CRACOVIA-

(Pro jek t kab la  między W arszaw ą a K ra ­
kowem).

II M inistero Polacco delle Poste  e Te- 
legrafi inviteró prossimamente anche le 
d itte  e stere  a  concorrere a lla  assegnazione 
d i fo rn itu ra  e lavori richiesti d a lia  posa 
in  opera  del nuovo cavo elettrico, V arsa- 
via-Lodz K atowice-Cracovia.

II costo preventivo si aggira sui 50 mi­
lioni d i z lo ty  essendosi calcolato su  di 
una lunghezza d i cavo pari a  522 Km., e 
a lla  necessita di 7 stazioni di rafforza- 
mento.

E ' presum ibile che i lavori debbano co- 
minciare a l 1° Luglio e che il funziona- 
mento del cavo, a w enga  fra  due anni e 
mezzo.
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P o l o n i a  -  I t a l i a

LA SITUAZIONE ECONOMICA 
POLACCA.

(Sytuacja  gospodarcza Polski).
L asciando V arsavia Tilney, D irettore  

di alcune Banche americane, ha tenuto  a 
d ich iarare  a lla  stam pa le sue personali 
im pressioni per il rap ido  sviluppo econo­
mico della Polonia e per la  sua  prospe­
rita  f inanziaria. „Le ferrovie accusano — 
ha detto  T ilney —  una eccedenza del­

le  en tra te  sulle spese che pe rm ettera  un 
maggior increm ento ferroviario. Circa 10 
milioni di dollari, provenienti da l pre­
stito  di stabilizzazione, saranno  unita- 
m ente ad  a ltr i  fondi, a llo  scopo stanzia- 
ti, destina ti a  fini economici. La Polo­
n ia  possiede vaste  possibilita  ed  il capi- 
ta le  estero cerchera, con profitto , parte- 
cipare  a lle  sue  im prese industria li, socia- 
li ed agricole.

Recentem ente il  Governo polacco ha

preso delle m isure giuridiche p e r control- 
la re  e dirigere  la  conclusione dei presti- 
t i  d estina ti ad  opere produttive. Io  non 
conosco a ltro  P aese  —  ha concluso T il­
ney —  ove le  m isure p e r una stab ilizza­
zione abbiano da to  cosi im portan ti r isu l­
ta ti  come in Polonia".

-CREDITO E FINANZE

Corso d e lle  divise

M E D I A M E N S I L  E

U N I T A
C O r  s  o Ind ice  p a r i ta = 1 0 0 Y alo re  R a p p . %  ris p . la  p a rith

1 U 111 IV I U 111 IV 1 U 111 IV
C r  s  i a l l a B o r s a d V a s a  v a

1 lira  ste rlina  . . 43.47 43.45 43.50 43.52 100.2 99.8 100.3 100.3 99.8 43.48 99.7 99.7
1 dollaro degli

S ta ti Uniti , , 8.90 8.90 8.90 8.90 99.8 100.2 99.8 100.2 8.90 100.2 100.2
100 franchi francesi 35.06 35.04 35.08 3511 20.4 490.9 2 0 4 20.4 490.5 35.07 490.3 489.9
100 „ belgi . . 124.25 124.05 124.17 124.43 100.2 99.9 100.2 100.4 124.03 99.8 99.6
100 „ svizzen 171.81 171.53 171.70 1 71.82 100.3 100.1 171.60 100.2 100.1
100 lire  ita liane 47.18 47.20 47.12 47.07 2 7 4 364.4 100.4 100^3 364.6 47.25 996 99.7
100 fiorini olandesi . 359.45 358.68 358.75 359 23 100.3 100.1 100.3 358.68
100 corone svedesi 239.37 239.09 238.06 239.20 100.2 100.1 100.1 99.8 239.22 99! 1
100 26.41 26.41 26.41 26.42 14.6 683!9 14.6 14.6 683.9 26.41 683.8 683.7
100 schil. austriaci 125.69 125.58 125.54 125.69 100.2 99.8 100.2 100.0 99.8 125.61 99.9 100.0

Situazione d e lla  B anca di Polonia,

S p e c i f i c a z i  0  n e
M  i g  1 i a  i  a d  1 z l o t y

31.X II
1926

31.X1I
1927

31.1
1928

29.11
1928

31.111 
1928

30.1 V 
1928

20. V 
1928

Oro ..........................................................................
Argento ...............................................................

237 742 
1011

517 298 
2 565

526412 
2 693

526 553 
2 814

553 396 
3 028

562227 
3 084

565 317 
3 200

V alute, divise e  a ltr i cred iti esteri:
a) compresi ne lla  c o p e r tu r a .....................
b) non compresi nella copertu ra  . . . .

Monete d 'argento e  d iv is io n a li...........................
Portafoglio  d i sconto .....................................
A nticipazioni su  t i t o l i .....................................
Tesoro dello  S tato  ..........................................
B iglie tti in  c i r c o la z io n e .....................................

j  283 707 
29 054 

321 330 
9 359 

25 000 
592 657

687 545 
207 084 

9 808 
455 999 

40 895 
25 000 

1 003 028

636 819 
200 264 

16 972 
460 703 
41 532 
25 000 

1 003 288

645 853 
205 708 

9118 
469 216 

46000 
25 000 

1 047 716

620 202 
215 009 

6 485 
482 427 

47198 
25000 

1 065 274

568 487 
212 251 

8 600 
499 014 

51 362 
25 000 

1 126 021

547 709 
214 267 

3 485 
545 448 

55 782 
25 000 

1 086 944
Obbligazioni pagabili imm ediatamente

di cui
a) conti di giro delle Casse dello  S tato  .
bj a ltr i  conti d i g i r o .....................................
c) conto dei fondi s ta ta li di credito  . . .

142 896 
9 381 

125 029

659 784 
237 403 
184 277 
123 695

637 195 
293005 
131959 
117 198

634 192 
229 338 
129 420 
100 476

649 226 
248  576 
207 959 

94 082

547 133 
249 220 
104 665 
93 203

610 496 
259 730 
162 752 

92 492
Copertura % s t a t u t a r i a ..................................... 64,29 72,61 71,07 69,87 68,63 67,76 65,76
Conti speciali del Tesoro dello S tato  . . . — 75 000 75000 75 000 75 000 75 000 75.000



II corso  d e i p restiti po lacch i a lla  Borsa di New-YorK

P o l o n i a  -  I t a l i a

11 p r e s t i to  in  d o lla r i all* 8%  
(p re s tito  D illon) de l 1925

II p re s t i to  in  d o lla r i 
a l 6 $ d e l 1920

11 p re s t ito  in  d o lla r i a l 7«/0 d e l 1927

C orso T r a n sa z io n i in C orso T ra n sa z io n i in C o rso  m edio T ra n sa z io n i in  m igi.
m ed io m ig i. d i d o lla r i m ed io m igi. d i d o lla r i d i d o lla r i

1926
1 88.66 1.539 68.05 71 _

U 89.64 1.328 68.17 57 _ _:
111 89.36 1.414 67.69 91IV 88.15 972 67.24 49
V 84.99 2.557 63 84 166

VI 84.21 813 63.08 51
VII 85.96 864 65.48 80VIII 87.30 1.577 68.44 143 _ _
IX 89.66 1.485 70.42 180 _ _

X 88.91 1.077 70.70 156 _ _
XI 91.97 2.385 73.46 169 _ _

X II 92.10 2.941 75.75 406 _ —
1927

1
11

95.42 322 82.34 536 _
95.47 1.840 82.58 178

111 97.15 2.896 73.25 272
IV 98.00 2.045 82.96 71V 98.27 1.482 82.81 157
VI 96.82 3.278 81.99 260

VII 96.44 851 80.27 72
VIII 100.00 618 84.56 56

IX 99.49 4.627 84.22 348
X 99.52 2.846 83.70 241

XI 99.13 1.324 82.04 105 92.05 2.015
XII

1928
99.64 525 80.52 132 89.67 2.743

1
11

98.39 712 82.12 118 90.67 2.-103
100.29 725 83.44 162 91.21 1.749

111 100 73 558 84.44 129 91.09
IV 101 28 458 85.75 304 91.42 1.056

Najlepsze inform acje
Z PRA SY  CAŁEGO ŚW IA TA

o P o l s c e
I  W S Z Y S T K I E

gazety i czasopisma
Z P O L S K I  

W  P R E N U M E R A C I E  D O S T A R C Z A  
A JEN C JA "1 IN FO RM A CY J­
NO - PRA SO W A  O R A Z  

BIU RO  W Y CINKÓW  
W  W A R S Z A W I E

: K O R ESPO N D EN C I W E 
i>, W SZYSTKICH

INFORMACJA 
P R A S O W A  
P 0  L S I  A

Per 1’afobonamento
A I G IORN ALI E  R IV IST E

d e l l a  P o l o n i a
COME PU R E  P E R  L E  IN FO RM A ZIO N I

della  stampa m ondiale
SU LLA  PO LO N IA  

R I Y  O L G E R S I
ALL’AGENZIA INFORM A- 
TIV A D ELLA  STAMPA 
E  U F FIC IO  D I R ITA G LI 
DA GIO RN A LI E  R IV IST E  

I N  Y A R S A Y I A

CO R RISPO N D E N TI N E L ­
L E  PR IN C IPA L I 

CITTA  D E L  M O N D OCZĘŚCIA CH  ŚW IA TA

IN FO R M A ZIO N E DELLA  ST A M P A  PO L A C C A  
Dyrekcja: W A R S Z A W A , D irezione V A R S A V IA

B R A C K A  5, T E L E F .  241-53.



H  KRONIKA
SYTUACJA GOSPODARCZA ITA LJI W  M ARCU I KWIETNIU.

(S IT U A Z IO N E  E C 0N 0M 1C E  IN  IT A L IA  N E L M A R Ż O  E  N E L A P R IL E ).

W  życiu gospodarczem Ita lji w  m. 
kw ietniu niew ątpliwie na  j ważnie jszem 
zdarzeniem  było otwarcie Targów  M edio­
lańskich, połączonych w r. b. z M iędzy­
narodow ą W ystawą, i stanow iących od- 
zwierciadlenie całokształtu  sił produkcyj­
nych w Italji. T arg i te  zaję ły  obecnie po 
L ipsku drugie miejsce w  Europie i zyska­
ły  sobie powszechne uznanie. Polska, oce­
n ia jąc  doniosłe znaczenie tych  Targów, 
w ybudow ała w r. ub. w łasny pawilon, w 
k tórym  w r. b. został wystawiony cały 
szereg eksponatów  polskich firm  przem y­
słowych, oraz monopoli państwowych. 
Szczegółowy opis tegorocznych Targów 
oraz  spraw ozdanie z  pokazu w Paw ilonie 
Polskim  zamieścimy w najbliższym  nume­
rze. T utaj nadmienimy, iż  cieszy się on 
bardzo znaczną frekw encją i  zachęcił wie­
lu zwiedzających do bliższego zain tere­
sow ania się rynkiem  polskim.

Również bardzo w ażnem  zdarzeniem  
była pierw sza w izyta K róla I ta l ji  w  pó ł­
nocno - a frykańskiej kolonji ita lsk iej, w 
T rypolitanji. Jeszcze  przed  k ilku  laty  
uważano kolon je ita lsk ie  w  A fryce za te ­
reny, skazane na n ieprodukcyjność ze 
w zględu n a  piaszczyste g runta. Jednakże  
dzięki spraw nej adm in istracji zdołano na 
tych  gruntach osiągnąć odpow iednie ko ­
rzyści. Obecnie około 250 tysięcy hektarów  
gruntów  państw owych, k tó re  są  w ydzier­
żawione, znajdu je  się pod upraw ą. Z asto­
sowano odpowiednie środki celem użyźnie­
n ia  pustyni, a  szerzeniu się w ydm  piasz­
czystych zapobieżono za  pomocą odpo­
w iednich plan tacy j. Niedaw no odbył po­
dróż  do E dytrei i Som olji ita lsk i następca  
tronu  i usta lił znaczny postęp w tych ko ­
lon jach, szczególnie w  dziedzinie robót 
m elioracyjnych i plan tacy j bawełny.

Doroczne spraw ozdania wielkich przed ­
siębiorstw  przemysłowych oraz  banków 
pryw atnych przekonywują, iż życie go­
spodarcze  Ita l ji  zwycięsko pokonywa 
trudności, jak ie  w  pierwszej chwili 
w yłoniły  się w związku ze stabilizacją  
w aluty, a  których  wyrazem była  nie- 
współmierność między kosztam i produkcji 
i cenami. W  spraw ozdaniu swem Banca 
Com merciale I ta liana  zwraca uw agę na  
okoliczność, iż dostosow anie się p rzem y­
słu  do nowych w arunków  walutow ych zo­
sta ło  u łatw ione dzięki koncentracji, jaka  
znamionuje ita lską  bankowość, i  k tó ra  
um ożliw iła uniknięcie deflacji k redy to ­
wej, stanow iącej reakcję  n a  deflację  w a­
lutow ą. Banki zdo łały  pow strzym ać skie­
rowany na siebie a ta k  deflacji, umożliwia­
jąc  gospodarce krajow ej dostosow anie się 
do nowych w arunków.

Pow rót do p a ry te tu  z łotego spowodo­
w ał w zrost w artości akcyj i zmniejszenie 
się presji na p łynne rezerw y banków, co

sta ło  się możliwe dzięki tem u, iż wzmógł 
się dopływ  kapitałów , dotychczas loko­
wanych zagranicą.

Również doniosłą konsekw encją po­
w rotu do w aluty złotej jest w yraźne roz­
graniczenie pom iędzy kredytem  a p roduk­
cją. W arunki, jak ie  w związku ze  stab i­
lizac ją  w ytw orzyły się w; I ta lji, umożliwią 
bankom pośw ięcenie się w yłącznie tran - 
zakcjom bankowym, zaś przemysłowcom— 
w yłącznie produkcji, i  zapobiegną rozp ra ­
szaniu się ich sił na dokonyw anie ope- 
racyj finansowych. O statnie dane, do ty ­
czące sy tuacji przemysłow ej, w skazują na 
znaczną jej popraw ę w pierwszym kw ar­
ta le  r. b. M a ona miejsce zarów no w  prze­
myśle jedw abiu sztucznego, w  przemysłach 
wełnianym, dzianym , metalowym, che­
micznym i garbarskim . W  przem yśle bu­
dow lanym panuje  znaczne ożywienie.

Najwym owniejszym dowodem popraw y 
sytuacji gospodarczej je s t zmniejszenie 
się bezrobocia. W  r. ub. w zrastało ono nie­
m al z  miesiąca n a  m iesiąc i  najw yższy 
swój poziom osiągnęło w styczniu r. 1928 
(439,211 całkowicie bezrobotnych i 76,327 
częściowo bezrobotnych); w  lutym  liczba 
całkowicie bezrobotnych zm niejszyła się 
o 15.828, zaś częściowo bezrobotnych — 
18.218. W  m iesiącu m arcu nastąp iło  d a l­
sze zm niejszenie się liczby bezrobotnych. 
Również znamiennym objaw em popraw y 
sy tuacji je s t wzmożenie s ię  ruchu  tow aro­
wego, k tó ry  w m iesiącu lutym  zwiększył

PRZEMYSŁ I HANDEL

PRO DU K CJA  I HANDEL SOLA-

(La produzione e  il commercio del sale 
comune).

Jakkolw iek  I ta l ja  obfituje w  liczne 
źród ła  solne, je st otoczona i posiada 
odpow iednie w arunki klim atyczne i me- 
tereologiczne, udział jej w  światowej p ro ­
dukcji soli je st znacznie mniejszy, n iż  by 
tego można było oczekiwać.

W  r. 1925 p rodukcja  w ynosiła 916 tys. 
ton  i stanow iła zaledw ie 3,9% produkcji 
św iatowej. Cyfra ta  w porównaniu z  w y­
tw órczością w ielu innych krajów  je st b a r­
dzo nieznaczna.

Niżej podana tabela  odtw arza rozm ia­
ry obecnej produkcji ita lsk iej z  uw zględ­
nieniem różnych kategory j soli, oraz w la ­
tach  przedwojennych.

się w  porównaniu z miesiącem styczniem 
o 11%. Zużycie energji e lektrycznej w 
piewszym kw arta le  r. 1928 w porównaniu 
z  tym samym okresem  r. tio w zrosło 
o 8% , zaś inw estycje w wielkich przedsię­
biorstw ach zwiększyły się o 100 miljonów 
lirów  i osiągnęły sumę 670 milj. iirów.

O statnie spraw ozdanie rachunkowe M i­
nisterstw a Finansów  z dn. 31 m arca w y­
kazu je  nadwyżkę po s tron ie  dochodów w 
wysokości 126 miljonów lirów . Obieg pie­
niędzy papierow ych zm niejszył s ię  z 
217,270 do 217,264 mil. lirów  w końcu lu-

W  zw iązku ze s tab ilizacją  w alu ty  wy­
łoniło s ię  niezm iernie w ażne zagadnienie 
dostosow ania bilansów  poszczególnych to ­
warzystw  do nowej w artości w aluty. Mi­
nisterstw o G ospodarstw a Narodowego 
przyw iązuje dużą wagę do należytego 
rozw iązania tego zagadnienia i zwróciło 
na nie uwagę zainteresow anych sfer prze­
mysłowych.

K onsekw encją stab ilizacji w alu ty  jest 
zmniejszenie się w ahań n a  rynku  akcjo- 
wym, które  dawniej by ły  uzasadnione w a­
haniam i w aluty i p rzybierały rozmiary, 
wysoce szkodliw e d la  praw idłow ego roz­
w oju życia gospodarczego.

W reszcie należy  zaznaczyć, iż stopa  
dyskontow a ostatecznie u trw aliła  się na 
poziomie 6 od sta, co odpow iada stopie 
dyskontow ej przedwojennej.

1913
1922
1923

41.323
49.802
52.754

63.984 
1926 | 67.610

585.028 
653.935 
622.570 
597.919 
636.524 

237.526 | 461.116

644.078
790.309
764.646
807.320
915.637
766.252

Pow yższe dane w skazują n a  znaczny 
w zrost produkcji soli źródlanej, której 
w artość w  r. 1926 w ynosiła 34.948 tys. lit.

N adto pewien w zrost w ykazuje p ro ­
dukcja  soli kam iennej, wydobywanej 
głównie n a  Sycylji (Racalmuto, Camma- 
ra ta  i  t. p.) oraz w K alab rji (Lungro). 
W artość  jej w ynosiła 4.733 tys. Lit.

Pierw sze miejsce pod  w zględem w ar­
tośc i owych zajm uje  sól m orska; w artość



o n i  o  -  1 1 a 14 a

| K w int.

pomarańcze 2.705.400
cytryny 4.767.300
m andarynki 349.200
różne 51.300

Ogółem 7.873.200

RO Z W Ó J PRZEMYSŁU CZEKOLADO­
WEGO.

(La produzione ed esportazione della  cioc- 
colata).

W ytw órczość i w yw óz czeko lady  z  Ita lji.

Przem ysł czekoladowy, da tu jący  się 
w Ita lji względnie od niedaw nych czasów, 
rozw inął się, zwłaszcza w ostatnich k il­
ku  lathch, dość szybko i osiągnął po­
m yślne rezu lta ty . W ytwórczość ześrod- 
kow uje się w Turynie (ok. Y  wytw órczoś­
ci całego obszaru Italji) i w  M edjolanie. 
Dzięki zwiększeniu produkcji, ulepszeniu 
jakości i  zmniejszeniu cen wyrobów, 
przemysłowcy mogli w prow adzić znaczne 
udoskonalenia techniczne, co wyw arło 
niezmiernie korzystny w pływ  na  ogólny 
poziom przemysłu.

Do niedaw na jeszcze zapotrzebow anie 
miejscowych spożywców ograniczało się 
niem al wyłcznie do gorszych gatunków; 
wykw intnych gatunków, jak  to: czekola­
dy  mlecznej, w aniljowej i  t. p. dostarcza­
ła  przeważnie zagranica. J e d n ak ie  w oj­
na zm usiła I ta l ję  do pokryw ania zapotrze­

bow ania w łasnego rynku bez uciekania 
się do zasiłków  od  zew nątrz. Zwrócono 
więc szczególną uw agę na rozwój p roduk­
cji lepszych gatunków, co w dalszym cią­
gu dało  możność zapewnienia zbytu i po­
za  granicam i kraju .

N ależy zaznaczyć, że kw estja jakoś­
ci p roduktu odgrywa tu  o wiele w ażniej­
szą  rolę, niż kw estja ilości.

P ragnąc  udoskonalić i utrzym ać na 
osiągniętym poziomie jakość swych wy 
robów, przem ysłow cy ita lscy  przedew  
szystkiem  unikają  zby t spiesznych i czę 
stych zmian gatunków  kakaa , wywiera 
jących szkodliw y w pływ  na jakość cze 
ko lady  i niepożądanych d la  spożywców

Fabrykac ja  lepszych gatunków  czeko­
lady  wymaga stosow ania znacznych ilości 
m asła kakaowego. Do n iedaw na Ita lja  
sprow adzała  ten  p rodukt z zagranicy, 
obecnie pokryw a ona niem al całkow i­
cie zapotrzebow anie w ew nętrzne zapasa­
mi w łasnego wyrobu.

H andel zagraniczny.

Ja k  już zaznaczyliśm y ita lsk i przemysł 
czekoladow y uczynił osta tn io  znaczne 
postępy, a  organizacja  techniczna więk­
szości firm  osiągnęła stopień zupełnej 
doskonałości. Do niedaw na I ta l ja  była 
w  tej dziedzinie zależna od zagranicy, 
obecnie coraz bardziej od n iej się unieza-

Świadczą o tem liczby następujące:

)Z W yw óz
K w int. L iry K w int. L iry

1914 . . . * 16 269 4.718.010 3,086 956.660
1915 . . . . . 16.850 5.392.000 2.736 957.600
1916 . . . . . 8.756 3.502.400 3.623 1.739.040
1917 . . . 11.773.400 4.310 3.448.000
1918 . . . . . 2.111 2.111.000 3.362 3.362.000
1919 . . . 7.999 8.798.900 8.340 9.174.000
1920 . . . 12.002.100 9.905 10.895.500
1921 . . . 8.760.940 6.233 12.397.453
1922 . . . 5.384.944 4.974 9.408.066
1923 . . . 4.714.002 4.303 8.626.575
1924 . . . 5.741.232 3-864 7.621.339
1925 . . . 9.456.088 4.791 10.286.644
1926 . . . 5.663.237 4.159 10.577.225
1927 . . . 9.501.056 2.709 6.354.664

całkow ita p rodukcji tego gatunku w yno­
siła  23.043 tys. lirów.

Całkow ita w ytwórczość Sycylji i Sar- 
dynji stanow i 65% ogólnej produkcji ita l­
skiej soli morskiej pod względem ilości, 
a  41% pod względem w artości.

W  r. 1926 istniało na Sycylji 156 
czynnych salin, z  których  11 w prowincji 
syrakuzaóskiej a  145 w prow. Trapagni. 
P rodukcja  tych ostatnich w ynosiła w r. 
1926 148 tys. ton  soli m orskiej surowej, 
w artości 5.032 tys. lirów . Specjalnie sprzy­
ja jące  w arunki d la  wytw órczości so li po­
s iada  zachodnie w ybrzeże Sycylji, położo­
ne m iędzy miastam i T rapan i a  M arsala, 
gdzie g run t n ieprzem akalny i p łask i sprzy­
ja  budowaniu sa lin  bez uciekania się do 
specjalnych, kosztownych sposobów. Mniej 
łatw em  jest ładow anie soli; jest ono usku­
teczniane jedynie praw ie  w porcie T ra ­
pani i nie posiada system atycznej o rgani­
zacji, k tó ra  umożliw iłaby szybkie a  z a ra ­
zem ekonomiczne ładow anie.

P rócz tego w arunki nadzw yczaj sp rzy ­
ja jące  p rodukcji soli posiada  Sardynja, 
a  w  szczególności m iasto Cagliari, gdyż 
zaw artość soli w  wodzie morskiej je s t ti) 
najw iększa, a  w arunki k lim atyczne i me- 
tereologiczne pozw ala ją  na  szybkie pa ro ­
wanie. P o rt C agliari je s t dostępny dla 
najw iększych parowców.

P raw ie  cała  p rodukcja  soli z  Sardynji, 
k tó ra  w r. 1926 w yniosła 155.265 ton  w ar­
tości 4,658 tys. lit., ześrodkow uje się 
obecnie w  w ielkiej sa lin ie  państw owej, po­
łożonej na południo - zachód od Cagliari, 
i w yzyskującej d la  celów produkcji swe 
dogodne położenie nad  staw em  Molen- 
ta rgius. P rócz tego n a  uw agę zasługuje 
budow ana obecnie sa lina  w S. G illa , k tó ­
re j roczna pojemność wyniesie 15 milj. 
m-1 wody morskiej, a  p rodukcja  —  300.000 
ton  soli.

PRO DU K CJA  I HANDEL OW OCAMI 
PO ŁU D NIO  W EM I.

(La produzione e il commercio. degli 
agrum i).

W  porównaniu z okresem przedw ojen­
nym, produkcja  ita lska  owoców południo­
w ych się zm niejszyła, gdyż w  la tach  
1923— 1926 w ynosiła ona przeciętnie
6.677.000 kw intali, zaś w  la tach  1910— 1913
7.726.000 kwint. W  r. 1926 da je  s ię  zau ­
w ażyć znaczny w zrost w ytwórczości, k tó ­
ra , jakkolw iek nie dorów nała produkcji 
z  r. 1913 (8.756.000 kw int.), to  jednak 
przewyższyła znacznie w ytw órczość z 
obydwu la t ubiegłych (6.300.000 kwint.) 
i w yniosła 7.873.200 kw int. P ierw sze m iej­
sce pod w zględem rozm iarów  produkcji r. 
1926 zajm uje  Sycylja (6 milj. kw int.), n a ­
stępnie zaś K alabrja  (1 m ilj. kw int.) i 
K am panja (przeszło 700 tys. kw int.).

W  osta tnich czterech la tach  przed 
w ojną ok. połow y całkow itej produkcji 
owoców południow ych stanow iły cytryny, 
na tom iast w  r. 1926 ilość ich w zrosła ba r­
dzo znacznie, osiągając 60% ogólnej w y­
twórczości, ja k  tego dowodzi następujące 
zestaw ienie:

J a k  w idzimy z powyższych danych, 
począwszy od r. 1918 z w yją tkiem  la t 
1920 i 1927 wywóz sta le  przewyższa przy­
wóz. Przywóz jednakże odgryw a w dal­
szym ciągu jeszcze dość pow ażną rolę.

I ta l ja  eksportuje  przeważnie czekola­
dę w postaci zwykłych tabliczek, czeko­
lady  mlecznej i  pralinek. Te o sta tn ie  w y­
syłane  są  najczęściej w  eleganckich pu ­
dełkach wagi '/tl % i 1 kg., a  niekiedy 
i w  większych. Wywóz czekoladek z li­
kierem  nie osiągnął dotychczas znacznie j­
szych rozmiarów, co tłum aczy się z  je d ­
nej strony  w ysoką ceną produktu, z d ru ­
giej zaś —  specjalnemi ograniczeniami 
sprzedaży, wprowadzonemi przez  n iek tó­
re  z państw  importujących. Istn ie je  na to ­
m iast dość szerokie zapotrzebow anie na 
n iek tóre  średnie gatunki czekolady z  mig­
dałam i, orzechami włoskiemi i  laskowe-

mi i t. p. W ysyłane zagranicę wyroby 
w ym agają niezmiernie dokładnego opa­
kow ania; do tego celu służą zwykle moc­
ne skrzynie, całkow icie pokryte  nieprze- 
m akalnem  płótnem , w  k tórych uk łada  się 
czekoladę ow iniętą w srebrny papier stan­
iolowy. Z resztą stopień wymaganej dok­
ładności, ja k  również i jakość opakowa­
n ia  zależą w  znacznej mierze od k lim a­
tu  k rajów  im portujących

R yn k i zbytu.

O d czasów w ojny k ierunki wywozu 
u legły zasadniczej zmianie. P rzed  wojną 
głównym spożywcą czekolady italskiej 
by ła  A m eryka — dziś ita lsk ie  w yroby 
czekoladowe znajdu ją  zbyt w  pierwszym 
rzędzie na rynkach A zji i Afryki. P ro ­
dukcja  obu części Nowego Kontynentu
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nie tylko w ystarcza w  zupełności na  po­
krycie  zapotrzebow ania miejscowego, 
lecz naw et niek tóre  państw a am erykań­
sk ie  od n iedaw na zaczęły wywozić cze­
ko ladę  w znacznych ilościach. Tłomaczy 
to  się pomyślnemi w arunkam i, jakie wy­
tw orzyły się d la  p rodukcji czekolady 
w A m eryce w  czasie w ojny.

Szczególnie ważnymi rynkam i zbytu 
d la  p rodukcji ita lsk iej są  pewne państw a 
afrykańsk ie, gdzie popraw a warunków  
bytu mieszkańców u łatw ia uprzem ysło­
wienie k ra ju  i  stw arza okoliczności sp rzy ­
ja jące  naw iązaniu stosunków  handlowych 
z k rajam i europejskim i i t. p.

W obec różnorodności rynków  zbytu 
ita lsk i przem ysł czekoladowy czyni u si­
łow ania  w k ierunku  przystosow ania swej 
wytw órczości do wymagań każdego z  im­
portu jących  państw . M a się  na w zględzie 
okoliczność, że kiedy  w Stanach  Z jedno­
czonych, Belgji, F rancji i  t. p , najw aż­
n ie jszą  ro lę  odgrywa jakość wyrobów, w 
tak ich  krajach , ja k  Egipt, Palestyna , ko- 
lonje afrykańskie najw iększą zachętą do 
kupna je st n iska  cena. W  Stanach Z je­
dnoczonych A . P . czekolada je st uw ażana 
z a  środek  odżywczy i zatem  za  artyku ł 
pierw szej potrzeby. E ksporter m usi więc 
zaopatryw ać ten  rynek w różnorodne ga­
tunki, gdyż sta le  ten  sam gatunek mógł­
by  szybko sprzykrzyć się.

P am ię ta  się również o należytem  opa­
kowaniu.

Niżej przytaczam y dane, dotyczące 
wywozu czekolady italskiej 
gólne rynki w la tach 1926 i 1927.

1926 1927
w lir a c h

O gólna cyfra  wywozu 10.584.235 6.354.664
E gip t 2.557.009 1.248.747

S tany  Zjedn. A . P . 1.275.578 867 800
K rólestwo S. H. S. 1.189.778 532.482
P e ru  544.536 481.643

T urcja  (europ, i azja t.) 619.695 234 996
Pa lestyna  346.853 115.682
F ra n c ja  270.836 297.349
A nglja  513.937 359.397
U rugw aj 172.026 128.993
E ąuado r 71.076 55.805
A lgerja  79.931 45.435

Ind je  (bryt. 
B elg ja 
M eksyk

holend.) 77.628
134.809

31.156

tu ta j gatunek należy  do najlepszych i 
i  je s t bardzo ceniony zagranicą, zw łasz­
cza w A m eryce Północnej i  znany pod 
nazw ą „ italian  tale".

P rzed  30 la ty  p rodukcja  ta lk u  w  oko­
licach Pinero lo  rozw ija ła  s ię  w nieznacz­
nych rozm iarach jako  t. zw. przem ysł 
domowy; dopiero później przystąpiono 
do unorm ow ania i u jednosta jn ien ia  pro­
dukcji m ałych kamieniołomów, ciągną­
cych się na przestrzen i 10 km., któ re  
obecnie pozostają pod zarządem  jednego 
tow arzystw a.

W  r. 1926 produkcja  tych  pokładów  
w ynosiła 40.620 ton, natom iast w  r. 1925
33.620 ton, a  w  r. 1913 osiągnęła za led ­
w ie 23.201 ton.

O prócz w Pinerolo, I ta l ja  posiada  po­
k ła d y  ta lku  w Ig lesias (S a rdynja). E ksploa­
ta c ja  tych złoży, zaniedbana od  r. 1913, 
została  w skutek w zrostu  zapotrzebow ania 
w znowiona w r. 1926; prócz tego istn ieją

63.030
17.466
14.968

2 699.957 1.890.901

pok łady  jeszcze nieeksploatow ane, a  mia­
nowicie złoża stea ty tu  w  A lp i Cozie, Va! 
d 'A osta  i Sardynji.

C ałkow ita p rodukcja  ta lk u  i  s teaty tu  
w  zestaw ieniu z r. 1925 i okresem  p rzed­
wojennym w  r. 1926 znacznie w zrosła; 
w yniosła ona w  r. 1926 43.035 ton , w ar­
tości 8.607 tys. lirów, zaś w r, 1925 —
33.620 ton  w artości 7.060 tys. lir. i  w  r. 
1913 —  24.001 ton.

Produkcja  ta lku , łącznie ze steatytem , 
wydobyw ana w r. 1926 w  26 kam ienio­
łomach, wymaga niew ielkiej ilości robot­
ników  (ok. 587 w r. 1926) i  zużycia n ie­
w ielkiej energji (ok. 200 H P.).

Wywóz. Italsk i eksport talku, k tó ry  w 
r. 1922 w ynosił 17.191 ton, w zrósł w  r. 
1923 do 18,072 ton  a w r. 1925 osiągnął 
najw yższą cyfrę 22.337 ton, w artości 
17.476 tys. lir. W  ostatnich dwóch la tach 
wywóz ta lku  nieco s ię  zmniejszył, jak  to 
w skazują niżej przytoczone dane:

1927 1926

to n n ty s . lirów tó n n ty s .  liró w

Ogółem 18.227 15.485 18.744 16.487

K ierunki wywozu

Stany Zjednoczone A m eryki
W . B ry tan ja
Niemcy

E gipt
H olandja
A rgentyna
A ustrja
Brazylja
Belgja

7.161 
2.970 
2 220 
1.333 

849 
752 
646 
530 
283 
116

6.552
2.603
1.569

941
695
650
641
327
258

76

7.220
2.605
1.407
3.459

464
700
631
428
247
257

6.695
2.311
1.158
2.771

400
650
609
357
224
186

Z powyższego w ynika, że najpow aż­
niejszym  spożywcą czekolady italskiej 
je s t obecnie Egipt, dokąd  w r. 1927 ekspor­
towano blisko 20% ogólnej cyfry w y­
wozu. N a drugiem  m iejscu należy wymie­
nić K rólestwo S. H . S. (ok. 18%) i S ta­
n y  Zjednoczone A . P. (ok. 13%, dalej: 
Pe ru  —  ok. 7% i A nglję  —  ok. 5% .

ITALSKA PRO DU K CJA  TALKU-

(La produzione ita liana  del talco).

P raw ie 94,3% całkow itej w ytw órczo­
ści ta lku  dostarczają  pokłady  w  V al Chi- 
sone, w okolicach Pinerolo; wydobywany

Z powyższych cyfr w ynika, iż  pewne­
m u zm niejszeniu u legł wywóz do Stanów 
Zjednoczonych, Belgji i F rancji; w zrost 
nastąp ił,w yw ozu  natom iast do W. B ry- 
tan ji, Nemiec, E giptu, H olandji i  A ustrji.

W YW Ó Z MAKARONÓW Z ITALJI.

(L 'esportazione ita liana  delle pastę  ali- 
m entari).

P rodukc ja  m akaronów  jest z tradycji 
specjalnością ita lską , jakkolw iek o sta t­
nio zaczyna rozw ijać s ię  w  coraz w ięk­
szych rozm iarach i w  innych krajach.

P ierw otnie w ytwórczość m akaronów 
b y ła  zaliczona do t. zw. przem ysłu domo­
wego i dopiero od 50 la t została  zorga­
nizow ana n a  sposób nowoczesny, dzięki 
użyciu maszyn. W prow adzenie urządzeń 
do autom atycznego suszenia c iasta pozwo­
liło przemysłowi tem u rozw inąć się i w 
tych okolicach, gdzie w arunki klim atyczne 
są  mniej sprzyjające .

P rzem ysł m akaronów  nasam przód roz­
w inął się na wybrzeżach m orza T yreńskie- 
go i s tąd  rozpow szechnił się w całym 
k raju.

P rócz w ielkiej p rodukcji przem ysło­
wej, istnieje również w Ita lji drobny prze­
m ysł m akaronów, rozpow szechniony głów ­
nie po wsiach, ta k  że je st rzeczą trudną

określenie bodaj w  przybliżeniu rocznej 
jego wytwórczości.

W yw óz.

Do wzmożenia wywozu m akaronów 
przed  w ojną przyczyniali się w znacznej 
mierze emigranci italscy, k tórzy  rozpo­
wszechniali ten  a rty k u ł w  różnych k ra ­
jach  i specja ln ie  w  A meryce. W  r. 1913 
eksport ita lsk i do tej części św iato s ta ­
now ił 74% całkow itego wywozu m akaro­
nów. U dział S tanów  Zjednoczonych obli­
cza się w  r. 1913 na 63% (449.297 kwint.) 
ogólnego wywozu, k tó ry  w owym roku 
w ynosił 709.921 kw int. W  r. 1913 eksport 
ita lsk ich  m akaronów  osiągnął najwyższy 
stopień rozw oju. B ezpośrednio potem na­
s tąp ił gwałtowny jego upadek, spowo­
dow any w ojną światową.

P o  w ojnie wywóz m akaronów  z Italji 
n apo tkał na poważne przeszkody, uza­
sadnione konkurencją  innych krajów , k tó ­
re  w okresie w ojny rozw inęły w łasny 
przemysł.

Do zm niejszenia italskiego wywozu 
przyczyniły  się również wysokie opłaty 
celne w prow adzone w  niektórych krajach  
d la  ochrony swej produkcji. Stopniowo 
jednak  ita lsk i p rodukt odzyskuje dawne 
rynki zbytu  i wywóz w zrasta, nie osiąga­
jąc jednak  norm y z r, 1913.

-  150 —
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N ajwyższy poziom po w ojnie osiągnął 
eksport ita lsk i w  r. 1924, wynosząc 
194.875 kw int. -

Zamieszczone niżej zestaw ienie odtw a­
rza  rozm iary wywozu m akaronu ita lsk ie ­

go w ostatnich trzech latach, z  uwzględ­
nieniem poszczególnych rynków  zbytu.

W ywóz makaronów, produkow anych z 
pszenicy przedstaw iał się w la tach  1925/27, 
ja k  następuje:

J a k  w idać z powyższego zestawienia, 
ita lsk i eksport po wojnie nietylko uległ 
zmniejszeniu, lecz również zmienił swe 
kierunki. Znacznemu zmniejszeniu uległ 
wywóz do Stanów  Zjednoczonych, który 
w  r. 1927 stanow ił 10% całkowitego wy­
wozu. N atom iast wywóz do A nglji, k tóry 
w  r. 1913 stanow ił 4% całkowitego w y­
wozu z I ta lji, w zrósł w  r. 1927 do 18%. 
Jednakże  eksport do tego k ra ju  w liczbach 
bezwzględnych w ykazuje pewne zm niej­
szenie, spowodowane konkurencją F ra n ­
c ji i  S tanów  Zjednoczonych.

Zwiększył się wywóz do Egiptu (w r. 
1913 w ynosił on 7.213 kwint.) i Szw aj­
c arii (w r. 1913 —  2.947 kw int.). Z po­
m iędzy innych rynków zbytu na uwagę 
zasługuje: F rancja , H olandja, G recja,
T urcja, Pa lestyna  i M alta.

J a k  w ynika z powyższego zestawienia, 
m akaron italski, n apotykając  na znaczne 
przeszkody, dzięki w ysiłkom producen­
tów  zdobywa sobie nowe rynki zbytu i 
kom pensuje sobie s tra ty , poniesione w sku­
tek  konkurencji zagranicznej.

1927 1926 1925
K w int. ty s  lir . K w int. ty s . l ir . K w in t. ty s . l ir .

Ogółem 135.045 41.271 143.647 46.760 168.917 53.181

K ierunki wywozu:

W . B rytanja, 24.360 7.219 24.291 7.616 30.464 9.356
Egipt, 14.225 4.258 16.730 5.281 15.638 4.893
St. Zjednoczone, 13.951 4.795 20.862 7.161
Francja, 6.395 2.067 7.518 2.520 17.720 5.353
Szw ajcarja, 6.430 1.964 5.907 1.968 8.173 2.601

4.700 1.270 3.175 1.059 2.941 925
Niemcy, 3.660 1.175 3.907 1.313 8.952 3.030
Malta, 2.903 871 3.627 1.174 3.356 1.050
T urcja  A zjatycka, 2.901 894 1.626 518 2.092 634
Palestyna, 1.705 520 1.949 608 2.221 664

1.890 624 2.320 805 1.926 610
H olandja, 986 276 1.582 519 1.523 473
T rypolitan ja  i  C yrenajka 27.055 7.783 21.086 6.541 12.088 3.683

KREDYT I FINANSE

N otow ania w ażn iejszych  aKcyj.
na giełdach: w M edjolanie, Turynie, Genui,Rzym ie i Tryjeście 

(podług danych Centralnego In sty tu tu  Statystycznego)
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B anca dT ta lia 240 800 300 1950 2150 2060 2182 2043 1818 1803 1947 2064 2092 2298 2605 2275 2399 2540
B anca Commerciale 700 500 1400 1132 1214 1180 1203 1125 1113 1159 1169 1160 1197 1227 1260 1292 1229 1284
C redito  I taliano  . . . . 400 500 800 720 819 791 763 713 659 695 710 755 767 789 824 849 796 810
Ferrovie M editerranee 90 350 258 330 384 365 373 329 301 337 346 370 373 400 413 419 450 547
Ferrov ie  M eridionali . 189,6 500 579 630 674 616 654 618 537 516 544 593 622 645 707 726 751 821
N avigazione G enera le  Ita-

600 500 1900 526 549 503 505 46 411 433 421 483 476 509 550 537 538 573
C o s u l ic h .......................... 250 200 1250 200 211 193 193 184 147 160 177 203 220 187 180 176 195 200
Cotonificio T u ra ti . . 32 200 160 594 74b 690 633 530 480 500 560 670 684 720 716 720 664 740
Cotonificio V al d '01ona . 18 200 50 280 330 296 230 200 200 228 280 380 410 400 400 334 370
Cotonificio V alle Seriana  . 12 250 300 800 750 725 660 670 700 700 800 1000 1000 1000 900 760 780
M an ita ttu ra  R ossari e  Vaizi 25 250 100 700 770 650 691 620 550 580 680 710 720 760 760 730 730 800
S. N. I. A. Viscosa . . 1000 150 6666 188 219 203 213 172 148 150 158 203 191 195 180 160 161 183
Cascami S e ta  . . . . 63 300 210 730 850 710 802 700 510 570 610 690 780 830 820 810 784 880
Lanificio d i G avardo . 8 200 40 1200 1450 1500 949 900 920 920 1100 1200 1200 1050 1080 1050 1020
Terni (elettr. e  industr.) 600,7 400 1502 405 437 412 410 363 314 347 356 386 406 424 440 411 419 441
M o n t e c a t i n i ..................... 500 100 5000 204 217 219 215 192 167 172 172 182 188 202 221 230 250 254

150 200 750 186 202 197 178 153 108 125 127 141 131 130 131 163 149 171
M etalurgica I ta liana  . . 60 100 600 113 132 120 119 109 105 107 108 121 133 129 136 135 131 146
E l b a .......................................... 60 40 1500 48 50 49 47 40 33 36 38 43 42 42 47 45 43 46
B r e d a ..................................... 100 250 400 182 176 144 126 106 66 70 80 96 106 102 126 120 136 144
F i a t ........................................... 400 200 2000 383 431 429 404 329 295 319 323 357 386 385 385 370 443
E d i s o n ..................................... 712,5 375 1900 550 600 570 580 530 460 480 496 534 616 660 393 740 680 724
Italiana  Industria  Zucchero 

i n d ig e n o ..................... 40 200 200 499 530 485 455 420 388 400 415 429 483 505 538 553 575 610
Ligure-Lombarda Raffineria 

Zuccheri . . . . . . 75 200 375 496 623 557 574 52t> 470 495 502 530 511 532 574 591 585 664
E ridan ia 45 150 300 618 713 657 709 653 569 579 620 677 811 840 6855 839 857 921
Rom ana Beni Stabili . . . 80 200 400 575 631 595 612 502 385 415 404 464 517 563 658 659 668 757
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P o l o n i a - l t a l i a

BanK i e m isy jn a  (od  I. VII. 1926 — B a n ca  d ’I ta l ia )

o b ie g re z e rw y g ł Ó w  n e o p e r a c j e

D a t a Obieg blle- 
wych

Bilety
skar- & Weksle

idyskont.
Po­

życzki
Kredyt
otwarty

Wkłady na 
rach. bież.

Rachunek
bleż.^Skarb

K o n iec  ro k u  
1914 2.936,0 657,2 2.738,6 995,0 208,9 312,8 388,9 196,2
1918 11.750,3 2.124,1 2.335,9 1.307,3 936,3 1.172,9 256,1
1919 16.281,3 2.270,2 2.044,9 2.044,0 '1.574,5 1 903,4 726  ̂1 31,1
1920 19.731,6 2.268,3;2.077,8 4.256,5 ,2.817,8 1 689,0 875,7 325,4
1921 19.208,9 2.267,0 2.998,7 5.181,1 4.839,2 1'981,3 931,3 1.047,3
1922 18.012.0 2.267,02.041,5 6.178,6 3.105,5 l'093,9 1.231,4 582,9
1923 17.246,5 2.427,7jl.847,4 7.996,6 3.387,7 i '293,4 1.190,7 2.011,4
1924 18.114,2 2.400.01.826 0 9.191,2 3.157,6 1*771,5 1.191.1 807,2
1925 19.349,6 2.100 0 2.040,9 10.041,6 3.915,0 -1'284,2 1.001,3 1.505,7
1926 18.340,1 1.793,0 2.478,5 8.016,1 2.633,6 801,1 1.431,2 95,2
1927 s tycz . 17.996,9 1.763,3 2.518,5 8.647,5 2.494.6 788,2 1.857,4 51,1

.  lu ty 17.882,0 1.763,0 2.580,6 8.715,0 2.023,6 852,5 1.540,2 250,2
,  m arzec 16.675,3 1.763,0 2.623,3 7.939,8 1.771,2 754,8 1.529,6 31,4
,  kw ieć. 17.578,4 1.763,0 2.748,9 i 714,4 1.389,3 585,9
„ m a j 17.442,9 1.578,0 2.842,9 7.849,3 1.610,5 643,4 1.897,5 490,0
„ czerw . 17.674 3 1.291,0 2.866,1 7.877,2 2.037,3 798,2 1.897,8 792,4
„ lip iec 17.844,3 1.171,0 2.903,1 7.524,6 1.411,2 652,8 2.587,4 197,8
.  s ie rp ie f 17.780,9 1.117,0 2.904,6 7.275,0 1.209,2 679,2 2.553,9 426,3
„ w rz es ień 18.023,3 1.052,7 2.904,6 7.041.1 1.231,9 668,9 2.675,3 14,4
„ p a żd z ie r 18.091.7 982.8 2.902.5 6.444.0 1.510.7 632.5 2.473.5 599,1
„ lis to p ad 17 984.1 880.5 2.902.9 6.231.6 1.204.8 595.1 2 599.5 289,9
„ g ru d z ie ń 17.992.1 783.01 12.105.9 

691.0 12.116.9
3.809.5 1.604.5 657.3 2066.7 1.105.7

1928 stycz . 17.380.7 3.519.5 836.0 659.3 2.976.7 114.5
„  lu ty 17.270.3 589.0 12 474.1 3.291.1 761.6 583.4 3.069.5 352.2
„  m arzec 17.264.8 489.0 12 516.1 3.134.0 719.0 604 6 3,022.5 181.5

*) P rz y w ile j e m is ji b a n k n o tó w , k tó r y  da w n ie j p rz y s łu g iw a ł 3 b a n k o m , 
p o c zy n a jąc  od  1 lip c a  1926 r ., p rz y s łu g u je  je d y n ie  B a n ca  d ’lta lia .

N otow ania śred nie  w a la t  n a  g ie łd a c h  ita lsk ich

D ata F r a n c ja S zw aj-
c a r ja

L ondyn B e rlin N ow y
J o r k

P o lsk a Z ło to

Średnio 1925 119.72 484.92 121.15 5.99 25.09 - 584.73

1926 83.43 500.72 125.87 6.18 25.93 - 400.2

Styczeń 1927 91.34 444.46 111.90 5.47 23.08 _ 445.88
Luty 90.90 445.08 112.27 5.48 23.15 446.14

Marzec 86.98 427.35 107.82 5.27 22.22 428.63
Kwiecień 78.41 384.32 97.40 4.74 19.29 385.85

Maj 72.63 356.33 90.04 18.54 357.81
Czerwiec 70.24 344.83 87.09 4.25 17.94 203 346.07

71.94 352.74 89.04 4.35 18.34 207 353.27
S ierpień 72.02 354.25 4.37 18.38 207 354.68

W rzesień 72.07 354.25 89.36 4.37 18.38 207 354.55
P aździern ik 71.84 352.91 8911 4.37 18.29 207 352.98

L istopad 72.18 354.18 89.52 4.38 18.37 207 354.40
G rudzień 73.26 359.34 90.83 4.45 18.60 212 358.58

S tyczeń  1928 74.35 364.33 92.18 4.51 18.91 212 364.40
L u ty 74.25 363.40 92.08 4.51 18.89 212 364.48

M arzec 74.50 364.56 92.38 4.53 18.93 212 365.28
K wiecień 74.62 365.28 92.53 4.54 18.95 212 365.72

Parytet:

1 f r . szw . =  3.622127 lir . it.
1 z ło ty  =  2.131442 
1 f. sz t. =  91.46542 
1 do i. S t. Z j. =  19.00019 
1 mit. n iem . =  4.626095
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BUDŻET ITALSKI 

(Bilancio dello  s ta to).

W  dn. 31 m arca  r. b. zam knięcie r a ­
chunkowe budżetu  italskiego w ykazało 
nadwyżkę 323 m iljonów lirów , w ynikłą  z 
różnicy między dochodami, k tó re  w ynio­
s ły  14,588 milj. lirów , a  rozchodami, obli- 
czonemi na 14,265 milj. lirów.

O gólna suma długów  państw owych 
w ynosi 8,011 m ilj. lir.; w  porównaniu z 
poprzednim  miesiącem nastąp iło  zm niej­
szenie, w ynoszące 500 milj. lir., z  czego 
n a  w ycofane bile ty  państw owe przypada 
100 milj., zaś na am ortyzację długów za­
granicznych —  400 milj. Obieg pieniędzy 
papierow ych wynosi 17,264 milj., zaś w  
dn. 29 lutego r. b. w ynosił on 17,270 milj.

IMischer Almanach 
fur das Jahr 1928.

Almanacco Balfico 
per il 19ZS

R a c c o lta  d i m ig liori in form azioni 

r ig u a rd o  la  v i ta  p o litica , econom i- 
c a  e  so c ia le  d e lla  L ib e ra  C itta  di 
D an z ica , E sto n ia , F in lan d ia , L e t-  
ton ia , L itu an ia , P o lo n ia  e  Svez ia . 
In vendita presso l’Amministra- 
zione della „Baltische Presse", 

D an z ica  P fe ffe rs ta d t 1. 
P re z z o : 3 z ło ty .

Iz b a  H andlow a P o lsk o  -  I ta ls k a  
w W a rs z a w ie

uła tw ia  nawiązywanie stosunków  han ­
dlow ych m iędzy Polską  a  I  ta l ją, udziela 
rad  i wskazówek przy  zaw ieraniu tran - 
zakcyj handlow ych, dostarcza bezpłatnie 
in form acyj, dotyczących poszczególnych 
dziedzin życia gospodarczego Polski 

oraz  I talji.
HdrEs Izby: W arszaw a, W ierzbowa 11

te ł. Z0Z-15.



V eduta parz iale  della miniera „Śląsk" ne ll'A lta  Slesia. 
W idok kopalni .Śląsk" na G. Śląsku.





BOLZANO NAD GÓRNĄ ADYGĄ.
(Y E D U T A  D I B O LZ AN O  SECONDO L IN C IS IO N E  D I W E R N E R  N E L 1750).

Ogólny w idok Bolzano nad G órną A dygą w edług sztychu W ernera  z r. 1750, odbitego w tłoczni niemieckiej 
w W iedniu. Sztych ten  z w yjaśnieniam i przedew szystkiem w  języku italskim , a  dopiero potem  w niemieckim, 
potw ierdza fakt, że  ludność nad  A dygą była zarówno wówczas, ja k  i obecnie, praw ie całkowicie italska. 

Niemcy stanow ili tylko nieliczny elem ent napływowy.

Fragm ent lasu polskiego. 

Y eduta della  foresta polacca.
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C E N Y

W sKaźniKi c en  h u r to w y ch

(p o d łu g  d a n y c h  Izby  H an d lo w e j w M edjo lan ie)
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L ic zb a  tow arów 37 18 20 23 8 7 12 125
1913 100 — 100 — 100 — 100 — 100 — 100 — 100 - 100 - 100 — 100 —1922 568.80 583.07 437.25 524.15 519.75 508.21 535.80 529.35 18.84
1923 547.54 673.28 421.64 547.73 518.48 575.93 534.58 535.78 18.67
1924 562.38 709.37 460.10 549.51 554.41 491.21 542.99 553.51 18.08 124.8
1925 651.10 760.95 587.63 620.55 655.21 646.95 621.40 646.21 15.50 133.01926 683.38 660.36 513.36 665.03 64186 637.01 654.41 15 29 131.0S ty cz eń  1927 635.80 545.76 549.81 612.19 66L42 611.31 626.77 602.86 16.59 135.6L u ty 643.20 551.11 552.29 592.87 653.38 602.56 618.04 600.85 16.64 134.4M arzec  . 639.79 539.76 546.07 579.89 640.07 593.05 611.84 592.72 16.87 138.5K w iec ień  . 618.31 501.40 512.27 545.60 617.70 559.13 5H3.8:; 565.29 17.69 148.3M aj „ 590.10 474.98 497.98 503.01 601.48 535.91 570.88 536.55 18.64 149.8

C z erw ie c  „ 557.86 446.09 470.26 48.725 589.28 549.67 509.39 19.63 147.1L ip ie c 533.55 436 65 455.07 471.33 465.64 445^30 540.27 491.35 20.35 138.8S ie rp ie ń  „ 513.17 442.65 454.77 465.16 554.42 456 56 539.62 485.48 20.60 136.8W rz es ień  „ 509.41 455.75 453.37 456.29 541.13 464.89 535.40 484.58 20.67 136 5P a ż d z . 520 25 446.83 449.88 447.22 536.67 473.87 547.54 484.44 20.64 136.7
L is to p a d  „ 525.40 440.71 445.60 440.99 535.24 494.63 553.38 484.47 20.64 136.7
G ru d z ie ń  . 524.69 433.51 445.11 434.57 531.85 502.95 562.84 482.78 20.71 134.5S ty cz eń  1928 540.17 438.75 451.19 433.27 531.06 51123 573.27 489.88 20.41 134.3
L u ty  „ 547.94 436.63 450.25 426.18 522.38 509.32 566.31 488.74 20.46 134.1M arzec  „ 553 17 456.24 447.79 422 — 522.22 506.63 553.79 490.69 20.38 134.3K w iec ień  „ 556.55 459.73 447.59 423.17 522.22 511.81 555.12 492.72 20.30 134.8

KOMUNIKACJE

KOMUNIKACJA MORSKA MIĘDZY 
PO LSKĄ  A ITALJA-

(Comunicazione m aritim a fra la  Polonia 
e 1 'Italia).

W  kw ietninu b. r. przybył szczęśliwie do 
W enecji, mimo wielkich burz, okręt polski 
„Poznań", przyw ożąc ładunek  cukru. Po 
w yładow aniu go w  W enecii, „Poznań" 
m iał odpłynąć do A fryk i Północnej po ła ­
dunek fosfatu, dzięki jednak  znalezieniu 
ładunku  ryżu  w  Tryjeście, przeznaczonego 
d la  łuszczarni w  G dyni, zaw inął do p o r­
tu  tryjestyńskiego, gdzie załadow ał oprócz 
ryżu  również nieco „drobnicy" (likier, w i­
no i t. d .). N ależy zaznaczyć, że pojaw ie­
nie  się polskiego okrętu  na A drjatyku  — 
pierwszego od w ieku sta tku  pod polską 
banderą  —  zostało przy ję te  przez ita lską  
op in ję  z w ielkiem  zainteresow aniem  i sym- 
patją. P ra sa  ita lska  poświęciła przybyciu 
„Poznania" i w  związku z  tern zagadnie­
niem „nowej drogi połączenia handlowego 
Ita l ji  z  P o lską"  szereg artykułów . W ypa­
da uznać za całkow icie możliwe użycie 
szlaku morskiego G dynia - T ry jest - W e­
necja i  Fium e d la  celów polskiego ekspor­
tu  n iektórych surowców, zwłaszcza, że 
przy  pewnym w ysiłku nie w ydaje  się tru d ­
ne zdobycie w  Ita l ji  frachtów  pow rot­
nych, jak  w  danym  w ypadku, ryżu.

R Ó Ż N E

MUSOLINI PR ZEPOW IADA ITALJI 
WSPANIAŁA PRZYSZŁOŚĆ.

(Mussolini predice allT ta lia  un magni- 
fico aw en ire).

N iedawno na posiedzeniu Senatu pod­
czas dyskusji nad  projektem  ustaw y, do­
tyczącej reform y w yborczej, zabrał głos 
M ussolini, zaznaczając m. in.:

P ro je k t ustawy w spraw ie reform y w y­
borczej nie je st bynajm niej narzędziem  
dla  nadania  parlamentow i jednolitego 
zabarw ienia. P ro jek t ustaw y m a swe uza­
sadnienie w  uznaniu syndykatów  jako 
organów  praw a publicznego, co oznacza, 
że syndykat nie jest poza państw em , nie 
je st przecinko  państwu, lecz je st uznany 
przez państwo, i  przez to  samo rep re ­
zentuje wszystkie w arstw y społeczne. W  
końcu przemówienia M ussolini ośw iad­
czył, że łatw o je st dziś przewidzieć, jak  
w spaniała przyszłość czeka Ita lję . W  okre- 
się najbliższych 50 lat, zwłaszcza, je ­
żeli trw ać będzie zgoda między obyw a­
telam i i jeżeli państwo będzie nadal a r ­
bitrem  w spraw ach politycznych i soc jal­
nych, jeżeli w szystko będzie w  państwie 
i nic poza państwem.

Przemówienie p rem jera  p rzy ję te  było 
długotrw ałem i oklaskam i. W  głosowaniu,

k tó re  następnie zarządzono, Senat przy­
ją ł p ro jek t ustaw y.

PO ŚRED N IC TW O  W  STOSUNKACH 
HANDLOWYCH POLSKO-1TALSKICH.

(Transiti commerciali ita lo  - polacchi).

P rzy  Banca Nazionale di Credito 
(M edjolan, V ią T . Grossi) już ód  trzech 
la t istnieje specjalne biuro pośrednictw a 
handlowego, m ające n a  celu ułatw ienie 
nawiązywania stosunków  handlowych po­
między producentam i italskim i a  nabyw­
cami zagranicznym i.

Z apytan ia  i oferty  im porterów  oraz 
eksporterów  italskich, otrzym ywane przez 
Bank, kierow ane są  do t. zw. b iura  badań 
i rozw oju, (sekcja italsko-zagraniczna po- 
średnictw  handlow ych), k tó re  ze swej 
strony  za  pośrednictw em  banków siostrza­
nych i korespondentów , zbierają  informa­
cje co do firm, k tó re  mogłyby zaintereso­
w ać się wyżej wspomnianemi ofertam i 
i  zapytaniam i

Dane te  komunikow ane są  firmom za­
interesowanym.

Bank zorganizow ał na M iędzynarodo­
wych T argach w M edjolanie specja lny po­
kaz statystyczny  i fotograficzny oraz biu­
ro d la  pośreduictw  handlow ych i kan tor 
wymiany pieniędzy d la  firm  w ystaw iają­
cych i zw iedzających gości.

BEZPŁATNE W IZY NA X MIĘDZYNA­
RO D O W E TARGI W  PADW IE-

(Visti g ratu iti per i v isitato ri della X  Fiera  
di Padova).

W  związku z tradycyjną  uroczystością 
Św. Antoniego odbędą się między 10 a 25 
czerw ca M iędzynarodowe Targi w Padw ie.

Osoby, które  zechcą odw iedzić T arg i i 
przedstaw ią odpow iednie legitymacje, w y­
daw ane przez  K om itet O rganizacyjny 
(Padova, Palazzo  della  Borsa) o trzym ają 
w K onsulacie Italsk im  bezp ła tną  wizę 
paszportow ą.

U K A Z A Ł A  SIĘ

w  d ru k u  p ra c a  
A. Menotti Corvi'ego

p. t .

Bilans pięciolecia 
ery faszystowskiej

Cena zl. 2.50
D o  nab y c ia  

w  A d m in istrac ji W y d a w n ic tw a

, .P O L O N IA -IT  A  LI A ’ ’

W arszaw a, W ierzb o w a II 

o raz w e w szystk ich  księgarn iach
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P o l o n i a -  I t a l i a

La DANTE ALLGHIERI DI VARSAVIA-

(Towarzystwo „D ante A lighieri" w  W ar • 
szawie).

Q uesta sezione della „Dante Alighie- 
ri"  va sem pre piu sviluppando la  sua  a t ­
tiy ita  nel campo dei rappo rti colturali 
i ta lo  - polacchi.

E ssa ha, fra  Taltro, organizzato re- 
centem ente un ciclo di conferenze con 
proiezioni su ll 'a rte  ita liana, tenu te  dal 
Prof. S t. Noąkowski, conferenze che han­
no incontrató' lo schietto  favore del nume- 
roso uditorio.

L a sezione ha una biblioteca- di qual- 
che centinaio d i volumi, a p e rta  a l pubbli- 
co, m antiene dei corsi per 1'insegnamento 
d ell/Ita liano  e raccoglie ino ltre  in  tra tten i-  
menti periodici, membri e sim patizzanti.

E 'attualm ente a lla  Presidenza  della 
Sezione il Principe V ladim iro Czetwer- 
tyński d a lia  cui a ttiy ita  m olto si a ttende 
il gia fiorente sodalizio  a cui non manca 
il valido appoggio della R. Legazione 
dTtalia.

LA LETTERATURA POLACCA IN UNA 
CONFERENZA D I S- KULCZYCKI-

(Odczyt p . Z. K ulczyckiego o literaturze  
polskiej).

„Roma nella  le tte ra tu ra  polacca" e 
sta to  il tem a che Sigismondo K ulczycki 
ha tra t ta to  so tto  g li auspici delLAsso- 
ciazione „Ita lia  e Po lon ia" nella S a la  Ca- 
pizucchi. L 'elet8o udito rio  che gremiva 
la sa la  ha asco ltato  con y iv°  in teresse la 
bella conferenza che il Kulczycki h a  svol- 
to  con pa ro la  calda  e spontanea. Egli ha 
ricercato tu tte  le ragioni storiche p e r le 
quali fin da lie  origini medioevali la  le tte ­
ra tu ra  polacca e imbevuta di la tin ita , ha 
pa rla to  dei g randi um anisti polacchi, non 
inferiori ta lyo lta  a i nostri per 1'eleganza 
classica delle  loro opere, ha  r icordato  lo 
splendore cinquecentesco della  corte di 
Sigismondo I  e  d i Bona Sforza che aveva 
trasform ato Cracoyia in una c itta  ita liana.

E ntrando  poi a  tra t ta re  del punto fon- 
dam entale del tem a ha voluto spiegare la  
predilezione che i m oderni grandi scritto- 
ri polacchi d a  K rasiński a  W yspiański e a 
Sienkiewicz hanno dim ostrato per la  Ro­
ma im periale.

Q uesta le tte ra tu ra  si inizia con l ‘in- 
felice insurrezione polacca del 1831, quan- 
do un senso di d isperazione parve impa- 
dronirsi del popolo sventurato. V enne co­
si a  crearsi un  messianismo polacco, nel 
quale le feroci persecuzioni russe contro 
i  cattolici polacchi,” parvero  rinnovare il 
tempo dei m artiri cristiani. La Polonia, 
come Cristo, soffriya per la redenzione 
di tu tti i  popoli, e  un giorno miracolosa- 
mente sarebbe a w e n u ta  la  sua  resurre-

A llora di fronte a l m artirio  polacco la 
Russia apparye come la  Rom a neroniana. 
Cosi si spiega il  significato intrinseco del 
„Quo V adis?“ cosi 1 'Iridione di K rasiński 
che si syolge ai tem pi di Eliogabalo, e

forsę a  ta li influenzę le tte ra rie  non sfuggi 
A rrigo Boito figlio d i una  polacca.

La conferenza del Kulczycki e s ta ta  
coronala da un grandę e sincero applauso.

ODCZYT PROF- PIĘ T R O  MISCIATELLI-

-a conferezna del prof. M isciateli).

11 m aja w  au li un iw ersytetu w arszaw ­
skiego odbył się p ierw szy z zapow iedzia­
nego cyklu  odczyt prof. m argrabiego Mis- 
ciatelli, conferencier en m ission In stu tu tu  
Carnegie p . t. „Sienne— m iasto M adonny". 
Pow itał p relegenta w  imieniu rek to ra  i 
un iw ersytetu prof. M. H andelsm an, po- 
czem imieniem Tow. „D ante A lighieri" 
przemówił wice-prezes radca  M. S. Z. p. 
W. Giinther.

W obec licznie zgromadzonej publicz­
ności ze sfer dyplom atycznych, nauko­
wych i tow arzyskich stolicy, prelegent 
omówił w  sposób pełen  erudycji stosun­
k i ku ltu ra lne  polsko -  włoskie, następnie, 
p rzedstawiwszy ogólny stan  polityczny 
republik  -  m iast ita lsk ich  w początkach 
X III wieku, przeszedł do h isto rji rozw o­
ju  ku lturalnego, naukowo - artystyczne­
go, życia religijno- obyczajowego i zna ­
czenia Sienny - m iasta  M adonny. Nazwa 
„M iasto M adonny" —  „Civitas Virginis" 
została  p rzy ję ta  przez obyw ateli sienień- 
skich w początkach X II w ieku, kiedy  to 
zwycięską w ojnę z florentyńczykam i p rzy ­
p isa li sjenneńczycy łasce M adonny. Od 
te j pory k u lt M adonny w  Sjennie by ł z 
pietyzm em przekazyw any pokoleniom.

Niezwykle ciekawy, w ypow iadziany 
p iękną francuszczyzną odczyt powyższy 
spotkał się z gorącym uznaniem  słucha­
czów. N astępny odczyt prof. P . M isciatelli 
w te jże  auli i również o godz. 8-ej wiecz. 
odbył się dn. 14 m aja  na tem at: .Miłość 
mistyczna D ante - Beatryce".

PAM IĘCI FRANCESCA NULLO- 

(In onore d i F rancesco N ullo).

Staraniem  zarządu  K oła polskiego w 
M edjolanie odbył się w  gronie polskiej ko- 
lonji i  italskich p rzy jació ł Po lsk i odczyt, 
poświęcony pam ięci w ojow nika o wolność 
Polski, F ranciszka  Nullo. Następnego dnia 
w ybrała  się do Bergamo, m iasta  rodzin­
nego Nullo, delegacja polska z p. Kossow­
skim, prezesem  zarządu  K oła polskiego 
oraz  konsulem  polskim  w M edjolanie na 
czele, p. dr. O tto Hubickim. Po złożeniu 
pięknego wieńca u stóp  pom nika Francisz­
k a  Nullo, delegacja ud a ła  się do p refek tu ­
ry, gdzie w łaśnie odbyw ało s ię  doroczne 
posiedzenie miejscowej A ssoziazione Com- 
battan ti, w  obecności podsekre tarza  stanu 
Suardo. Okoliczność ta  n ad ała  w ystąpie­
niu polskiemu specjalne znaczenie, albo­
wiem p. Suardo n a  pow itanie delegacji 
polskiej wygłosił mowę, w  k tórej w  go­
rących słow ach podkreślił h istoryczne tr a ­
dycje  polskie, uświęcone w w alce o w ol­
ność i  niepodległość oraz  w skazał n a  h i­
storyczną rolę Polski, jako  walecznego 
obrońcy Europy przeciw ko najazdom  ze

W schodu. P o  przemówieniu, zakończonem 
żyw ą dem onstracją wzajemnych sym patji 
polsko-italskich, de legacja  po lska  przy łą ­
czyła s ię  do obchodu italskiego, k tó ra  po 
drodze do pom nika poległych oddała  hołd 
Franciszkow i Nullo, okrążając  jego pom­
nik, na którym  w idniał w ieniec polski.

STAŁA KATEDRA LITERATURY P O L ­
SK IEJ NA U NIW ERSYTECIE W  RZY­

MIE-
(Una ca tted ra  perm anente della  le tte ra ­

tu ra  polacca all'U niversita  d i Rom a).

Bezpośrednio dodatnie rezu lta ty  w i­
zy ty  m inistra Zaleskiego w Rzymie d a ­
ją  się już odczuwać we wzmożonem za ­
in teresow aniu P o lską  w  Ita lji. Jednym  z 
pierwszych tego objawów jest postano­
wienie rządu  italskiego utw orzenia s ta ­
łej ka ted ry  lite ra tu ry  polskiej n a  un i­
w ersytecie w Rzymie. D ecyzja w tej m ie­
rze  już zapadła, a  w  związku z nią b ra ­
n a  je s t pod  uw agę kandydatu ra  J a n a  M ar- 
węga, p rofesora un iw ersytetu padew skie­
go, któ ry  d a ł się poznać jako  szczery 
przyjaciel Polaków  i gruntow ny znawca 
spraw  polskich oraz  lite ra tu ry  polskiej.

P ro ieso r M arw eg m iał niedaw no w 
Rzymie odczyt' o wybitnych Polakach, 
k tórzy  stud j owali n a  wszechnicy padew ­
skiej. O dczyt ten  w zbudził ogólne zain­
teresow anie i u jaw nił wiele nieznanych 
dotychczas szczegółów, dowodząc głębo­
kiej znajomości naszej h is to rji ze strony 
prof. M arwega.

KURS LITERATURY PO LSK IEJ 
NA U N IW ERSY TECIE W E FLORENCJI-

(Un corso della  le tte ra tu ra  polacca al- 
l’U niversita  d i F irenze).

P . O skar T łuchowski, doktór hum anis­
tyk i uniw ersytetu florenckiego, au to r sze­
regu rozpraw  i stud jów  o lite ra tu rze  po l­
skiej, ogłaszanych po ita lsku , rozpoczął 
we F lorencji ku rs  w ykładów  o rom antyz­
mie polskim. N a wstępnym w ykładzie by ­
ło  około 70 osób. P rogram  ku rsu  przew i­
du je  8  w ykładów  do końca m aja. W  ten 
sposób w bież. roku akadem ickim  od­
byw ają się w ykłady  o literatu rze  polskiej 
na 4 ita lsk ich  uniw ersytetach (Rzym, 
Neapol, Padw a, F lorencja), w  Turynie 
zaś zakończył się w łaśnie pryw atny kurs 
języka polskiego.

ITALSKI T E A TR MARJONETEK- 

(Ii te a tro  ita liano  dei Piccoli).

Niebawem odwiedzi Polskę  italski 
te a tr  m arjonetek „Teatro dei Piccoli", 
głośny od szeregu la t n a  obydwu pó łku ­
lach i  w szędzie cieszący się zasłużonem 
uznaniem. Kierownictwo spoczyw a w rę­
kach d -ra  Vitt©rio Podrecca, k tó ry  do­
prow adził ten  te a tr  do najw yższego po­
ziomu artystycznego. T ea tr  ten  uważany 
je st za  najlepszy te a tr  m arjonetek w E u­
ropie. Jego osobliwość polega n a  niezw yk­
łe j ruchliwości lalek i w yrazistości ich

— 154 —
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masek. N a rep e rtu ar tego te a tru  sk ład a ­
ją  się opery, operetki, b a jk i z ilu s trac ja ­
mi muzycznemi, utw ory dram atyczne, 
sketche i farsy, num ery kabaretow e i t. p. 
Poszczególne a r  je  wykonyw ane są  przez 
pierw szorzędnych śpiew aków  i śpiew acz­
ki, rekrutujących się z solistów  i solistek 
m edjolaóskiej „La Scali", londyńskiego 
„Covent G arden", m adryckiej „Opera 
Reale" i  rzym skiego „Teatro  Costanzi". 
L alki od tw arzają  najbardziej skom pliko­

wane ruchy taneczne, budzące wszędzie 
d la  ich doskonałośc-i rytm icznej i  pomy­
słowości poszczególnych scen szczery po ­
dziw. T ea tr  ten  rozporządza 500 lalkam i 
oraz 26 siłam i artystycznem i i technicz- 
nemi. Przedstaw ienia, jak ie  odbyły się 
osta tn io  w Londynie, w  Niemczech, w 
kra jach  północnych, w  N ew  Y orku i t. p. 
cieszyły s ię  niezwykłem powodzeniem.

PO LONICA W  ITALJI.

W  ostatnim  zeszycie „Revista della 
L ettera tu ra  Slave" w  dziale polskim zn aj­
dujem y dwie poezje W ierzyńskiego 
(„C zarny K siążę" i  „Lato") w  przek ła­
dzie Damianiego, nowelę Sienkiewicza w 
tłom aczeniu E . de A ndreis, szkic o Ka- 
denie Bandrowskim i przek ład  dwóch 
fragm entów  z  jego „M iasta mojej matki';, 
dokonany przez  Damianiego.

NOTATKI BIBLJOGRAFICZNE.— NOTIZIE B1BL10GRAFICHE.

PU BLIK A CJA  MINISTRA GO SPOD A R­
ST W A  KRA JO W EG O  G IU SEPPE BEL­

LUZZO
(Una pubblicazione del M inistro del- 
1'Economia N azionale G iuseppe Belluzzo).

U kazała s ię  w  d ruku  niezm iernie in ­
teresu jąca  praca  M inistra G ospodarstw a 
N arodowego, G iuseppe Belluzzo, p. t. 
„G ospodarka Faszystow ska" (Economia 
F ascista). w ydana w Rzymie przez k się­
garnię „Del L ittorio", stanow iąca donios­
ły  dokum ent d la  oceny gospodarki rzą ­
dów faszystow skich oraz  dająca  możność 
zorjentow ania się w  poczynaniach i prog­
ram ie gospodarczym  obecnego rządu. W e 
w stępie, napisanym  niezmiernie żywo 
przez Benita  Mussoliniego. została  nasz­
kicow ana charak terystyka  B elluzza i jego 
działalności nietylko jako  męża stanu, 
lecz również jako  wybitnego znaw cy za ­
gadnień praktycznych oraz  spraw  tech­
nicznych w  zakresie przem ysłu. Świad­
czy o tem w ydana przez  niego świetna 
p raca  o turbinach, k tó ra  została  p rzełożo­
na język  angielski. Stanow i ona jedyną 
w swoim rodzaju  publikację, w  sposób 
w yczerpujący trak tu jącą  o turbinach.

W ydana obecnie w spom niana wyżej 
publikacja o gospodarce faszystow skiej 
zaw iera  szereg niezm iernie głębokich i 
ciekawych przemów ień M inistra B elluz­
zo, w ygłoszonych w la tach  1925/27 przy 
różnych okolicznościach i dotyczących 
najw ażnieiszych zagadnień życia gospo­
darczego Ita lji, jak ie  w  ostatnich czasach 
w ysunęły się na  pierw szy plan. J e s t w 
nich mowa o polityce  leśnej rządu  ita l­
skiego, o sam ow ystarczalności w  zakresie 
płodów  rolnych, o trak tacie  handlowym 
ita lsko  - niemieckim z  roku 1924 i jego 
w pływ ie na życie gospodarcze Italji 
(przemówienie, w ygłoszone w parlam en­
cie w grudniu 1925 r. jeszcze dziś zasłu ­
gujące na uw agę), o zadaniach N ajw yż­
szej R ady  G ospodarczej, O nauce i pro­
dukcji, o  usiłowaniach i poczynaniach 
rządu  faszystowskiego w  k ierunku zapew ­
nienia I ta l ji  jaknajw iększej samowy­
starczalności gospodarczej, o  środkach po­
praw y b ilansu handlowego, o w alce zbo­
żowej, „battag lia  del grano", o unifikacji 
ustaw odaw stw a górniczego, o rew aluacji 
lira , o  nowych możliwościach rozwoju 
gospodarczego i t. p.

P ra ca  M inistra Belluzza stanow i cen­
ne źródło informacyj o życiu gospodar- 
czem współczesnej I ta l ji  i  jednoczenie

św iadczy o_ niezmiernie szerokiej ska li za ­
interesow ań au tora  na po lu  gospodarczem 
oraz  o głębokiem znawstwie zagadnień 
z  zakresu  swego resortu.

L. P.

BALTISCHER ALMANACH FU R DAS 
JA H R 1928- I JAHRZANG- DANZIG 1928 

STR . 128- 
Częste i w  niezmiernie szybkiem tem ­

pie dokonyw ujące się zmiany w życiu po- 
litycznem, społecznem i gospodarczem 
poszczególnych państw  w chwili obecnej 
uzasadniają  potrzebę w ydaw ania publika- 
cyj periodycznych, w  których  co pewien 
czas byłyby gromadzone najnow sze dane 
z  najw ażniejszych dziedzin ich życia p a ń ­
stwowego i społeczno - gospodarczego. 
Oczywiście, publikacje te  o ty le  są  poży­
teczne, o ile  zaw arte  w  nich informacje 
podaw ane są  w sposób dokładny i objek- 
tywny. Ich praktyczna w artość szczegól­
nie potęguje się w odniesieniu do państw  
nowopowstałych, o k tórych w iadomości 
ze względu na m ałą dostępność ich języ­
k a  narodowego ty lko  dorywczo docierają 
do szerokiego ogółu. U kazanie się publi­
kacji „Baltischer A lm anach", w  którym  
zgromadzone są  najw ażniejsze dane o 
państw ach, opartych o M orze Bałtyckie, 
pow itać należy z żywem zadowoleniem. 
J e s t to  podręczna książka o dużej w ar­
tośc i p raktycznej, gdyż o każdem  z 
państw  bałtyckich zaw iera najw ażniejsze 
informacje, których przysw ojenie sobie 
je s t niezbędne dla każdego, k to  nietylko 
prak tyczny  chce nawiązać z tym i k ra ja ­
mi kontak t, lecz również orjentow ać się 
w  ich zagadnieniach politycznych, gospo­
darczych i społecznych. Uwzględnione są 

. k ra je  następujące: W . M. G dańsk, E ston­
ia , F in land ja, Łotwa, Litwa, P o lska  i 
Szwecja.

Nowe to  wydawnictwo, odznaczające 
się b. estetyczną szatą i  prze jrzystością  
układu, polecamy uw adze w szystkich 
osób, interesujących się k rajam i bałtyckie- 
mi zarówno praktycznie, jak  i ze stanow i­
ska  teoretycznego.

— P—

PUBLIKACJA O  MIĘDZYNARODOWYM 
KONGRESIE NAUKOWEJ ORGANIZA­

C JI PRACY.

Niebawem ma ukazać się w druku 
zbiór aktów  III  M iędzynarodowego Kon­
gresu N aukowej O rganizacji Pracy , k tó ­

ry  odbył się w Rzymie w m. wrześniu 
r. ub.

W ydaw nictw o to , obejm ujące trzy 
wielkie tom y objętości ok. 1500 str. i z a ­
w ierające przeszło 200 ilustracyj, stano­
wi najcenniejszy zbiór dokumentów z 
dziedziny naukowej organizacji pracy, 
jak i się dotychczas ukazał w  druku. Obej­
muje ono m iędzy innemi 190 nadzwyczaj 
interesujących memorjałów, zgłoszonych 
przez przedstaw icieli w szystkich krajów , 
dotyczących w szystkich dziedzin produk­
c ji, oraz  stenogram y dyskusyj, jak ie  by­
ły  prowadzone n a  posiedzeniach.

Cena trzech  tomów, do k tórych z a łą ­
czone je st również streszczenie w języku 
ita lskim  spraw ozdań delegatów  innych 
krajów , w ynosi Lit. 100, koszt zaś prze­
sy łk i —  Lit. 20.

Zam ówienia kierow ać należy pod 
adresem  EN IO S, P iazza  Yenezia 11,

KATALOG PR A SO W Y  „PARA” .

(II catalogo della Stam pa „Par").

U kazał s ię  czw arty rocznik K atalo­
gu Prasow ego „P ara", obejmujący w ykaz 
w szystkich pism w Polsce oraz prasy  po l­
skiej poza granicam i Rzeczypospolitej. 
Podzielony w części oficjalnej n a  sześć 
części, w ykazuje w  pierwszej w szystkie 
czasopism a w Polsce w edług województw, 
w  drugiej p rasę  po lską  n a  wychodźtwie, 
w trzeciej w szystkie pism a w porządku a l­
fabetycznym w edług nazw, w czw artej d a ­
je  nam  K atalog  Prasow y P a ra  wykaz 
miejscowości w  Polsce z liczbą m ieszkań­
ców ponad  3.000, w  pią tej w ykaz pism 
zawodowych a  raczej specjalnych. W  szó­
ste j wreszcie części znajdujem y pism a ob­
cojęzyczne. Dalej zamieszczono ogłosze­
nia dużej ilości pism, a pozatem  ciekawą 
„M apę G azetową", na której uw idocznio­
ne są  te  w szystkie miejscowości, w  k tó ­
rych  wychodzą jakiekolwiek czasopisma. 
N ajw iększą liczbę tak ich  miejscowości 
zauw ażam y w województwach zachodnich, 
m niejszą w województwach środkowych, 
a szczupłą wciąż jeszcze na  wschodzie.

K atalog obejmuje ogółem 1933 pisma, 
z których przypada na  wydaw nictw a pol­
skie 1639, niemieckie 118, żydowskie 89, 
ukraińskie 58, białoruskie 5, angielskie 4, 
francuskie, litewskie i rosyjskie po 3, oraz 
jedno włoskie. Z ogólnej te j liczby przy­
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pada na większe m iasta: W arszaw ę 410, 
Lwów 165, Poznań  157, K raków  147, W il­
no 66, Łódź 59, K atowice 54 i t. d.

P oza  m aterja łęm  statystycznym , K a­
talog Prasow y „P ara"  przynosi szczegóło­
we inform acje o poszczególnych w ydaw ni­
ctwach periodycznych jak : k ierunek p is­
ma, rozm iary tegoż, ceny ogłoszeń, re ­
k lam  i t .  d.

Całość, przedstaw iająca  się bardzo

estetycznie, opracow ana je st nader s ta ran ­
nie, dlatego też  K atalog  je st cennym n a ­
bytkiem  w  rękach w szystkich kupców  i 
przemysłowców, korzystających z rek la ­
m y gazetowej K atalog Prasow y „Para"  
nabyć można w e w szystkich księgarniach 
oraz w oddziałach „Para"  w  W arszaw ie, 
K rakowie, Katowicach, Bydgoszczy i To­
runiu, wreszcie w Centrali „P a ra"  w P o ­
znaniu, Al. M arcinkowskiego 11

D odać przy  te j sposobności należy, 
że B iuro O głoszeń „P ar"  je s t wydawcą 
„Echa Powszechnej W ystaw y K rajow ej", 
k tó ra  odbędzie s ię  w Poznaniu w roku 
1929, oraz  czasopism zawodowych: Po­
wszechna G azeta F ryzjerska , P rzegląd 
K rawiecki, P rzeg ląd  Sto larsk i, W arsztat 
Metalowy i G azeta M alarska.

PRZEGLĄD PRASY POLSKIEJ 1 ITALSKIEJ.
(R ESO C O N TI D E LL A  S T A M P A  P O LA C C A  ED IT A L IA N A ).

(Rozwój stosunków handlow ych italsko- 
polskich).

(M ilano nel Mondo del 27 M aggio 1928).

Lo sviluppo delle relazioni commer- 
c iali italo-polacche ś  p rovato chiaram en- 
te  da lie  seguenti cifre:

L 'im portazione dallT ta lia  in  Polonia 
di 25.000 tonn. ne ll'anno 1922 e  sa lita  a 
piu d i 50.000 tonn. ne ll‘anno 1927 ossia 
di 15 mil. F rs  nel 1922 a  50 mil. F rs  nel 
1927.

L esportazione  d a lia  Polonia in  Italia  
di 50.000 tonn. nell'anno 1922 e sa lita  a 
quasi 1.200.000 tonn. n e llanno  1927 ossia 
di 2,5 mil. F rs . ne l 192 a  30 mil. F rs nel 
1927 fra  le quali piu d i un m ilione di 
tonnella te  di carbone fossile.

N ella parte  delle im portazioni d a l­
lT ta lia  ne ll‘anno scorso i p rodotti alimen- 
ta ri hanno aum entato da 30.000 tonn. a
40.000 tonn., gli agrumi da  15.000 a  25.000 
tonn. m entre che i m ateriali da costruzio- 
ne, i m etalli e p rodotti m etallurgici e le 
m acchine hanno aum entato considerevol- 
mente.

Benche le voci piu im portanti riman- 
gono gli agrumi, i prodotti coloniali (co- 
tone, caffe, te , cacao) il  tabacco, fru tta  
m eridionale (arancie, limoni), fru tta  sec- 
che (noci, castagne, pistacchi, mandorle) 
il riso ed a ltr i  p rodotti a lim entari (vino, 
formaggi, conserye), i quali insienne co-

stituiscono o ltre  il 40% , risa ltano  sempre 
d i piu le  voci rela tive  a ll'im portazione di 
p rodotti delPindustria  m etallurgica, mec- 
canica (autom obili, vagoni) delPindustria 
chimica ed a ltr i a rtico li industria li (seta, 
se ta  arfificiale 35%) provenienti da  diver- 
se  regioni ita liane, m a per la  maggior 
pa rte  de lla  Lombardia, Liguria, Toscana 
e  Piemonte.

N ella p a rte  delle esportazioni della 
P olonia  1‘articolo il  p iu  im portante rim ane 
il carbon fossile (eon una m edia d i 100 
m ila tonnella te  a l mese) piu del 50% del 
valore to ta le  de llespo rtaz ione  (e in  que- 
s ta  voce che m ostra  il piu grandę aum ento 
e cioć di 985.000 tonn. nel 1926 a  piu di
1.000.000 tonn. nel 1928) seguito dai m etal­
li e  p rodo tti m etallurgici, da i p rodotti del 
petrolio , da i p rodotti agricoli (semenze, 
fagioli, p a tate) p rodo tti d e lle  industrie  
agricole (zucchero, lłąuori) da i legnami 
(legno compensato, assicelle, doghe e di- 
versi a rtico li industria li.

Contribuisce a queste esportazioni p ri­
ma di tu tt i  1 'A lta Slesia la  quale  me- 
d ian te  le  esportazioni d i carbone, ąuasi 
esclusivamente d i provenienza delle m i­
n iere della  Slesia anziche coi p rodotti 
m etallurgici (acciaio p e r u tensili, moli, -la- 
miere, tubi idraulici, a rtico li d i zinco) co- 
pre  la  maggior p a rte  delle esportazioni 
polacche, poi la  G alicia O rientale coi p ro ­
dotti d i petro lio , p rodo tti agricoli (se­
menze, uova), legno, la  Posnania coi pro­
dotti delPindustria  agricola  (fecole di 
pa tate , amido, zucchero).

N el Padiglione Polacca troviam o un po 
di tu tti questi articoli e  d i tu tte  ąueste 
industrie ; o ltre  g li esponenti dei mono­
poli dello  S tato : sp irito , sa le  e tabacco 
(in larga  p a rte  im porta to  dallT ta lia) ve- 
diamo un ricco assortim ento dei prodotti 
agricoli (semenze, specialm ente di bar- 
babietole, luppolo, ecc.) campioni d i car­
bone fossile, d i legno compensato, ecc. 
campioni di vari p rodotti industria li (can- 
dele, profum erie, porcellana) p rodo tti de l­
P industria  popolare (tappe ti (kilim i), de- 
corazioni (batik, stoffe) o ltre  che una ric- 
ca collezione di m ateriale grafico rela ti- 
vo a i monopoli, a lla  silvicultura, a lPindu- 
s tr ia  dello zucchero. M eritano anche di 
e ssere menzionati i  giuocattoli, prodotti 
da i prigionieri.

La costruzione del padigTone polac­
co, la  m ostra d i quest‘anno a lla  quale  sono 
in tervenute o ltre  i M onopoli e  gli enti 
governativi, anche le  grandi F iere  polac­
che, ąuella  d i Poznan  e d i Leopoli e 
una  serie d i d itte  p rivate, d im ostra 1'in- 
teressam ento della  Polonia  per la  grandę 
manifestazione ita liana, m entre la  fre- 
quenza dei v isitato ri a l Padiglione della  
Polon ia  com prova come gli ita lian i s i in- 
te ressino a lle  dim ostrazioni economiche 
della  nazione amica. In  ąuesto m odo fra 
i due Paesi si sviluppano le loro storiche 
relazioni cu ltu ra li e  commerciali, per il 
cui sviluppo la  F ie ra  d i M ilano offre un 
cosi am pio e  propizio terreno.

DOKUMENTY IZBY
W a ln e  Z grom adzen ie  Izb y  H and low ej 

P o lsk o  - Ita lsk ie j.

P rz y  b a rd zo  licznym  u d z ia le  członków  w  dn. 30 
m a ja  o dby ło  s ię  dz iew ią te  d o roczne  W a ln e  Z grom a­
d zen ie  Iz b y  H and low ej P o lsk o  - I ta lsk ie j,  w  k tó rem  
o fic ja ln e  czy nn ik i b y ły  rep re z e n to w a n e  ze  stro n y  
ita lsk ie j p rz e z  p p .: p o s ła  G. C. M aion i o ra z  R ad cę  
H andlow ego P o se ls tw a  Ita lsk ieg o  w  W arszaw ie , D r. 
A . M eno tti Corvi, ze  s tro n y  p o lsk ie j: p rz e z  nacze ln ik a  
w y dzia łu  E u ro p y  p o łu d n . M . S. Z., D r. W ła d y s ła w a  
G u n th e ra  i  R ad cę  M . S . Z. Z dz. S zczerb ińsk iego  o raz  
p . B'. G agatn ick iego , R a d c ę  M . P . i  H .

ATT1 CAMERAL1

L ’A ssa m b le a  G e n e ra le  de i soci de lla  
C a m e ra  d i C om m erc io  P o la c c o  -  I ta lia n a ,

II 30  m aggio  u. s. eb b e  luogo  la  n o n a  A ssem b lea  
G e n e ra le  de i Soci d e lla  C am era  d i C om m ercio  P o ­
lacco  -  I ta lia n a . U n nu m ero  considerevo le  d i a ssis ten - 
t i  p re se  p a r te  a lla  sed u ta . II  G overno  I ta lia n o  v i e ra  
ra p p re se n ta to  d a  S. E . il M in is tro  G . C. M aion i e da l 
d o tt. A . M en o tti Corvi, A d d e tto  C om m erciale  a lla  R. 
L egaz ione  d ‘I ta l ia  in  V a rsa v ia ; il M in is te ro  degli A f- 
f a r i  E s te r i  p o lacco  d a l do tt. W ła d y s ła w  G iin ther, 
C ap o  d e lla  S ezione M erid io n a le  e d a l C onsig lie re  Zdz.
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P o s ied zen ie  z a g a ił  P re z e s  Izb y , K s. F ran c iszek  
R ad z iw iłł  i z a p ro s ił do  o b jęc ia  p rzew o d n ic tw a  hono­
ro w eg o  p . P o s ła  M aioni.

P ie rw sz y  z a b ra ł  g ło s  K s. R ad ziw iłł, k tó ry , po­
w iedz ia ł, co n as tę p u je :

M am  za sz c z y t o tw o rzy ć  posied zen ie  W alnego  
Z gro m ad zen ia  Iz b y  H an d lo w e j P o lsk o  -  I ta lsk ie j.

P rzed ew szy s tk iem  n iech  m i w o ln o  będ z ie  p rz y ­
w itać  dosto jn eg o  gościa  w  osobie  J e g o  E k sce len c ji —  
P a n a  M in is tra  M aioni.

J e s te ś m y  n e ty lk o  zaszczycen i, że  W a sz a  E ksce­
le n c ja  ra c z y  b ra ć  u d z ia ł  w  n a sz y c h  ob rad ach , lecz je ­
s te śm y  ró w n ież  s e rd eczn ie  u rad o w an i, że  gościm y 
w śró d  n a s  p rz e d s ta w ic ie la  tego  k ra ju , k tó ry  je s t  k o ­
leb k ą  n asze j k u ltu ry , i  z k tó reg o  d o  d n ia  dz is ie jsze ­
go cze rp iem y  p e łn ą  p ie rs ią  s iły  duchow e, k ra ju , k tó ry  
o d  b lisko  1000 la t  d a je  n a m  c iąg le  dow ody  z rozum ie­
n ia  i  m iłości. Że w spom nę ty lko , ż e  to  b y ła  I ta lja , k tó ­
r a  p ie rw sza , g d y  p rz e d  la ty  to czy lśm y  b ó j o bo h a ­
te rs k i  Lw ów , p o śp ie szy ła  z czy n n ą  pom ocą. P o  od zy ­
sk an iu  n iepo d leg ło śc i z o s ta ły  m ięd zy  P o lsk ą  a  I ta l ją  
n a ty c h m ia s t n aw ią z a n e  n a d e r  s e rd eczn e  stosunki, 
k tó re  s ta le  s ię  p o tęg u ją , czego  d o b itnym  w y razem  je s t 
w izy ta  n aszego  M in is tra  S p ra w  Z agran iczn y ch  w  R zy­
m ie, w  czasie  k tó re j za ró w n o  K ró l, ja k  i S zef R z ą ­
d u  o ra z  N a ró d  I ta ls k i  m ie li sposobność  d a ć  w yraz  
sw ym  u czuc iom  p rz y ja ź n i i s e rd eczn e j życzliw ości 
w zg lędem  P o lsk i.

I  tu ta j  n iech  m i w o lno  będz ie  p rzy to czy ć  słow a 
W asze j E k sce len c ji P . M in is trze  M aioni, łaskaw ie 
sk re ś lo n e  d la  n aszeg o  o rg an u  „P o lo n ia  -  I ta lia " . M ię­
d z y  innem i p o w ia d z ia ła  W a sz a  E k se len c ja , iż  w zm o­
żen ie  sto su n k ó w  n a  p o lu  gospodarczem , sku teczn ie  
dop o m ag a  do  ro z w o ju  s to su n k ó w  politycznych . „W  
ten  sposób  —  s tw ie rd z ił p . M in is te r  —  z o s ta je  o siąg ­
n ię ty  cel, k tó re m u  pośw ięcam  w szy stk ie  sw e s iły  — 
k u  o b opó lnem u  poży tk o w i oby d w u  naro d ó w ."

Z a  ta k  szcze re  i  tra fn e  u ję c ie  sp ra w y  zb liżen ia  
p o litycznego  i  gospodarczego  po lsk o  - ita lsk iego  p o ­
zw a lam  sobie w  im ien iu  Iz b y  z ło ży ć  se rd eczn e  po ­
d z iękow an ie  p . M in is tro w i M aioni, k tó reg o  w yb itne  
za s łu g i w  te j d z ied z in ie  s ą  do b rze  zn an e  i z o s ta ły  n a ­
leży c ie  ocen ione  za ró w n o  w  P o lsce , ja k  i  w  Ita lji. 
U d zie lo n e  o s ta tn io  w ysok ie  odznaczen ie  w  I ta l j i  p. 
M in is tro w i M aio n i s tanow i n a jw y m o w n ie jszy  dowód, 
ja k  w ysoko  cen io n a  je s t  w  R zy m ie  d z ia ła ln o ść  d y p lo ­
m a ty czn a  J .  *£. i  ja k  d u ż ą  w ag ę  p rz y w ią z u je  s ię  do 
je j rezu lta tó w . P rz y to c z o n e  p rz e d  ch w ilą  s ło w a  p. M i­
n is t ra  M a ion i b ę d ą  d la  n a s  s ta n o w iły  s iln y  bodziec 
do  d a lszy ch  n aszy ch  poczy n ań  i  w ysiłków  w  k ie runku  
trw a lszeg o  je szcze  zac ie śn ien ia  w ęz łów  p rzy jaźn i 
m ięd zy  n aszem i o jczyznam i.

M iło 'm i fe s t s tw ierdz ić , ż e  ró w n ież  nasz  M in iste r 
S p ra w  Z ag ran iczn y ch  ocen ia jąc  don iosło ść  rozw oju  
sto su n k ó w  po lity czn y ch  i  gosp o d a rczy ch  m iędzy  P o l­
sk ą  a  I ta lją ,  d a ł z rozu m ien ia  tego  w y raz  w  sw em  
o św iadczen iu , rów n ież  łask aw ie  sk re ślo n em  d la  n a ­
szego  o rganu , w  k tó re m  m ięd zy  innem i pow iedz ia ł, co 
n a s tę p u je : „ s ta le  w zm ag a jące  się w za jem n e  za in te ­
reso w an ie  w  P o lsc e  i  w  I ta l j i  z a ró w n o  w szelk iem i p rz e ­
jaw am i ży c ia  k u ltu ra ln eg o , ja k  i  gospodarczego , u z a ­
sad n io n e  w ielow iekow ą tr a d y c ją  h is to ry czn ą  —  na-

S zczerb iń sk i; i l  M in is te ro  d e l l ln d u s t r ia  e d e l Com - 
m erc io  po lacco  d a l C onsig lie re  B . G agatn ick i.

I I  P re s id e n te  d e lla  C am era , P rin c ip e  F ran cesco  
R ad z iw iłł, dopo  a v e r  a p e r ta  la  sed u ta , inv itó  i l  M i- 
n is tro  M a ion i a lla  p re sid en za .

II P r in c ip e  F ra n c e sc o  R a d z iw iłł p re se  p e r  prim o 
la  p a ro la  e  d isse :

„H o  1‘on o re  d i a p r i r e  1‘A ssem b lea  G en e ra le  A n- 
n u a le  d e lla  C am era  d i C om ercio  po lacco  - ita liana .

M i s i co n cęd a  a n z itu tto  d i p o rg e re  il m io salu to  
aH‘il lu s tre  o sp ite , n e l la  p e rso n a  d i S. E . il M inistro  
M aioni.

N oi s iam o  non  so lo  o n o ra ti che l ‘E . V. si com- 
p iacc ia  d i p re n d e r  p a r te  a lla  n o s tra  sedu ta , m a  anche 
profondam eriTe lie ti  d i o sp ita re  f r a  n o i il rap p re se n -  
ta n te  de l p a e s e  che e  la  c u lla  d e lla  n o s tra  co ltu ra  
e  d a  cu i n o i a ttin g iam o  d i continuo , e la rgam en te , 
en e rg ie  sp ir itu a li,  de l p a e se  che, d a  c irc a  u n  m illennio , 
ci d a  in in te r ro tte  p ro v e  d i co m prensione  e d i cor- 
d ia lita .

B a s te ra  p e r  ció ra m m e n ta re  che a l tem po  delle  
n o s tre  lo t te  p e r  1’e ro ic a  Leopoli, 1 'Ita lia  fu  la  p rim a 
a d  in te rv e n ire  a ttiv a m e n te  a  n o s tro  favore.

R ic o n ą u is ta ta  la  n o s tra  in d ip en d en za , f ra  la  P o ­
lo n ia  e  1‘I ta l ia  s i sono  sub ito  s t r e t t i  co rd ia li ra p p o rti 
che s i v an n o  in ten sifican d o  d i continuo.

D i c ió  e  p ro v a  re c e n te  la  v is ita  de l n o s tro  M ini­
s tro  d eg li A ffa r i  E s te r i  a  R om a, d u ra n te  la  ąu a le  
ta n to  il R e  ą u a n to  il C ap o  de l G overno  e la  N azione 
I ta lia n a  tu t ta  h an n o  av u ti  m odo d i e sp rim ere  i  loro 
sen tim en ti di am ic iz ia  e d i co rd ia li ta  s in ce ra  verso  la 
Po lon ia .

M i s la  q u i perm esso  r ip o r ta re  le  p a ro le  ch e  l ‘E. 
V. h a  ben  v o lu to  s c riv e re  p e r  il n o s tro  o rgano  „P o lo ­
n ia  -  I ta lia " ,  p a ro le  f r a  le  ą u a li  l ‘E . V . d isse : „L a  p a r -  
te c ip a z io n e  d e lla  P o lo n ia  p e r  la  s e c o n d a  v o lta  a lla  
F ie r a  d i M ilano  e  n e l p ro p rio  p ad ig lione , costitu isce 
u n a  p ro v a  d e llo  sv iluppo  de lle  re laz io n i com m erciali 
f ra  ą u e s to  ed  il m io p aese . Io  sono  p a rtico la rm en te  
l ie to  d i c o n s ta ta r lo , an ch e  p e rc h e  ta le  in tensificazione 
ne l cam p o  econom ico  r e c a  il p iu  e fficace  ć o n tr ib u to  a 
ą u e lla  p o litic a ."  E  l ‘E . V. ag g iunse : „C osi v iene rag ­
g iunto  lo  scopo  a l  ą u a le  ded ico  tu t te  le  m ie forze 
n e l l ‘in te re s se  rec ip ro co  d e lle  d u e  N az ion i" .

P e r  ą u e s to  concetto , cosi g iu sto  e  sincero , de lla  
ą u es tio n e  de l r ia w ic in a m e n to  econom ico - politico  
p o lacco  - ita lian o , a  nom e d e lla  C am era , m i p erm etto  
p re s e n ta re  rin g ra z ia m e n ti s in ceri a l M in is tro  M aio ­
ni, i  cu i em in en ti m e riti in  ta le  cam po  sono  ben  co- 
n osc iu ti e so n o  s ta t i  a p p re z z a ti  a  dovere ta n to  in  P o ­
lo n ia  ą u a n to  in  I ta lia .

L ‘a l ta  deco raz io n e  co n cessa  recen tem en te  da l G o- 
v e rn o  ita lian o  a l M in is tro  M aion i co stitu isce  la  p iu 
e lo ą u e n te  p ro v a  de l com e s ia  a p p re z z a ta  a  R om a 
l ‘a tt iv ita  d ip lo m a tica  d i S. E . e ą u a le  g ra n d ę  im por- 
ta n z a  s i d ia  a i  suo i r isu lta ti.

L e  p a ro le  del M in is tro  M aion i te s te  c ita te , sa- 
ra n n o  p e r  n o i u n  fo r te  in c itam en to  a lle  n o s tre  in iz ia- 
t iv e  fu tu rę 1 e d  a i n o s tr i  sfo rz i d ire tt i  a ll 'u lte r io re  svi- 
lu p p o  d e i v inco li d ‘am ic iz ia  che legano  le  n o s tre  p a tr ie .
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p a w a  w ia rą  w  św ie tn e  m ożliw ośc i rozw oju  s to su n k ó w  
k u ltu ra ln y c h  i  g o sp o d a rczy ch  p o lsk o  - i ta lsk ic h 11.

N ie  m ogę n a  tem  m ie jscu  n ie  w spom nieć  o n ie ­
zapom nianych , w yb itn y ch  za s łu g ach  p. D r. A . M e- 
n o tti  Corvi, R a d c y  H and low ego  K r. P o se ls tw a  I ta l ­
sk iego. J e g o  w y siłk o m  i n iezm ordow anej p ra c y  z a ­
w dzięczam y  p o w stan ie  n asze j in s ty tu c ji  i  je j rozkw it. 
L iczne jego p ra c e , o b ra z u ją c e  rozw ój g o spodarczy  
P o lsk i o ra z  I ta l j i ,  c a ły  po cze t odczy tów , w y g łoszo ­
n y ch  w  ró ż n y c h  ś rodow iskach  P o lsk i, m nóstw o  a r ty ­
ku łó w  i en u n c jacy j n a  łam ach  p ra sy  p o lsk ie j o raz  
ita lsk ie j i  t. p . o to  w  dw óch s łow ach  o b raz  jego p r a ­
w ie dz iesięc io le tn ie j dz ia ła ln o śc i n a  p o lu  zb liżen ia  
'gospodarczego  p o lsko -ita lsk iego  k tó ra  p o zw o liła  sz e ­
rok im  sfe ro m  obydw u sp o łeczeń stw  p o zn ać  n a sz e  k ra ­
je  i  tem  sam em  w  znaczne j m ie rze  u ła tw iła  śc iś le jszą  
w sp ó łp ra c ę  n a  po lu  ekonom icznem . J e d n y m  z n a jd o ­
n io ś le jszy ch  p rze jaw ó w  jego  ow ocnej d z ia ła ln o śc i i 
sp ra w  bezp o śred n io  n a s  do ty czący ch  je s t  pow ołan ie  
do  życ ia  z jego in ic ja ty w y  o rg an u  Izb y  „ P o lo n ia - lta ­
l ia 11, c o raz  pom yśln ie j ro zw ija jąceg o  się, o raz  w y b u ­
dow an ie  paw ilo n u  p o lsk iego  n a  T a rg ach  M e d jo la ń ­
skich, s tan o w iące  w idom y zn ak  szybko  p o s tęp u j ąego  
n a p rz ó d  ro zw o ju  sto su n k ó w  g o sp o d arczy ch  m iędzy  
P o lsk ą  a  I ta lją .

W y b itn e  te  za s łu g i p . D r. A . M en o tti C orvi, k tó ­
r e  z o s ta ły  d o k ład n ie  ocen ione  p rz e z  c a łe  sp o łeczeń ­
stw o  po lsk ie , d a ją  m i pow ód do  w y rażen ia  n a jg łę b ­
szego  u zn an ia  d la  jego n ie u s ta ją c e j dz ia ła ln o śc i i  p o ­
d z iękow ania n a jse rd eczn ie jszeg o  z a  w ielk i t ru d , p o ­
ło żo n y  d la  d z ie ła  p rz y ja ź n i po lsk o -ita lsk ie j.

W  ty ch  w a ru n k ach  oczyw iście  za d a n ie  Iz b y  H an ­
d low ej P o lsko  - Ita lsk ie j  je s t  znaczn ie  u ła tw io n e . 
Jed n o cześn ie  —  słu żen ie  je j ce lom  je s t  n iezm iern ie  
w dzięczne : w  ś la d  bow iem  n ieza ta r ty ch , tra d y c y jn y c h  
w ęzłów  n a  p o lu  k u ltu ra ln e m  —  d ąży m y  do z a d z ie rz ­
gn ięcia  co raz  to  now ych k o n tak tó w  w  z ak re s ie  gospo­
d arczym .

Do tego  ce lu  dąży m y  i z a d a n iu  tem u  pośw ięcim y 
n ie ty lk o  c a łą  n a sz ą  en e rg ję , a le  i c a ły  ogień se rc  n a ­
szy ch  —  w  tem  p rzek o n an iu , że pe łn im y  n a jle p sz ą  
s łużbę , z k tó re j pow stan ie  zarów no  p raw d z iw a  ko­
rz y ść  d la  n asze j O jczy zn y  —  ja k  i d la  I ta l j i11.

P o  przem ów ien iu  K s. R a d z iw iłła  z a b ra ł g ło s  P o ­
s e ł  M aioni, k tó ry  p rzed ew szy stk iem  podz ięk o w a ł za  
u p rz e jm e  i poch lebne  w yrazy , sk ie ro w an e  p o d  jego 
a d re sem  p rz e z  p. P re z e sa  Izby . C en i O n w ysoce  obec­
n ość  p rzed s taw ic ie li M in is te rs tw a  S p ra w  Z ag ran icz ­
n y ch  w  osobach  p p . G iin th era , n acze ln ik a  w yd z ia łu  
E u ro p y  po łu d n io w ej i  p. S zczerb ińsk iego , R e fe re n ta  
d la  sp ra w  ita lsk ic h  o raz  p rzed s taw ic ie la  M in is te rs tw a  
P rz e m y s łu  i H a n d lu  p. G agatn ick iego . Ich  obecność 
s tanow i w y ra ź n y  dow ód z a in te re so w an ia  s ię  R ząd u  
polsk iego  d z ia ła ln o śc ią  Izby, a  w ięc i  gospodarczem i 
s to sunkam i m ięd zy  I ta l ją  a  P o lsk ą . P . P o s e ł o św iad ­
czył, iż  u w aża  Izb ę  o ra z  je j o rg a n y  z a  dzielnych  
w sp ó łp racow ników  w  p e łn ien iu  jego m isji w  P o lsce . 
P o tw ie rd za  sw o je  o św iadczenie , z acy to w an e  p rzez  
P rezesa , i  k tó re  z o s ta ło  opub likow ane  w  o rg an ie  Izby  
w sp raw ie  w za jem nego  p o rozum ien ia  i sto sunków  
hand low ych  m ięd zy  P o lsk ą  a  I ta lją ,  k tó re  u w aża  za  
rów no leg łe  ze s to su n k am i p o litycznem i i z a leżn e  jed -

Con p ia c e re  c o n s ta to  an ch e  ch e  il n o s tro  M in i­
s tro  d eg li A ffa r i  E s te r i  a p p re z z a n d o  g iu stam en te  
1’im p o rta n z a  d e llo  sv ilu p p o  de i ra p p o r t i  e conom ic i e 
p o litic i t r a  l a  P o lo n ia  e lT ta lia , d i  ą u e s to  sen tim en to  
h a  d a to  p ro v a  n e lla  d ich ia raz io n e  f a t ta  an c h ‘e ssa  a l 
n o s tro  o rgano  n e lla  ą u a le  dice  f ra  1‘a l t ro :  „ II  c rescen - 
te  re c ip ro c o  in te re s sa m e n to  fra  la  P o lo n ia  e lT ta lia  
p e r  tu t te  le  m an ife staz io n i d e l la  lo ro  v ita  c o ltu ra le  
e d  econom ica  c i d a  s ic u ra  fe d e  n e lla  possdbilita d i u n  
m agn ifico  sv iluppo  de i ra p p o r t i  c o ltu ra li  e d  econo­
m ici p o lacco  - i ta lia n i11.

N e q u i posso  tr a s c u ra re  i  g rand i, ind im en ticab ili 
m e rit i  d e l D o tt. A n to n io  M en o tti C orv i, A d e tto  C om ­
m erc ia le  a l la  R . L egaz ione  I ta lia n a , a l  cu i in fa tica - 
b ile  lavo ro  e d  a i  cu i sfo rz i s i d ev e  la  c reaz io n e  e  lo 
sv iluppo  de l n o s tro  istitu to .

L e  n u m ero se  su e  o p e re  i l lu s tra n ti  lo  sv iluppo  eco­
nom ico d e lla  P o lo n ia  e d e llT ta lia , tu t ta  im a  se rie  di 
con fe ren ze  te n u te  in  sv a r ia ti  c e n tr i d e lla  P o lon ia , u n a  
co nsiderevo liss im a ą u a n tita  d i a r tic o li e d i  d ich ia ra - 
z ion i su lla  s ta m p a  p o lacca  e d  i ta lian a , ecco, in  p oche  
p a ro le , il ą u a d ro  d e lla  su a  a tt iv i ta  ą u a s i  decen n a le  
n e l cam fio de l r ia w ic in a m e n to  econom ico  p o lacco  - 
ita lian o , a tt iv ita  ch e  re se  p o ssib ile  u n a  la rg a , rec ip ro ca  
c o n o sc e n z a  f r a  le  d u e  n az ion i, fa c ilitan d o  g ra n d a -  
m e n te  u n a  p iu  s t r e t ta  co llab o raz io n e  n e l  cam p o  eco­
nom ico.

U n a  d e lle  p iu  im p o rta n ti  m an ife staz io n i d e lla  su a  
a tt iv ita  feconda , m an ife staz io n e  ch e  d ire tta m e n te  ci 
r ig u a rd a , e  la  c reaz io n e , d o v u ta  a lla  s u a  in iz ia tiv ą , d e l-  
l 1 o rg an o  d e lla  C am era , d e lla  R iv is ta  „P o lo n ia  - I ta lia " , 
il cu i sv ilu p p o  e  se m p re  c re scen te . C osi an ch e  1‘isti- 
tu z io n e  de l pad ig lio n e  p o lacco  a l la  F ie r a  d i M ilano , 
c h e  co s ti tu is c e  u n  seg n o  tan g ib ile  d e l c r e s c e n te  e  ra p i-  
do sv iluppo  d e i ra p p o r t i  econom ici t r a  la  P o lo n ia  e 
lT ta lia , e  d o v u ta  a lla  su a  a ttiv ita .

T a ti  em in en ti m e riti d e l D o tt. A n to n io  M eno tti 
C orvi, m e rit i  a p p re z z a ti  n e l lo ro  giusto  v a lo re  d a lie  
s fe re  po lacche , m i p o rgono  la  g ra d i ta  occasione  di 
esp rim erg li, eon  il p iu  co rd ia le  r in g raz iam en to  p e r  il 
g ra n d ę  c o n tr ib u to  ch e  la  su a  o p e ra  h a  p o r ta to  a lla  
c a u sa  de lbam ic iz ia  p o lacco  -  i ta lian a .

In  ta li  condizion i, n a tu ra lm e n te , il com pito  de lla  
C am era  e  ag ev o la to  d i m olto , e in  p a r i  tem p o  e  p a r -  
t ic o la rm e n te  g rad ito  se rv ire  a i  suo i sco p i p e rch e , se - 
g uendo  in can ce llab ili e  tra d iz io n a li r a p p o r ti  n e l cam ­
p o  co ltu ra le , ten d iam o  a  c o s titu irn e  sem p re  dei nuovi 
in  ą u e llo  econom ico.

Q u e s ta  e la  m e ta  a  co i ten d iam o , ą u e s to  e  il com ­
p ito  a  cu i d ed icherem o  n o n  so lta n to  tu t ta  la  n o s tra  
energ ia , m a  tu tto  il n o s tro  fe rv o re , conv in ti d i  com - 
p ie re  la  p iu  u tile  o p e ra  a  p ro f itto  d e lla  n o s tr a  p a tr ia  
e  d e llT ta lia .11

II M in is tro  M aion i a n z itu tto  r in g ra z ia  p e r  le  cor- 
te s i  lu s in g h ie re  e sp re ss io n i riv o lteg li d a l P re s id e n te  
d e lla  C am era .

E g li a p p re z z a  v iv a m e n te  T in te ry e n to  d e i R a p -  
p re se n ta n ti  de l M in is te ro  d eg li A ffa r i  E s te r i  in  p e r ­
so n a  de l S ig n o r G iin th e r, C a p o  d e lla  S ez io n e  d e l- 
1‘E u ro p a  m erid io n a le  e  d e l S igno r S zczerb iń sk i, re fe - 
re n d a r io  degli a f fa r i  ita lia n i no n ch e  de l R ap p re se n -
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n e  od  drugich , co p o tw ie rd z iła  rzeczy w isto ść  pow o­
jenna . W  zak o ń czen iu  sw ego p rzem ó w ien ia  p . P o se ł 
M aion i w y ra z ił  Izb ie  życzen ie  ja k n a j św ie tn ie j szych 
w yn ików  w  je j p ra c y  d la  ro zw o ju  jak n a j lepszych  s to ­
sunków  m iędzy  obu  k ra ja m i.

N as tęp n ie  p rzem ó w ił p . d r. A . M en o tti Corvi, 
k tó ry  n a  te m a t sy tu a c ji  gosp o d a rcze j I ta l j i  w  chwili 
o becnej p o w iedz ia ł, co n a s tę p u je :

D orocznym  z w y cza jem  p rag n ą łb y m  w  swem 
p rzem ó w ien iu  rzu c ić  św ia tło  n a  o s ta tn ią  fazę  rozw o­
ju  sto su n k ó w  g o sp o d a rczy ch  ita lsk o  - p o lskch  w  chw i­
li obecnej o ra z  n a  s ta n  g o sp o d a rczy  I ta lj i .  O baw iam  
się, iż  su ch e  liczb y  i w yw ody, n acech o w an e  sza rzy zn ą  
d n ia  pow szedniego , p rz y tłu m ią , ogień, jak i w znieciły  
tu ta j  g o rące  p rzem ó w ien ia  m oich  p rzedm ów ców . M u­
sia łb y m  p rzy to czy ć  liczne  fak ty , z n a n e  ju ż  Sz. P anom  
z  a rty k u łó w  m oich, og łoszonych  o s ta tn io  w  „P o lon ji-  
I ta l j i"  i  d o ty czący ch  s to sunków  gosp o d a rczy ch  p o l­
sk o  - ita lsk ich  o ra z  sy tu a c ji  gosp o d a rcze j m o je j O j­
czyzny . C hcąc u n ik n ąć  p o w ta rz a n ia  się, og ran iczę się 
do  zw rócen ia  u w ag i Sz. P a n ó w  n a  fak ty , jeszcze  n ie  
p o d an e  do  w iadom ości, a  n iezm ie rn iae  znam ienne  w 
zw iązk u  z k sz ta łto w an iem  się  w  chw ili obecnej sy ­
tu a c ji  g o sp o d a rcze j I ta lj i .  A le  zan im  to  uczyn ię , po­
zw o lę  sob ie  w y raz ić  s z cze re  p o d z iękow an ie  z a  u z n a ­
n ie  i  ty le  se rdecznośc i, jak ie  u s ły sz a łe m  p o d  moim  
a d re se m  ze  s tro n y  P a n a  P re z e sa . P rag n ą łb y m  tu ­
ta j  p o d n ieść  d o n io słe  z a s łu g i obecnego  Z a rz ą d u  oko­
ło  re o rg a n iz a c ji Izby , k tó ra  p o d  p rzew o d em  p. P re z e sa  
ks. R a d z iw iłła  o ra z  W ic e -P re z e sa  p. b a ro n a  D ang la  
w s tą p iła  n a  now e d ro g i ro z w o ju  i, żyw ię g łębokie 
p rzek o n an ie , że  Z a rz ą d  te n  w y k aże  się  w  sw ej dz ia ­
ła ln o śc i z  rezu lta tó w , k tó re  s ta n ą  s ię  n ap raw d ę  
ź ró d łem  k o rzy śc i d la  obu  k ra jó w .

K ró tk ie  uw agi, do ty czące  obecnej sy tu a c ji  gos­
po d a rc z e j I ta l j i ,  jak iem i p ra g n ę  p odzie lić  s ię  z  Sz. 
P an am i, sp ro w ad zę  do  k ilk u  stw ie rd zeń  n a tu ry  z a ­
sad n icze j.

W b rew  p esy m isty czn y m  p rzew idyw an iom  ró ż ­
n y c h  dom orosłych  augurów , k tó rz y  w  ocenie p e rsp ek ­
ty w  g o sp o d arczy ch  w  zw iązk u  ze  s ta b iliz a c ją  l ira  n ie  
p o tra f il i  w y jść  ze  sw ej stro n n iczo śc i i  z łe j woli, o k a­
z a ło  się, iż  dz ie ło  to  p rzy n io s ło  k ra jo w i n iezm iern ie  
do n io słe  k o rzy śc i i  w y p ro w ad z iło  n a  drogę, k tó ra  p o ­
w iedz ie  do  d o b ro b y tu  i ro zk w itu  gospodarczego . Chcę 
b yć  lakon iczny . P rzy to czę  w ięc ty lk o  k ilk a  n a jw a ż ­
n ie jszy ch  danych .

B ezrobocie , k tó re  w  r. 1927 w zm ag ało  s ię  n iem al 
z  m iesiąca  n a  m iesiąc, w  r. 1928, p o czy n a jąc  od  m. 
lu tego , s ta le  s ię  zm n ie jsza . W  m iesiącu  s ty czn iu  było 
b ez robo tnych  440 ty s ię c y  p lus  76 ty s ią c y  częściow o 
bezrobo tnych , w  lu ty m  liczba  b ez robo tnych  zm nie j­
s z y ła  s ię  o  15.528, częściow o z a ś  bezro b o tn y ch  — 
o 18.218. W  m arcu  n a s tą p iło  d a lsze  zm n ie jszen ie  b ez ­
robo tnych . W p raw d z ie  n a  to  zm n ie jszen ie  w p ły n ę ła  
okoliczność, iż  w  m iesiącu  lu ty m  z a c z y n a ją  się robo ty  
w  p o lach  i  ru c h  budow lany , lecz w  r. ub . spadek  
lic zb y  bezro b o tn y ch  z aczą ł się  d o p ie ro  w  ko ń cu  m a r­
ca. W  r. b. zm n ie jszen ie  się b ezrobocia  zo s ta ło  sp o ­
w odow ane o d p rężen iem  sy tu a c ji  w  p rzem y śle , w  k tó ­
ry m  zw ięk sza  s ię  liczba  zam ów ień , a  w ra z  z  n ią  i  p ro ­
d u k c ja . P o p ra w ie  szczegó ln ie  u le g ł p rz e m y sł jedw ab-

ta n te  d e l M in is te ro  d ‘In d u s tr ia  e Com m ercio, S ignor 
G agatn ick i.

N e lla  lo ro  p re se n z a  egli v e d e  u n  ch ia ro  segno 
d e ll‘in te re ssam en to  de l G overno  po lacco  a lla  C am e­
ra  e ą u in d i a lle  re la z io n i econom iche ita lo  -  polacche.

D ich ia ra  d i co n s id e ra re  la  C am era  e  p e r  e ssa  i 
suo i o rgan i com e va lid i suo i c o llab o ra to ri n e lla  sua  
m issione in  P o lo n ia .

C o n ferem a la  su a  d ich ia raz io n e  c ita ta  d a l P re s i­
d e n te  g ia  f a t ta  a ll‘o rg an o  d e lla  C am era  suH ‘in te sa  re- 
c ip ro ca  e su lle  re laz io n i com m erc ia li t r a  la  Po lon ia  
e  1‘Ita lia , re laz io n i ch e  eg li co n s id e ra  p a ra lle le  a 
ą u e lle  po litich e  e  rec ip ro cam en te  d ip en d en ti secondo 
la  r e a l ta  s o r ta  d opo  la  g u e rra .

T e rm in a  con  1‘a u g u rio  d e l p iu  fecondo risu lta to  
d e i lav o ri d e lla  C am era  p e r  il c re scen te  sv iluppo  dei 
m ig lio ri ra p p o r t i  f r a  le  d ue  naziom .

In  seg u ito  il d o tt.  A . M e n o tti  C o rv i ca ra tte r iz z ó  
la  s itu az io n e  eco n o m ica  d e l l l t a l ia  c o n  le  p a ro le  se - 
g u en ti p ro n u n z ia te  in  po lacco :

S eco n d o  la  m ia  ab itu d in e  v o rre i il lu s tra re  an ­
che q u e s t‘an n o  la  p iu  re c e n te  fa se  d e llo  sv iluppo  dei 
ra p p o r t i  econom ici ita lo  - p o lacch i ne l m om ento  a t­
tua le , com e p u re  lo s ta to  econom ico d e l l l t a l ia .  Non 
v o rre i p e ró  ch e  a r id e  c ifre  e d im o straz io n i d e lla  g ri- 
g ia  re a l ta  ąu o tid ia n a  sm o rzasse ro  1‘en tu siasm o  provo- 
c a to  d a i fe rv id i d isco rsi deg li o ra to r i  ch e  m i h an n o  
p reced u to . D ovre i c ita re  d i nuovo  nu m ero si d a ti  gia 
a  V oi n o ti  d a i  m ie i a rtic o li  p u b b łic a ti  re c e n te m e n -  
te  n e l la  „P o lo n ia  -  I ta lia " c irc a  i  ra p p o r t i  econom ici 
p o lacco  -  i ta lia n i e la  s itu az io n e  econom ica  d e lla  m ia 
P a tr ia . P e r  e v i ta r e  r ip e tiz io n i m i lim ite ró  a d  a tt i-  
r a r e  la  v o s tr a  a tte n z io n e 1 su  f a t t i  n o n  an c o ra  cono- 
sc iu ti e  m o lto  sign ifica tiv i su ll‘a t tu a le  s ituaz ione  
eco n o m ica  d e l l l ta l ia .  M a  p rim a  d i ą u e s to . p e rm e tte -  
te m i d i e sp r im e re  i  m ie i s in c e r i  r in g ra z ia m e n ti p e r  
le  c o rd ia li e  lu sin g h iere  esp re ss io n i che h a  vo lu to  
riv o lg e rm i il Sig. P re s id e n te . D es id e ro  an ch e  r ilev a -  
r e  i  grancfi m eriti d e ll‘a ttu a le  A m m in is traz iine  de l­
la  C am era . S o tto  la  g u id a  d e l P re s id e n te  P rinc i-  
p e  R a d z iw iłł e  de l V ice -P re s id en te  B a ro n e  D angel, 
e ssa  s i e  a w ia t a  verso  nuove  v ie  d i sv iluppo  ed  ho la  
convinz!one p ro fo n d a  che ta le  A m m in is traz io n e  da- 
r a  p ra tic i  r is u l ta t i  d e lla  su a  a ttiv ita , r isu lta ti  che sa- 
ra n n o  s ic u ra  fo n te  d i v an tagg i p e r  i d ue  paesi.

L im ite ró  le  b re v i o sse rv az io n i ch e  d es id e ro  fa re , 
s u ll 'a ttu a le  s itu az io n e  econom ica d e l l l t a l ia ,  a  qua l- 
che c o n s ta taz io n e  d i n a tu ra  fo ndam en ta le .

C o n tra r ia m e n te  a  p rev is io n i p essim istiche d i p ro - 
fe ti d i  sc iag u re  (che n e l c o n s id e ra re  le  p re sp e ttiv e  eco­
nom iche in  segu ito  a l la  s tab ilizzaz io n e  d e lla  lira , non 
sono  r iu sc iti a d  ab b an d o n a re  il lo ro  a ttegg iam en to  d i 
p a rz ia li ta  e  m a la  fed e ), ta le  rea lizzaz io n e  h a  p o rta to  
invece  a l p a e se  im p o rtan tiss im i v an tagg i e l 'h a  a w ia -  
to  su  u n a  v ia  che p o r te ra  s icu ram en te  a l  b en essere  
e a l  sem p re  m aggior sv iluppo  econom ico. Voglio esser 
b re v e . R ip o r te ró  ąu in d i so lo  i  d a ti  p iu  im p o rtan ti.

L a  d isoccupazione, che n e l 1927 segnava  un  
a u m en to  ą u a s i d i m ese  in  m ese, ne l 1928, a  p a r t i re  d a l 
febb raio , dim inuisce co n tinuam en te . N el gennaio  il 
n u m e ro  d e i d iso ccu p a ti e r a  d i 440 m ila  p iu  76 m ila 
d iso ccu p a ti p a rz ia li ;  n e l febb raio  ta le  n u m e ro  dimi-

— 159 —
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ny. W yw óz jed w ab iu  o raz  w yrobów  jed w ab n y ch  s ta ­
le  s ię  w zm aga. P rz ę d z a ln ie  b aw e łn y  p ra c u ją  n iezm ie r­
n ie  in tensyw nie , a  ró w n ież  d u że  ożyw ienie  p a n u je  w 
h a n d lu  w yw ozow ym  to w aró w  b aw ełn ian y ch . P o ­
m yśln ie  te ż  ro z w ija  s ię  p rzem y sł w e łn ian y  i  dziany . 
W  p rz e m y śle  bud o w lan y m  p a n u je  zn aczn e  o ży ­
w ienie.

B ezp o śred n im  sku tk iem  s tab iliz ac ji je s t  w zrost 
z a u fa n ia  d o  lira  i z a tem  zw iększen ie  s ię  oszczędności. 
Ś w iadczą  o tem  liczby  n as tę p u ją c e . W sk aźn ik  w k ła ­
dów  w  p ocz tow ych  k a sa c h  oszczędnośc i (p rz y jm u je  się 
go  w  g ru d n iu  1913 z a  s to ) w y n o sił w  g ru d n iu  r .  ub. 
466.75, w  sty czn iu  470.67, w  lu ty m  471.71. W skaźn ik  
w  zw y k ły ch  k a sa c h  oszczędnośc i w ynosił w  g rudn iu  
509.92 w  sty czn iu  524.82, w  lu ty m  531.56. R ów nież 
znaczn ie  w z ro s ły  w k ła d y  w  b a n k a c h  p ry w a tn y ch . N p. 
w  B an ca  C om m erc ia le : g ru d z ień  1927 —  994.5, lu ty  — 
1.0341. B anco  d i R om a w  ty c h  sam y ch  m iesiącach  
398.4 i  408.2 i  t. p . O s ta tn ie  sp raw o zd an ie  rachunkow e 
M in is te rs tw a  S k a rb u  z  31 k w ie tn ia  r .  b. w y k azu je  
nad w y żk ę  p o  s tro n ie  dochodów , w yn o szącą  130 m il- 
jonów  lirów . O bieg  p ien ięd zy  p ap ie ro w y ch  w  da lszy m  
c iąg u  s ię  zm n ie jszy ł z 17.270 m ilj. lirów  w  m . lu ty m  
do  17.264 m ilj. lirów  w  m iesiącu  m arcu . W  p o ró w n a­
n iu  z  ro k iem  1920, k ie d y  obieg ban k n o tó w  osiąg n ą ł 
m aksym um  in f la c ji (22 m ilja rd y )  te n  o s ta tn i z m n ie j­
sz y ł s ię  o 4 m ilja rd y  2 54 m ilj. —  i  o 1 m ilja rd  200 m ilj. 
od  p o czą tk u  b. ro k u  finansow ego.

N as tęp s tw em  s ta b iliz a c ji l i r a  je s t  .zm niejszenie  
s ię  w ah ań  n a  ry n k u  a k cy j, co  u m ożliw iło  u trw a len ie  
s ię  zd ro w y ch  s to sunków  w  te j dziedzin ie , gdzie  zb y t 
rozw ie lm ożn iona  sp e k u la c ja  n ie  m o g ła  być uw ażan a  
z a  o b jaw  pożąd an y .

P ły n n o ść  go tów ki n a  ry n k u  p ien iężnym  o ra z  s ta ­
b iliz a c ja  w a lu ty  p o zw oliły  w  da lszy m  c iąg u  obniżyć 
s to p ę  d y sk o n to w ą  z  6,5 d o  6 % . J e s t  to  ju ż  n o rm a ln a  
s to p a  p rzed w o jen n a , św iadcząca , ja k  zd ro w e  s to su n ­
k i z a p a n o w a ły  w  naszem  ży c iu  gospodarczem .

N ie  b ęd ę  p rz e d  Sz. P a n a m i m n o ży ł o b jaw ó w  p o ­
p ra w y  sy tu a c ji  g o spodarcze j w  I ta lj i .  N iem a l w  k a ż ­
de j dz iedz in ie  życ ja  g o spodarczego  s ą  o ne  w idoczne, 
czy  to  będ z ie  m ow a o b ilan sie  h a n d lo w y m ,1) czy  o 
poszczegó lnych  ga łęz iach  p rzem y słu , c zy  bankow ości, 
czy  żeg ludze , czy  w reszc ie  o ro ln ictw ie. K ry zy s , jak i 
jeszcze  n ied aw n o  I ta l ja  p rz e ż y w a ła  i  k tó ry  n a  szczęś­
cie  sfo sunkow o  n ied ługo  trw a ł, m a  s ię  k u  końcow i. 
Ja k k o lw ie k  d a ł  on  pow ód do  o b jaw ów  radośc i, m iędzy  
innem i, ró żn y m  zaw odow ym  k ry ty k o m  i  m a lk o n ten ­
to m  z  p rzy zw y cza jen ia , n ie  n a  d łu g o  p ozw olił on  im  
w y trw ać  w  tem  u czuc iu  zadow olen ia , k tó re  N iem cy 
tra fn ie  n a z y w a ją  „ S c h ad en sfreu d e" , a  k tó re  d a ło  im  
św iadec tw o  ja sk ra w e j k ró tkow zrocznośc i."

D z ia ła ln o ść  I /b y ,  w  r .  1927 z o b razo w a ł ks. R a ­
dziw iłł, s tw ie rd z a ją c , iż  d z ia ła ln o ść  je j ro z w ija  się 
c o raz  pom y śln ie j, o czem  św iad czy  zw iększen ie  się 
ilości godzin  u rzęd o w an ia , p e rso n e lu  i  udo sk o n a len ie  
środków  kon iecznych  d la  rac jo n a ln e g o  fun k c jo n o w a-

')  D eficyt za pierwsze 4 miesiące w ynosił 2,575 milj. 
lirów  i zm niejszył się o 240 milj. w  porównaniu z tak im  sa­
mym okresem  z r. 1927.

n u i r isp e ttiv a m e n te  d i 15.328 e  d i 18.218. N el m arżo  
si e  av u to  u n 'u lte r io re  d im inuzione  d e lla  d iso ccu p a ­
z ione. E ' vero  ch e  s u  ta le  d im inuz ione  h a  in flu ito  la  
c irco s tan za  ch e  n e l m ese  d i febb ra io  si in iz iano  i  la- 
vo ri ag rico li e i l  m ovim ento  ed ilizio , m a  n e ll 'a n n o  scor- 
so  la  d im inuz ione  de l n u m e ro  d e i d iso c c u p a ti com in- 
ció so lo  v e rso  la  fine de l m arżo . N e ll‘an n o  co rren te  
la  d im inuz ione  d e lla  d isoccu p az io n e  e  s t a t a  cag iona- 
ta  d a l m ig lio ram en to  d e lla  s itu az io n e  in d u s tr ia le  in 
cu i s i v e r if ic a  u n  au m e n to  d e lle  o rd in az io n i e con  
ció  an ch e  ą u e llo  d e lla  p ro d u z io n e . U n  sp e c ia le  m i­
g lio ram en to  s i e  verifica to  n e ll 'in d u s tr ia  s e rica . L 'e s ­
p o rta z io n e  d e lla  s e ta  e  d e i  p ro d o tti  d i s e ta  a u m e n ta  
c o n tin u am en te . L e  f i la tu re  d i co to n e  la v o ra n o  m olto  
in ten siv am en te  e  p u re  un  n o te ro le  m ov im en to  si n o ta  
ne l com m erc io  d 'e sp o rta z io n e  d e lle  m e rc i d i co tone . 
A n c h e  fa v o re v o lm e n te  s i sv ilu p p a  1‘in d u s tr ia  de lla  
la n a  e d e lle  m ag lie rie . N e ll‘in d u s tr ia  ed iliz ia  re g n a  u n ‘ 
s ensib ile  risoveglio .

R isu lta to  d ire tto  d e lla  stab ilizzaz io n e  d e lla  lira  
e  la  fid u c ia  n e lla  l i r a  e  ąu in d i u n  au m en to  dei 
r isp a rm i. D i ció fan n o  p ro v a  le  c ifre  seg u en ti. L ‘in- 
d ice  d e i d e p o s iti p re s so  le  c a s se  p o s ta li  d i r isp a r-  
m io (si p re n d e  n e l d icem b re  1913 p e r  cen to ) e r a  nel 
d icem b re  de lT anno  sco rso  d i 466,75; n e l gennaio  di 
470,67; n e l feb b ra io  d i 471,71. L 'in d ice  p e r  le  ca sse  di 
r isp a rm io  orcfinari e ra , n e l d icem b re  di 509,92; nel 
g enna io  d i 524,82; ne l feb b ra io  d i 531,56. A n c h e  un  
co n sid erev o le  au m en to  e  d a to  d a i dep o siti p re sso  b a n ­
ch e  p r iv a te  p e r  es. p re s so  la  B a n c a  C o m m erc ia le : d i­
cem b re  1927 —  994,5; feb b ra io  —  1.034,1 p re sso  il 
B anco  d i R o lna , n eg li s te ss i m esi: 398,4 e 408,2 ecc. 
L ‘u ltim o  re so c o n to  d e l M in is te ro  de l T e so ro  
de l 31 a p rile  u . s. se g n a  u n 'e c c e d e n z a  d e lle  e n tra te  di 
130 m ilion i d i l ire . L a  c irco laz ione  c a r ta c e a  seg n a  
u n 'u lte r io re  d im inuzione d a  17.270 m ilion i lire  ne l 
m e se  d i fe b b ra io  fino a  17.254 m ilion i n e l m e se  di 
m arżo . In  co n fron to  a l  1920 in  cu i la  c irco laz ione  dei 
b ig lie tti d i  b an ca  h a  rag g iu n to  i l  m assim o d 'in flaz io - 
n e  (22 m iliard i) q u e s t‘u ltim a  d im inui d i  4 .245 m ilioni 
e d i  1.200 m ilion i a  p a r t i re  d a llm iz io  d e l co rre n te  a n ­
n o  fm anziario .

C onseguenza  d e lla  s tab ilizzaz io n e  d e lla  lira  e  la 
dim inuz ione  d i o sc illaz ion i ne l m e rc a to  d e i valo ri, co- 
s a  ch e  h a  re so  possib ile  an ch e  il co n so lidam en to  d i 
s a n i ra p p o r t i  in  ą u e s to  cam p o  dove im a specu laz ione  
eccessiv a  non  p o tev a  e sse re  c o n s id e ra ta  com e deside- 
rab ile .

L i ab b o n ta n z a  de l d a n a ro  liąu id o  su l m erca to  fi- 
n an z ia rio , com e p u re  la  stab ilizzaz io n e  d e lla  v a lu ta  
h an n o  p e rm esso  u n 'u lte r io re  d im inuz ione  de l tasso  
d i scon to  d a  6,5 fino  a  6 % , Q u es to  e  g ia  u n  ta sso  n o r- 
m a le  d 'a n te g u e rra , co m p ro v an te  com e n e lla  n o s tra  
v ita  econom ica s i v a d a n o  re a liz z a n d o  sem p re  p iu  s a ­
n i ra p p o r ti .  N o n  m o ltip lich e ró  p ro v e  de l m ig lio ram en­
to  d e lla  situ az io n e  econom ica in  Ita lia ,

Q u asi in  ogni cam po  d e lla  v ita  econom ica  e ss i so ­
no  visibili, s ia  se  si p a r ła  d e lla  b ilan c ia  com m erc ia le  
(il d efic it n e i p rim i 4  m esi e r a  d i 2 ,575 m ilion i d i li­

r e  e  d im inu i d i 240 m ilion i in  con fro n to  a llo  s te sso  
p e r io d o  Bel 1927), sia  dei singo li ra m i d e ir in d u s tr ia ,
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n ia  b iu ra , k tó re  p ró cz  n o rm a ln y ch  czynności, zw ią­
zan y ch  z p ro w ad zen iem  ag en d  Izby , z a jm u je  s ię  a d ­
m in is tra c ją , w y d aw n ic tw a  o ra z  w y k o n y w u je  c a ły  sze­
reg  p ra c  re d ak cy jn y ch .

P ew n e  św ia tło  n a  d z ia ła ln o ść  b iu ra  o ra z  rozw ói 
Iz b y  rz u c a ją  n a s tę p u ją c e  liczby :

W  r. 1925 w p ły n ę ło  lis tó w  372
„ „ w y sz ło  „ 247

W  r. 1926 w p ły n ę ło  lis tó w  285
„ „ w y sz ło  „ 213

Z a  p ie rw sz ą  p o łow ę r. 1927 w p ły n ę ło  lis tó w  169
„ „ o ii w y sz ło  ,, 82

Z a  d ru g ą  p o łow ę r. 1927 w p ły n ę ło  listów  563
„ „ „ „ w y sz ło  „ 560

Z a  p ięć  m iesięcy  r. 1928 w p ły n ę ło  lis tó w  około  400 
„ ,, ,, „ w y sz ło  „ ,, 300

Z p o w yższych  d an y ch  w ynika, iż  w  d rug ie j po­
łow ie  r. 1927 w p ły n ę ło  lis tó w  t r z y  r a z y  w ięcej niż 
w  p ie rw sze j po łow ie, w y sz ło  7 ra z y  w ię c e j. L iczba 
listów , k tó ra  w p ły n ę ła  w  r. b . w  c iągu  p ięc iu  m ie­
sięcy  o ra z  w y p ły n ę ła , p rzew y ższa  ta k ą ż  liczbę z r. 
1926 p rze sz ło  o 50% . C o  s ię  ty czy  św iad ec tw  pocho­
dzen ia , liczba  ic h ,p o c z ą w sz y  od  lip c a  r . ub., znaczn ie  
się  w zm ogła, o c z e m ‘św iad czą  d a n e  n a s tę p u ją c e :

O d 1.1. 1925 r. do  l .Y II  1925 r . . . 19

„ l .V II  1925 r . do  1.1 1926 r. . . 29

„ 1.1 1926 r. do  l .V II 1926 r. . . 52

„ l .V I I  1926 r. do  1.1 1927 r. . . 29

„ 1.1 1927 r. do l .V II 1927 r. . . 38

„ l .V I I  1927 r. do  1.1 1928 r. . . 78

„ T.I 1928 r. 'do l .Y II 1928 r. . . 120

ta n to  de l ram o  b an ca rio , d i nav igazione o in fine  del- 
1’ag rico ltu ra .

L a  c r is i  a t t r a v e r s a ta  d a l l l t a l ia  tem p o  fa, p e r  for­
tu n a  e  v ic ina  a lla  fine  e  re la tiv am en te  e ssa  non  h a  du- 
r a to  a  lungo . S e b b e n e  a b b ia  d a to  m o tiv o  a  m an ife sta - 
zioni, d iró  cos i, d i co m piac im en to , f ra  g li a ltr i,  a va- 
r i  c ritic i d i  p ro fessione , sp esso  in  m a la  fed e  e m alcon- 
te n ti  p e r  ab itu d in e , tu tta v ia  non  li  h a  la sc ia ti a  lungo 
in ą u e s to  s en tim en to  g iu stam en te  ch iam ato  da i te - 
d esch i „ S c h a d e n sfre u d e "  c h e  de l r e s to  h a  d a to  loro 
u n  d ip lom a d i ev id e n te  m iopia.

II P r in c ip e  R ad z iw iłł  esp o se  1’a t tm ta  d e lla  C a­
m era  ne l 1927, co n s ta ta n d o  che e ssa  e in  continuo  
sv iluppo , s ia  ch e  s i co n s id e ri il c re sc iu to  n u m e ro  de l­
le  su e  o re  d i fu n z ionam en to , s ia  1’au m en to  de l perso - 
n a le , s ia  il perfez io n am en to . de i m ezzi n ecessa ri al 
ra z io n a le  funz io n am en to  degli u ffic i che, o ltre  a d  
ad em p ie re  a lle  n o rm a li fim zioni d e riv an ti d a ll 'a t t i-  
v ita  d e lla  C am era , s i o ccupano  d e ll 'am m in is traz io n e  
d e lla  R iv is ta  e d  eseguono  i  re la tiv i  lav o ri d i redaz ione .

L e c ifre  seg u en ti possono  d a re  u n 'id e a  d e łl 'a tti-  
v ita  d eg li u ffic i e d e llo  sv iluppo  d e lla  C am era :

A n n o  1925 le t ie re  e n tra te  372 
,  U: c ite  247 

e n tra te  285 
u sc ite  213 
e n tra te  169D al 1. I. 

a l 1. V II . 
d a l 1. V II . 
a l 1. I. 
d a l 1. I. 
a l I. IV .

1927

e n tra te  400 
u sc ite  300

D a ąu e s ti  d a t i  r is u l ta  ch e  n e lla  seconda  m e ta  del 
1927 il nu m ero  d e lle  le tte re  sp e d ite  e, r ispe ttivam en te , 
s e tte  v o lte  m aggiore .

I ł  n um ero  d e lle  le tte re  a r r iv a te  ne i p rim i c in ąu e  
m esi d e l la n n o  co rre n te  su p e ra  de l 50%  il num ero  
delle ' l e t te r e  d e l 1926 p e r  lo  s te sso  p e riodo .

P e r  ą u a n to  r ig u a rd a  i  c e r tif ic a ti  d i o rig ine, a  p a r-  
t i r e  d a l lug lio  d e ll‘an n o  sco rso , il lo ro  n u m ero  e  in  
considerevo Ie  au m en to  com e p ro v an o  i  d a ti  seguen ti:

19 c e rtif ic a ti d ’o r ig in e

S zczegółow e dane , do ty czące  św iad ec tw  pocho­
d z e n ia  i  o b e jm u jące  ilo ść  o raz  w arto ść  tow arów , 
z P o lsk i w yw ożonych , s ą  obecnie  w  o p raco w an iu  i  n ie ­
b aw em  b ę d ą  ogłoszone  w  w y d aw n ic tw ie  „P o lon ia- 
I ta lia " . J u ż  te ra z  m ogę stw ierdz ić , iż  pozw olą  one 
n a b ra ć  p rzek o n an ia  o w zm ag ający m  się  s ta le  w yw o­
z ie  z P o lsk i d o  I ta l j i  ca łeg o  sze reg u  a r ty k u łó w , szcze­
góln ie  d y k t k le jo n y ch , nasion , m ebli, g ię tych  i t.  p. 
W reszc ie  m uszę  zw róc ić  uw agę  ró w n ież  n a  b ardzo  
d o n io sły  ob jaw  pom yślnego  ro z w o ju  Izby , jak im  je st 
szy b k o  w z ra s ta ją c a  liczba  je j cz łonków . W  lip cu  r .  ub. 
Iz b a  lic z y ła  45, obecnie  l ic zy  115. W z ro s t je s t  p raw ie  
trzy k ro tn y . Ś w iadczy  on o c o raz  w iększym  z a in te re ­
so w an iu  się sp o łeczeń s tw a  polsk iego  dz ia ła ln o śc ią  
Izby , o raz  s tanow i dow ód, iż  zaczy n a  ono  sobie  u św ia­
d am iać  i na leży c ie  ocen iać  zn aczen ie  n a sz e j in s ty ­
tu c ji:

d a l 1. I .  1925 i 
„ 1. V II . 1925 
.  I. I. 1926 
„ ). VII. 1926

1. 1. 1927 
« 1. VII. 1927 
(I J. 1. 1928

1. V II . 1925 
1. I .  1926 
I. VII. 1926 
I. 1. 1927 ,
1. VII. 1927 . 
1. 1. 1928
1. VI. 1928

, .2 9

I  d a t i  p a r tic o la re g g ia ti r ig u a rd a n ti  i  ce rtifica ti di 
o rigine, l a  ą u a n a ita  e  il v a lo re  d e lle  m erc i e sp o rta te  
d a lia  P o lo n ia , sono  a ttu a lm e n te  in  e labo raz ione  e sa - 
ra n n o  p u b o lica ti f r a  poco  d a lia  R iv is ta  „P o lo n ia  - 
I ta l ia ” .

M a  fin  d ‘ad esso  s i p u ó  d ire  che essi p e rm e tte ra n -  
n o  d i conv incers i de l con tin u o  au m en to  d e ll 'e sp o rta -  
z ione d a lia  P o lo n ia  in  I ta l ia  di u n a  se rie  d i m erc i e 
sp ec ia lm en te  3 i legno  com pensa to  m obili in legno  
cu rv a to , s em en ti ecc .

D ebbo  in fin e  r ic h ia m a re  la  v o s tra  a tten z io n e  su  
un  fa tto  m o lto  in p o rta n te  e c ioe  su l favo revo le  sv ilup - 
po  d e lla  C am era  m ed ian te  il r a p id o  aum en to  de l n u ­
m ero  de i suo i soci.

— 161 —
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N a sp e c ja ln ą  uw agę  za s łu g u je  O rg an  Izb y , „P o - 
lo n ia -I ta lia " , po w o łan y  do  życ ia  z in ic ja ty w y  dr. A n ­
ton io  M en o tti C orvi. Pom im o znaczn y ch  tru d n o śc i, 
z jak iem i p o łączo n e  je s t  w y d aw an ie  w łasnego  o rganu  
w  szacie , k tó ra  p o zw a la  bez n a ra ż e n ia  się n a  jak ie ­
ko lw iek  za rz u ty  ro zp o w szech n iać  go zag ran icą , Izba  
s ta le  go u lep sza  czy  to  p o d  w zględem  treśc i, c zy  pod  
w zg lędem  s tro n y  zew n ę trz n e j. P ism o  to  s tan o w i dzi­
sia j, m ożna  to  śm ia ło  s tw ierdzić , je d y n y  organ , p o ­
św ięcony  s to sunkom  g o spodarczym  i k u ltu ra ln y m  
po lsk o  - ita lsk im . N a le ż y  s ię  spodziew ać, iż  s tan ie  się 
on  n ieodzow nym  o rganem  in fo rm acy jn y m  d la  tych  
w szystk ich , k tó rz y  ś led zą  zb lisk a  sy tu a c ję  ekono­
m iczno  - fin an so w ą  P o lsk i o ra z  I ta l j i .  P ra s a  k ra jo w a  
i z ag ran iczn a  ocen ia  n a leży c ie  n a sz e  czasopism o, 
czego d o w odzą  s tre szczen ia  i p rz e d ru k i w ażn ie jszy ch  
a r ty k u łó w . R ów nież i  num er, p ośw ięcony  T argom  
M ed jo lańsk im , sp o tk a ł się  w  p ra s ie  b a rd z o  z życzli- 
w em  p rzy jęc iem .

D zięk i in ic ja ty w ie  dr. A n ton io  M en o tto  C orvi, 
I z b a  p o d ję ła  .ak c ję , k tó ra  d o p ro w ad z iła  w  r. ub , do 
zb u d o w an ia  paw ilo n u  p o lsk iego  n a  T a rg a c h  M ed jo - 
lańsk ich . W  r. b. ze  w zg lęd u  n a  sp e c ja ln ie  u ro czy sty  
c h a ra k te r  W y staw y , w  zw iązk u  z  dziesięc io le tn ią  
roczn icą  Z w ycięstw a, p o s ia d a ł o n  w y g ląd  odpow ied ­
n io  o kaza ły .

S ta ran io m  Iz b y  u d a ło  się p o zy sk ać  u d z ia ł  w  T a r ­
gach  sze reg u  p o w ażnych  firm , p o m ięd zy  k tó rem i na 
s p e c ja ln ą  uw ag ę  za s łu g u je  gó rn o śląsk i k o n ce rn  w ęg­
low y „R o b u r" , k tó reg o  p ro d u k c ja  w ynosi ok. 40%  
ca łkow itego  w ydobycia  w ęg la  n a  G ó rn y m  Ś ląsku . N a ­
k ład em  Iz b y  u k a z a ła  się o te j f irm ie  b ro sz u ra  p ro ­
p ag a n d o w a  w  5  ty s . egzem plarzy , k tó ra  ro zd aw an a  
je s t  b e z p ła tn ie  w  Paw ilonie .

.K o ń cząc  to  k ró tk ie  sp raw o zd an ie , m uszę jeszcze  
w spom nieć  o w aż^em  zd a rz e n iu  w  ży c iu  n asze j I n s ty ­
tu c ji, jak iem  je s t  w cielen ie  O d d z ia łu  K atow ickiego  
do  C e n tra li  w  W arszaw ie . O d  p o czą tk u  r. b . cz ło n k o ­
w ie  k a to w iccy  n a le ż ą  bezp o śred n io  do  Iz b y  w  W a r ­
szaw ie, co  z p u n k tu  w idzen ia  n aszeg o  b u d że tu , je s t 
n iezm ie rn ie  k o rz y s tn e  o ra z  u sp ra w n ia  n a sz ą  o rg a ­
n izac ję .

S p raw o zd an ie  kasow e Iz b y  z a  ro k  1927 o ra z  p r e ­
lim in a rz  bu d że to w y  n a  ro k  1928 p rz e d s ta w ił D y rek ­
to r  Izby , D r. Leon  Pączew sk i, k tó re  z eb ran i p rz y ję li 
do  ap ro b u ją c e j w iadom ości.

N a  w niosek  p. P o s ła  M aion i Z eb ran ie  uchw aliło  
w y s ła ć  dep esze  okolicznościow e z  jed n e j s tro n y  do 
p p . M a rsz a łk a  P iłsu d sk ieg o  o raz  M in. E u g en ju sza  
K w iatkow sk iego , z drugiej —  do B en ito  M usso lin ie - 
go  o ra z  M in. G. B elluzzo.

P rz e d  p rzy s tąp ien iem  do  w yborów  do  R ad y , p . 
d r. A n to n i M en o tti C orv i w y ra z ił  Z g ro m ad zen iu  p o ­
zd ro w ien ia  w  im ien iu  d -ra . A n d re a  B arig ian i, k tó ry  
z  pow odu  d efin ityw nego  p o w ro tu  do k ra ju  z ło ży ł 
godność W icep rezesa  Izby . J ed n o cześn ie  dr. M enotti 
C orv i p o d k re ś li!  w y d a tn ą  w sp ó łp ra c ę  d - r a  B arig ia - 
niego i  jego za s łu g i w  o k resie  6 -le tn im  u czestn iczen ia  
w  R adzie , w  czem  p rz e sz ło  2 la ta  p e łn ie n ia  godności 
W icep rezesa . Z g rom adzen ie  p rz y ję ło  o św iadczen ie  p. 
d r. M eno tti C orv i z g o rącym  ap lau zem  i n a  jego wnio-

L a  C am era  h a  a ttu a lm e n te  112 soci c o n tro  45 de l 
lug lio  d e ll 'a n n o  scorso , con  u n  au m en to  cioe d i cir-' 
c a  t r e  volte.

Q u esto  p ro v a  1 'in te ressam en to  sem p re  m aggiore  
che g li am b ien ti p o lacch i d im o stran o  p e r  la  su a  a tt i­
y ita , com e p u re  il g iu sto  riconoscim en to  d eg li am bien ­
t i  s te ss i p e r  1 'im portanza  d e l n o s tro  is titu to .

U n  p a r tic o la re  rilievo  m e rita  la  n o s tra  riv is ta  
„P o lo n ia  -  I ta lia "  s o r ta  p e r  in iz ia tiv a  de l D o tt.  A n to ­
n io  M en o tti C orv i. M alg rad o  le  non  p o ch e  d iffico lta  
che o staco lan o  la  pubb licaz ione  d i u n  p ro p rio  o rgano  
in  fo rm a  d ig n ito sa  e a d a t ta  p e r  la  d iffu sione  a ll’este - 
ro , l a  C a m e ra  r ie sc e  a  p u b b lica re  la  R r n s ta  con  con- 
tin u i m ig lio ram en ti s ia  n e l tes to , sem p re  p iu  ricco  e 
v a r ia to , s ia  n e lle  illu straz io n i.

E s s a  o rm a i r a p p re s e n ta  —  si p u ó  d irlo  se n z a  p re -  
sunz ione  —  u n  o rgano , fo rsę  unico, ne l cam po  de i r a p ­
p o rti  econom ici e  c o ltu ra li ita lo  - po lacchi. N on  e da  
d u b ita re  ąu in d i che e ssa  non  sia  p e r  d iv e n ta re  1’ind i- 
sp en sab ile  m ezzo  in fo rm ativo  d i tu t t i  co lo ro  ch e  vo- 
g liono te n e rs i  a l  co rre n te  d e lla  situ az io n e  econom ico - 
fin an z ia ria  i ta lo  - po lacca . L a  s ta m p a  loca le  ed  e s te ­
r a  m o s tra  il su o  in te rre ssa m e n to  a l la  n o s tra  r iv is ta  
s ia  m ed ian te  ria s su n ti  s ia  m ed ian te  r is ta m p e  d e i p r in ­
c ip a li suo i a rtico li. A n c h e  il  nu m ero  d ed ica to  a lla  
F ie ra  d i M ilano  h a  seg n a to  u n a  su a  n o tevo le  a f te r -  
m az ione .

N on  s i p u ó  in fin e  ta c e re  l ‘a l ta  in iz ia tiv a  d e l D o tt. 
A n to n io  M en o tti C orvi, p e r  cu i l a  C a m e ra  fu  in d o tta  
a  sv o łg ere  la  su a  a tt iy ita  p e r  la  co stru z io n e  de l p a d i­
g lione po lacco  a lla  F ie ra  d i M ilano  che e  so rto  con 
a sp e tto  p e rfe tta m e n te  a d eg u a to  a l c a ra tte re  spec ia l-  
m en te  so len n e  d e lla  F ie ra , in occasione  de l decen- 
n a le  d e lla  v itto r ia  d e lle  a rm i ita lian i.

C osi a n c h e  a lle  c u re  d e l la  C a m e ra  e  d o v u ta  
la  p a rte c ip a z io n e  a lla  F ie r a  d i im p o rtan tiss im e  d itte , 
f r a  le  ąu a li,  degno  d i p a r tic o la re  m enzione , il p ili 
g ra n d ę  conso rzio  c a rb o n ife ro  d e l l 'A l ta  S le sia  „ R o ­
b u r "  (la cu i p ro d u z io n e  c o s titu isc e  ą u a s i il 40%  d e l- 
l ‘e stra z io n e  g e n e ra le  n e l l ‘A lta  S le s ia ), su  su i e uscito  
a  c u ra  d e lla  C am era  u n  opuscolo  il lu s tra tiv o  in  5.000 
e sem p la ri che vengono d is tr ib u iti g ra tis  n e l p ad ig lio ­
n e  so p ra  m enzionato .

T erm in an d o  ą u e s ta  b reve  re laz io n e , debbo an co ­
r a  m en z io n a re  u n  im p o rta n te  a w e n im e n to  n e lla  v ita  
de l n o s tro  is titu to , c ioe  1‘in co rp o raz io n e  d e l C o m ita tó  
P ro v in c ia le  di K a tow ice  a l la  C e n tra le  d i V a rsav ia . 
A  p a r t i r e  da ll 'in iz io  d e ll 'a n n o  c o rren te , i  soci d i K a ­
tow ice  a p p a rte n g o n o  a lla  C am era  d i V a rsav ia , fa tto  
d i n o tev o le  im p o rta n z a  p e r  i l  n o s tro  b iląncio .

II  D ire tto re  d e lla  C am era , do tt. L. P ączew sk i 
esp o se  il b ilancio  di c a ssa  d e ll 'e se rc iz io  ch iuso  ed  il 
b ilanc io  p rev en tiv o  p e r  i l  1928 i  ą u a l i  fu ro n o  a cce tta ti 
d a lL A ssem blea.

S u  p ro p o s ta  d e l M in is te ro  M aioni, 1‘A ssem blea  
dec ise  in v ia re  te leg ram m i in  occasione  da. u n a  p a r te  
a l  M aresc ia llo  P iłsu d sk i e a l  M in is tro  E u g en ju sz  
K w iatkow ski, d a l l 'a l t r a  -  a l C apo  de l G overno  I ta lia -  
no  B en ito  M usso lin i e  a l  M in is tro  B elluzzo .

P r im a  d i p ro c e d e re  a lle  e lez io n i d e l C onsiglio  il 
D o tt.  A n to n io  M e n o tti  C orv i p o r tó  a ll‘A sse m b le a  il 
sa lu to  de l D o tt.  A n d re a  B arig ian i il ą u a le  a b b a n d o n a
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sek  uch w a liło , w ystosow ać  do d - r a  B arig ian iego  w y­
r a z y  po d z ięk o w an ia  z a  ow ocną jego dz iało lność.

Z eb ran ie  Iz b y  zako ń czy ło  się  w y boram i do  R a ­
dy , k tó re  d a ły  w yn ik i n a s tę p u ją c e :

D o  R a d y  z o s ta li w y b ra n i p p .: R o sa rio  B elfiore, 
E lig io  C aribon i, D r. A n ton io  M en o tti Corvi, B aron  
J ó z e f  D angel, A d w . A m ed eo  F in am o re , E ugen io  Del 
G aiso , D r. R om an  K u ra to w sk i, D r. A lfre d  K ielsk i, Inż . 
M a rc in  M alin iak , Inż . T ad eu sz  M arch lew sk i, Ks. 
F ra n c isz e k  R ad z iw iłł, L icu rgo  S oste ro , D y r. B olesław  
Szo łkow sk i, S a lv a to re  T ro v a to  i  D yr. W ik to r  W iener.

D o K om isji R ew izy jn e j z o s ta li w y b ran i pp .: P ie- 
ro  B ianch i, S te fa n  F u c h s , A d am  P ak u lsk i o raz  dyr, 
Friedman.

J a k o  rzeczoznaw ców  Iz b y  w y b ran o  p p .: inż. T a ­
d e u sz a  M arch lew sk iego  d la  sp raw , zw iązanych  z p rz e ­
m y słem  autom obilow ym , inż. M arc in a  M alin iaka , d la  
sp raw , zw iązan y ch  z p rzem y słem  m eta low ym  i e lek ­
tro tech n iczn y m , E lig io  C arbon iego— d la  sp raw , zw ią­
z a n y c h  z p rzy w o zem  a r ty k u łó w  ko lo n ja ln y ch  oraz  
z  w yw ozem  w ęg la  i  d rzew a, S a lv a to re  T ro v a to  —  d la  
sp raw , zw iązan y ch  z  p rzy w o zem  ow oców  i  konserw , 
W ik to ra  W ie n e ra  —  d la  sp ra w  ubezpieczeniow ych  
i  d r. A . K ie lsk iego  —  d la  sp ra w  naftow ych . R adcą  
p ra w n y m  Iz b y  je s t  adw . d r. R om an  K uratow sk i.

la  s u a  c a r ic a  d i V ice  P re s id e n te  p e r  defin itiv o  rim p a- 
trio . N el co n tem p o  rilev ó  la  su a  f a tt iv a  e d  in te llig en te  
co llab o raz io n e  a ll‘a tt iv ita  d e lla  C am era  che p e r  c irca  
6 an n i lo  eb b e  su o  consig lie re  e p e r  o ltre  d u e  suo  vi- 
ce  p re s id e n te . L ‘A sse m b le a  acco lse  eon  u n a  sc h ie tta  
m an ife s taz io n e  d i p lau so  le  p a ro le  de l D o tt. M en o tti 
C orv i, acco g lien d o  a ll‘u n an im ita  la  su a  p ro p o s ta  di 
in v ia re  a l D o tt.  A n d re a  B arig ian i u n  ind irizzo  d i p la u ­
so  p e r  1‘o p e ra  svo lla .

P ro c e d u to s i ąu in d i a lle  e lez io n i de l Consiglio  e 
sono  s ta t i  e le t t i  i seg u en ti signori:

R o sa r io  B elfio re , E lig io  C ariboni, D ott. A n ton io  
M en o tti C orv i, B a ro n e  Jó z e f  D angel, A vv . A m ed eo  
F in am o re , E ugen io  de l G aiso , D ott. R o m an  K u ra to w ­
ski. D o tt. A lfre d  K ielsk i. Ing. M arc in  M alin iak . Ing. 
T ad eu sz  M arch lew sk i. P r in c ip e  F ran c iszek  R adziw iłł, 
L icurgo  S o ste ro , D ire tt. B o le s ław  Szołkow ski, S alva- 
to r e  T ro v a to  e  D ire tt .  W ik to r  W ien e r.

In  ą u a l i ta  d i e sp e r ti  sono  s ta t i  e le tti i  S igg .: T a ­
deusz  M arch lew sk i p e r  ą u es tio n i co n cern en ti l 'indu - 
s t r ia  au tom o b ilis tic a  e m eccanica, ing. M arcin  M a li­
n iak  p e r  1 'industria  m e ta llu rg ica  e  e le ttro tecn ica ; Cav. 
E lig io  C arib o n i p e r  g en e ri co lon iali c a rb o n e  e leg n a- 
m i; S a lv a to re  T ro v a to , f r u t ta  e  g en eri a lim en ta ri; 
r e ;  D o tt. A lfre d  K ie lsk i p e r  1’in d u s tr ia  pe tro life ra .

ZAPOTRZEBOW ANIA 1 OFERTY ORAZ 
PRZEDSTAWICIELSTWA

114 a . O le jk i a ro m a tyczn e  p ra g n ie  im portow ać 
d o  P o lsk i f irm a  z M essina  i w  ty m  ce lu  pow ierzy  
p rzed staw ic ie ls tw o  n a  po w y ższe  a r ty k u ły  z a in te re so ­
w anej firm ie.

115 a. O chraniacze do  p o ja zd ó w  p rag n ie  im por­
to w a ć  do  P o lsk i f irm a  z T u ry n u  i w  tym  ce lu  naw iąże 
s to su n k i z za in te reso w an em i firm am i.

116 a : M ąką  z iem n iaczaną  „ W ro n k i C row n"  p ra g ­
n ie  sp ro w a d z a ć  f irm a  z G en u i i w  ty m  ce lu  n aw iąże 
s to su n k i z po lsk im i eksp o rte ram i.

117 a : M a rm u r ko lo ro w y  p rag n ie  im portow ać 
do  P o lsk i f irm a  z  L a  S p ez ia  i  w  ty m  ce lu  n aw iąże 
s to su n k i z za in te re so w an em i firm am i.

118 a : K o n se rw y  ryb n e  p ra g n ie  im portow ać  do 
P o lsk i f irm a  z G enui i w  ty m  ce lu  n aw iąże  s tosunki 
z  za in te re so w an em i firm am i.

119 a : O le je  m in era ln e , ryb n e , su row ce p r ze m y ­
s ło w e  p ra g n ie  sp ro w ad zać  z P o lsk i firm a z G enui 
o ra z  p o d e jm ie  się  p rzed s taw ic ie ls tw a  firm  polskich.

120 a : P iln ik i i na rzęd zia  p re c y zy jn e  i  t. p. 
p ra g n ie  im p o rto w ać  do  P o lsk i firm a T u ry n u  i w  tym  
ce lu  p o w ie rz y  p rz e d s ta w ic ie ls tw o  z a in te re so w an e j f ir ­
m ie  po lsk ie j.

121 a : O d p a d k i ko n o p n e  p rag n ie  im portow ać

do P o lsk i f irm a  z M e d jo la n u  i  w  ty m  ce lu  n aw iąże 
sto su n k i z  za in te re so w an em i pap ie rn iam i.

122 a : C ukier  p ra g n ie  im portow ać  z P o lsk i f ir ­
m a  z  M ogadiscio  (Som ali, A fry k a ).

123 a : N a ftę  i b e n zy n ę  p ra g n ie  im portow ać  z P o l­
sk i f irm a  z R zy m u  i w  ty m  ce lu  naw iąże  s tosunki 
z z a in te re so w an y m i eksp o rte ram i.

125 a : W a lizk i  im itu ją c e  sk ó rę  p rag n ie  im p o r­
tow ać  do  P o lsk i f irm a  z G enu i i w  ty m  ce lu  n aw iąże  
sto su n k i z z a in te re so w an em i firm am i.

126 a : K u k u r y d z ę  i  ow ies  p rag n ie  sp row adzać  
z P o lsk i f irm a  z  B ergam o  i w  ty m  ce lu  naw iąże  s to ­
su n k i z  za in te re so w an y m i ek sp o rte ram i.

127 a :  R y ż ,  nasiona o leiste , o tręb y  p rag n ie  im ­
p o rto w ać  do  P o lsk i f irm a  z  B ergam o  i w  ty m  celu  
naw iąże  s to su n k i z  za in te reso w an em i firm am i.

12§Ta: E k s tr a k t  p o m id o ro w y  p ra g n ie  im p o rto ­
w a ć  d o  P o lsk i firm a  z M ed jo lanu  i  w  ty m  ce lu  n a ­
w iąże  s to su n k i z z a in te re so w an em i firm am i w zględnie  
u d z ie li sw ego  p rze d s ta w ic ie ls tw a .

129 a : S m a ry  do  pasów  tra n sm isy jn ych  p ra g ­
n ie  im p o rto w ać  do  P o lsk i f irm a  z B ergam o i w  tym  
ce lu  p o w ie rzy  p rzed staw ic ie ls tw o  za in te reso w an ej 
firm ie.

DOMANDE E OFFERTE Dl MERC1 E RAPPRESENTANZE
49 b : M acchine p er  la  p ro d u zio n e  d i m acchero- 

m  d i t ta  d i E odź  d e s id e ra  e n tra re  in  re laz io n e  eon dit- 
4e  i ta lian e  p ro d u ttr ic i  d i  ta li  artico li.

50  a : M acchine p er  la  fabbrieazione  d i cappelli

d i  fe ltro  d a  signora  d i t ta  di Ł ódź  d es id e ra  e n tra re  in 
re laz io n e  eon  d itte  i ta lian e  p ro d u ttr ic i  d i  ta li  artico li.

51 a : P a stę  a lim en tari —  d itta  d i Lw ów  d esi­
d e ra  e n tr a r e  in  re laz io n e  eon d itte  d e llT ta lia  S e tten - 
tr io n a le  p ro d u ttr ic i  d i ta le  artico lo .
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Migliore organo inform ativo per la  Polonia, 

la  Libera Citta di Danzica e per 1’Estero

G iornale q u o tid ia n o , in  lingua te d e sc a , p u b b lic a to  a  D anzica .
A c clu so  „P O L E N S  E K S P O R T — 1PM O R T ” d e d ic a to  alla  p ro p a g a n d a  della  p ro d u z io n e  

p o lac ca  all' E s te ro

N U M E R I  D I  S A G G I O  G R  A T  U I  T  A  M E  N  T E  

R a p p re se n ta n ti  e d  A g e n ti ca p ac i rice rc a ti

AMMINISTRAZIONE E DIREZIONE: 

D A N Z I C A ,  P F E F F E R S T A D T  1

„IFEsporfafore Ifallano"
ORGAN IT A L S K IE J E K SP A N S JI G O S­

PO D A RC ZEJ ZAGRANICA 

RIVISTA PE R  1'E SPA N SIO NE ECONO­

MICA ITALIA NA  ALL'ESTERO

M IESIĘC ZN IK  G O S P O D A R ­

C Z Y  IL U ST R O W A N Y

ro z pow szechn iony  w  całej Italji 

o ra z  w  k ra jach  o b cy c h  

N acze ln y  re d a k to r :

G IG I L A N F R A N C O N I

P re n u m e ra ta  roczn a

w  Ita lji liró w  100 — 
za g ra n ic ą  „ 150.—

C en a  e g zem p la rza
w  Ita lji lirów  10.—  
z a g ra n ic ą  „ 15.—

A d re s  R e d a k c ji  i  A dm in is trac ji:

M E D J O L A N  
V ia  G iu lin i 2.

T H E  P O L I S H  
E C O N O M I S T

R M S T A  MENSILE ECONOMICA 
RIGUARDANTE LA POLONIA 

1 N LINGUA INGLESE

ABBDNAMENTD ANNUALE: zl. ZO 
FBEZZD D'UH ESEMPbARE Zl. Z

R E D A Z IO N E  E D  A M M IN IST R A Z IO N E  

VAR SAV IA,

Elektoralna Z. Telef. 412-73 e 412-66.


